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6 osób straciło życie, 16 odniosło rany - Nadmierna szybkość pociągu spowodowała wykolejenie się - Wagony 

polskiej konstrukcji zmniejszyły ro~miary. katastrofy 
r Warszawa (pAT)'. })nia 7 Dm. 
o godz. 12,0.7 pociąg pospieszny nr 
204, zdążający z Kat~ic do Warsza­
wy, uległ na. stacji Pruszków kata­
strofie. 

Według tymczasowych danych, 
stwierdzonych na miejscu, przyczyną 
katastrofy była. nadmierna szybkość 
pociągu, przyjmowanego na stacji 
Pruszków na tor boczny, co spowo­
dowało wykolejenie się. Na taśmie 
kontrolnej stwierdzono szybkość 90 
km na godz., zamiast dozwolonej na 
tym odcinku szybkości 40 km na godz. 

Śledztwo wdrożone przez władze 
kolejowe 1 prokuratorskie w toku. 

W katastrofie utraciło życie 6 o­
sób, a mianowicie: Skibniewski Do­
biesław z Piotrkowa, dr Krynicki Ste­
fan z Katowic, Steinhagen Stefan z 
Częstochowy, Steinhagen (junior), 
oraz jedna kobieta (ok. lat 4D-tu) i 
mężczyzna z obsługi kolejowej, któ­
rych nazwiska nie zostały dotąd u­
stalone. 
, Ranni zostali: Ślę,czka Józef z Ka­
towic, Wochracki - konduktor wago­
nów sypialnych Hygielski Władysław 
- palacz P. K. P., Stawowski Ed­
mund - konduktor bagażowy, Łyż­
niewski Zygmunt z Łodzi, Sobański 
Jan z Warszawy, Dwojak Marcin z 
Rembertowa, Kilówna Maria z Radom­
ska, Steinhagen Julia z Częstochowy, 
Litoborski Wacław z Warszawy, Fi­
scherowa Rozalia z Chorzowa, Kościu-

binski Władysław z Warszawy, Krze-I zowana natychmiast i stała na WY-I 
śniak Jan z Piotrkowa, Raczyński sokości zadania.. 
Henryk z Nowogródka, Dobrowolski W szczególności zasługuje na wy­
Piotr z Wołomina. i Gajewska z Two- ł różnienie sprawnośe pomocy sani­
rek. tarnej, którą zorganizował kpt. dr 

Akcja ratunkowa została zorgani- Rydgier. 

Spełniły się marzenia hitlerowskie 
_.~. - ._ .. _" . .-.,-..-" ...... ~ 

Nareszcie stała 
się ,.Linia Zyg­
fryda" nie do 

zdobycia. 

polskiell inspektorów celnych. kentro­
lujących działalność celnej służby 
gdańskiej. 

Ranni zosiali umieszc7.:<eni bę.di w 
szpitalu miejscowym, bę.dź też zo­
stali przewiezieni do szpitali war­
szawskich. Natychmiast po wypadku 
na miejsce katastrofy przybył min. 
komunikacji płk Ulrych w towarzy­
stwie podsekretarza stanu inż. Pia­
seckiego. 

Akcja oczyszczania torów w toku. 
Nieszczęśliwym oraz śmiertelnym 

wypadkom ulegli podróżni, znajdują­
cy się w dwóch zagranicznych wago­
nach drewnianych, które zostały roz­
bite. 

Polskie wagony konstrukcji sŁal()o 
wei wv!'złv z katastrofy bez szwanku, 
co zmniej~zyło rozmIary katastrofy. 

W piątek expose 
ministra Bonneta 

P a ryż. (P A T) Komisja senacka 
spraw zagranicznych wysłucha w pią­
tek o godz. 15 expose ministra Bonne­
ta. 

Przyjęcia na Zamku 
Warszawa (PAT). Dnia 6 bm. 

P Prezydent Rzeczypospolitej przy­
jął ambasadora R. P. w Rzymie dr 
\Vieniawę-Długoszowskiego. 

Ponadto Pan Prezydent Rzeczypo­
spolitej przyję,ł wczoraj w obecności 
p. marszałka E. Śmigłego-Rydza p. 
Prezesa Rady Ministrów gen. Sławoja 
Składkowskiego, który referował o 
bieżących pracach rządu. Liczba polskich inspektorów celnych 

w Gdańsku będzie zwiększona 
w celu wzmocnienia Ilonłroli nad celnikami gdańskimi 

War s z a w a (Tel. wł.) W()bec 0-1 wary podlegające ocleniu, a nawet 
statniego pisma Senatu gdańskiego całe samochod)' , nadzór nad tymi cel­
do naszego rządu, wyrażającego OPi-1 nikami musi być specjalnio aokła­

Podpisanie paktów 
nię, że na terenie gdańskim zbyt wie- dny. 
lu urzęduje polskich inspektorów cel- Toteż w sferach decy::lują;;ych pol­
nych, należy zaznaczyć, że rząd pol- ski ch nie tylko nie myślą zastosować 
ski nie jest ograniczony co do liczby się do życzeń Senatu gdańsk;ego, ale 
utrzymywanych przez siebie inspeK- prawdopodobnie, powzięta będz1e ae-
torów, kontrolujących działaln()ść cyzja dalszego powiększenia IlczDy 

niemiecko-łotewskiego i niemiecko-estońskiego 
B erl i n (PAT). Wczoraj rano w 

niemieckim ministerstwie spraW za­
granicznych zostały potipisan<, dwa 
pakty: niemiecko-łotewski i niemiec­
ko-estoński. 

zagranicznych Estonii Sel ter ze strony 
E8tonii, minister spraw zagranicz­
nych Munters ze strony' Łotwy i mi­
nister von Ribbentrop ze strony Nie­
miec. 

Pakty te podpisalI: millister ~praw 
gdańskiej służby celnej. ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Ze względu jednak na nIe dość su­
mienne pełnienie obowiązków przez 
eelników gdańskich. należących do 
partii narodowo-socjalistycznej, k.tó­
rzy zwłaszcza w stosunku do dygni­
tarzy partyjnych odznaczają się nad­
mierną wyrozumiałością, p0zwalając 
im szwarcować do Grl9,llskit różne to-

L 

Robotnicy słowaccy 
wysyłani do Niemiec 

War s z a w a. (Tel. w1.) Ze Słowa­
cji przetransportowano dotę.d 32.089 
robotników rolnych i 2.600 robotników 
przemysłowych do Trzeciej Rzeszy. (w) 

Oświadczenie Chamberlaina w Izbie Gmin o gotowości zawarcia paktu na podstawie cał­
kowitej wzajemności 

L o n d y n. (PAT) Chamberlain 0-, Z ostatniej wymiany zdal'l wynika, iż wietom całkowitego wojskowego po­
świadczył w środę w Izbie Gmin, iż ze osię,gnięto porozumienie co do głów- parcia w razie jakiejk()lwiek agresji 
względów, z których zdaje sobie spra- nych punktów. przeciwko nim, wciągającej ję, w woj­
wę Izba, nie może obecnie udzielić in- Rząd brytyjski jest gotów zawrzeć nę z państwem europejskim. Nie jest 
formacji co do rokowań o porozumie- porozumienie na podstawie całkowitej zamierem trzech mocarstw ograni­
nie między \V. Brytanię" Francją i So- wzajemności Dał do zrozumienia rów-I czenie porozumienia do agr·esjl na ich 
wietami. Osiągnięto jednakże stadium, nież rządowi sowieckiemu, iż jest go- terytorium. 
pozwłl'ające na uzupełnienie oświad- tów bez zastrzeżeń przyłQ(:zye się do 
czenia, jakie uczynił premier U bm. rządu francuskiego w udzieleniu So- ..... ---



Na(zelny wódz Fran(ji w Londynie 
Zagadnien1e Jednolitego dowództwa anglo-francuskiego na wypadek wojny 

p a ryż. (P A 11. Naczelny wódz ar- gościa francuskiego honorowa kompa-, Wokół stacji zgromadziła się kilku-
mii francuskiej, gen. Gamelin, któremu nia grenadierów gwardii królewskiej, tysięczna rzesza publiczności londyń­
towarzyszy płk Petitbon, opuścił rano zaś orkiestra gwardii odegrała Marsy- skiej, serdecznie manifestującej na 
Paryż, udaję.c się z oficjalną wizytą liank~. cześć gościa. francuskiego. 
do Londynu. Gen. Gamelin zabawić ma 
\\' Anglii do pię.tku. 

Z wyjazdem gen. Gamelina do Lon­
dynu zbiegło się uchwalenie przez 
wtorkową radę ministrów dekretu z 

• 

Po pożarze na dworcu w SłOliCY 
mocą ustawy o tytułach najwyższych Dochodzenia _ .Już częściowo wznowiono ruch pociągów -
władz wojskowych i morskich. Według DekoracJ-a rannvch strażaków 
tego dekretu gen. Gamelin, który do- I 

tąd nosił tytuł szefa sztabu obrony na- (d) War s z a w a (Tel. wł.) Do are- niu komunikacji. we wczesnych godzi-
rodowej, otrzymuje tytuł naczelnego sztu śledczego przy ul. Daniłowiczow- nach rannych dworzec był prawie pu­
wodza armii lę.dowej, zachowując poza skiej przywieziono 5 robotników z huty sty. Wygląd peronów dolnych na pierw­
tym tytuł poprzedni. "Pokój". którzy pracowali przy spawa- szy rzut oka jest prawie zupełnie nor-

W związku z wyjazdem gen. Game- niu części żelaznych nowego dworca w maIny, dopiero po pewnej chwili spo­
Una do Londynu na łamach prasy po- nocy z poniedziałku na wŁorek, poprze- strzega się wielką blisko B-metrowej 
ruszane jest zagadnienie jednOlitego dzającej pożar. Podejrzani oni są o wy- długości wyrwę nad peronem II, zasy­
dowództwa wojsk francuskich i angiel- wolani e pożaru w hali dworcowej od paną gruzem i pIatami splątanego żela­
ski ch na wypadek konfliktu. iskry z aparatu acetylenowego. Zatrzy- stwa i betonu. Srodkowa część hali 

Gen. Gamelin przybył na dworzec mani byli przesłuchani przez prokurato- głównej, znajdująca się nad peronem II 
Victoria ,o godz. 15,38, gdzie powitała ra. sędziego śledczego i przedstawiciela i III, zasypana jest na wysokości kilku 

kolejowej komisji śledczej, która pro- metrów zwałami gruzów, nad których 
wadzi dochodzenia oddzielnie_ Sledz- uprzątaniem pracuje wielu robotników. 
twem kieruje sędzia do spraw wyjątko- Rano o godz. 8-mej premier Skład-

Nabożeństwa żałobne wej wagi Demant. kowski na pl. Piłsudskiego osobiście u-
Dziś od rana rozpoczął się na głów- dekorował Krzyżami Zasługi strażaków, za ofiary katastrofy" Thetis" nym dworcu częściowo ruch pociągów którzy się wyróżnili podczas ugaszenia 

L o n d y n. (PA T) Nabożeństwa za przede wszystkim dalekobieżnych, a I pożaru. W szpitalu Dzieciątka Jezus u­
łobne za ofiary katastrOfy łodzi POd: również niektórych podmiejskich. Po- dekorował premier trzech rannych stn­
wodnej "Thetis" były odprawione nie nieważ mało kto wiedział o przywróce- żaków. (w) 
tylko w wielu miejscowościach w An-
glii, ale i na pełnym morzu w pobliżu 
miejsca, gdzie zatonęła łódź podwod­
na. 

50 wdów po marynarzach, którzy 
utracili życie, było obecnych na tej 
wzruszajlłcej uroczystoścI. Prócz wdów 
były obecne matki, ojcowie i najbliż­
sze rodzeństwo. 

Flotyll~ łodzi- podwoiinych repre­
zentował kontradmirał, który znajdo­
wał się na pokładzie poławiacza min 
"Hebe" . Podczas nabożeństwa rzucono 
na wodę liczne wieńce. 

LICEUM (mat.-fb. i hum.) 

GIMNAZJUM 
Zgromadzenia Kupców m. Łodzi 
ul. Prez. Narutowicza Jlr 68 TolefoJl 115-31 

przyjmuje zaphy kandydatów 
Egza_iDY od 22 czerwca rb. 

Dyrektor Antoni Idźkowski W Londynie Odbyło sl~ nabożeń-
8two, na którym byli obecni wszyscy 
członkowie rzą.du. .................................. .. 

Angielska para królewska 
w drodze do St. Zjedn. 

L o n d y n. (P A T) Do Niagarafalls 
przybyło już około pół miliona osób! 
które oczekuj~ na przyjazd angielskiej 
pary królewskiej. 

Pocię.g królewski, który ma przy­
być do Niagarafalls wieczorem, jest 
spóźniony o godzinę, ponieważ wielo­
krotnie musiał zatrzymywać się w dro­
dze w miejscach, gdzie zgromadziły się 
tłumy ludności miejscowej, entuzja­
stycznie witające króla. 

Zakaz posiadania broni 
w Albanii 

T i r a n a. (PA T) Rada Ministrów, 
jak donosi Stefani, aprobowała dekret, 
nakazują.cy obowiązkowe zgłaszanie 
broni palnej. Wykroczenia będą. kara­
ne jak najsurowiej. Dekret przewiduje 
wydawanie pozwoleń na broń w spe­
cjalnych wypadkach. 

Włoska broń zostanie 
w Hiszpanii 

War s z a w a. (Tel. wł.) W brytyj­
skich kołach politycznych mówią., że 
Włosi obiecali wprawdzie wycofanie z 
Hiszpanii wszystkich oddziałów wło­
skich, ale, jak się okazuje, sprzedali 
oni swój sprzęt gen. Franco. Jedynie 
n6jnowQCzesniejsza broń niemiecka i 
włoska wstał,a wywieziona. (w) 

Zmiana w dyplomacji 
War s z a wa. (Tel. wł.) Dotych­

czasowy poseł jugosłowiański w Polsce 
Vukcewicz został pneniesiony na pla-
cówkę w Atenach. (w) 

Szkoła 

Przvsposoblenla Kupleckleto 
oraz 

Kursy Handlowe 
Ludomir~ Sawiekiego 

Dypl. w: S. H. 

Poznań, Kantaka" - tel. ~9-68 

przyjmuje wpisy od 7 czerwca do 15 Opca 
w godz. od 9,30 do 13 codziennie. 

Krwawe stare'ie w · połudn. Mandżurii 
W utare~ee ~ginęlo 12 jol'łłier~y japońskieIł, a 20 odniosło 

rany 
T o k i o (PAT). W nocy z ponie- uzbrojonych ludzi, których agencja 

działku na wtorek, według wiado- Domei nazywa bandytami. 
mości otrzymanych z rana, w połud- \V starciu tym zginęło 12-tu zoł­
niowej Mandżurii pomiędzy miejsco- nierzy japoń.skich, w tej liczbie po­
wościami Tunghwa i Czientao doszło ruczn'k Ohguczi, a 20-tu odnlm-ło ra.­
do starcia pomiędzy garnizonem man- ny w tej liczbie por. Czin. 
dżurskim z Tunghwa a grupę. 400-tu 

"Linia Zygfryda" nie będzie przeszkodą 
dla armii francuskiej 

Plany francuskiego s~tab'U gen. na wypade1i 'Wojny 

L o n d y n. (Tel. wł.) Według rela-/ wy plan defensywny i ofensywny na 
cyj "Daily Expressu", francuski sztab wypadek ataku niemieckiego na Fran­
generalny posiada opracowany plan cję przez terytorium Szwajcarii. 
sforsowania niemieckiej "linii Zygfry- Na odcinku granicy francusko-wło-
da". skiej przewiduje się ofensywę armii 

Sztab francuski ma również goto- francuskiej. 

Amb. Raczyński u premiera [hamb erlaina 
w Ilolach politycznych przywiązują duże znaczenie do tej 

rozmowy 

(d) L o n d y n (Tel. wł,) Do wtor­
kowe,i rozmowy amb. Raczyńskiego z 
premierem Chamberlainem i min. Ha­
lifaxem w kołach politycznych przy­
kładają. duże znaczenie. Narady trwa­
ły przeszło godzinę. 

Niewą.tpliwie omówiono położenie 
na wschodzie Europy a zwłaszcza 
stan układów pomiędzy Sowietami a 
Anglią. i Francją. Równocześnie nie­
chybnie poruszono sprawę sformuło­
wania układu polsko-angielskiego 

wypływają.cego z paktu podpisanego w 
marcu w Londynie. 

Rozmowa ta była ponieką.d analo­
gią. do narad prowadzonych w War­
szawie przez naczelnika wydziału 
wschodnio-europejskiego w Foreign 
Office, Stranga. Przy ter sposobności 
należy przypomnieć, że prasa notowa­
ła pobyt angielskiej misji w Warsza­
wie, przy czym bawił również pIk 
Clayton, który w r. 1926 był attache 
~"ojskowym \V. Brytanii w Warsza­
wie. 

Prasa lendyńska o znaczeniu narad amb. Raczyńskiego 
z Chamberlainem 

L o n d y ll. (PAT) Cała prasa lon­
dyńska podkreśla znaczenie narad am­
basadora Raczyńskiego z premierem 
Chamborlainem. 

"Timr,," określa stosunki polsko­
angiebh I jako jak najlepsze. 

Wczoraj przedmiotem rozmów był 

szereg zagadnień technicznych, a mia­
nowicie wojskowych i gospodarczych. 

Również inne dzienniki londyńskie 
podkreślaję. znaczenie, jakie w toku 
tych rozmów miały tematy z dziedzi­
ny wojskowej. 

= 
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Amb. Wieniawa-Długoszow­
ski U Prezydenta R. P. 

War s ~ a w a. (Tel. wi.) Prezydent 
R. P. przyjął ambasadora Polski w 
Rzymie przy Kwirynałe Wieniawę-
Długoszowskiego. (w). 

Depesza kondolencyjna 
gen. Kasprzyckiego 

War s z a w a '(P A T)'. Pan minlstet. 
spraw wojskowych gen. dywizji Ta­
deusz Kasprzycki w zwię.zku z kat&oo 
strofą. łodzi podwodnej "Thetis" prze­
słał w dniu 6 bm. na ręce lorda admi. 
ralicji angielskiej depeszę treści na­
stępujlłcej: 

"Pierwszy lord a"iSmtrattejl ...... 
Londyn. 

WojsKo i marynarka wojenna R, 
P. łączą. się w żałobie z marynarko 
brytyjską ~ powodu katastrofy łodzi 
podwodnej "Thetis". 

,(-) Minister spraw wojskowycli' 
Tadeusz Ka.sprzyckf, 

gen. dywizJi." . 

'. , 
IMPONUJĄCA ILOSC 
wygranych. Między Innymi padło 11 JlU 

zł 25(000 

" 25.000 

L " 20.000 
15.000 

O " 15.000 
S " 7 X po 10.000 
y oraz kilkaset wygranych 

ponitej l O • O O O -do I klasy nabywajcie w 8zcz~śliwej kolekturse 

TEODORA 

KURlWE6A 
Łódź, Piotrkowska 162 róg Głównej 

Lotnicy Włoscy 
opuszczają Hiszpanię 

L o n d y n. (PAT) Reuter donosi z 
Madrytu: włoscy lotnicy, którzy służy­
li warmii gen. Franco podczas wojny 
domowej, dzisiaj lub jutro mają. przy­
być do Kadyksu, skąd wyjadlł do 

-~Vłoch. 

Z odjazdem lotników włoskich w Hi­
szpanii pozostaną. na jakiś czas jesz­
cze tylko nieliczni legioniści włoscy, 
których zadaniem będzie pr7.ekazanie 
materiału wojennego rzę.dowi hiszpań­
skiemu. 

Podróże min. Gafencu 
A t e n y. (PA T) Z kół oficjalnych 0-

świadczają., iż minister spraw zagra­
nicznych Rumunii Gafencu przybędzie 
do Aten 15 bm. zanim udał się do 
Stambułu i Ankary 
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SI Wszystko dla , 

naszych Klientów. 

Tej zasadzie pozosta­
jemy i teraz wierni" 

"Linia ZY2fryda" nie pomoże ... 
Dajemy bowiem możność 
nabycia solidnej i modnej 
odzieży męskiej i mater­
jałów Bielskich nieomal 
za bezcen. ----------__ 

SPRZEDAŻ 
LI KWI OACY JNA 

al. Nowa 8 I. Konkiewicz 
p< 56t6-22137-13~ 

jak nie pomogła "gigantyczna" "pozycja lygf ryda" z 1917 roku 
(Pr.yc~ne1i, ~e 1Npotłłnien • e.cMOW wilelliiej wojny) 

7 . Z fryda" nie S" gf "eden- te nawet po %O la.t3ch, rclyaie ma .potrse- końcu lipca 191 r. "pozycJa yg 
Ił le rl. . by zasłaniania się tajemnie., wOJskow", była wykończ~na. 

"Pozycja Zygfryd!'"" -.glgan~!Cz~e, ~a]- dla pOdchlebienia wielkości niemieckiej, Przy budoWle sc~ronó~, pracu:l!\e ~~: 
gigantyczniejsze ("glgantlsch.ste ) meml.e~- kłamie _ niepotrzebnie, lecz świadomie. cała, noc, ~,6 lU~ZI OSIa,gało .wyda] ._ 
kie umocnienie polo~ve, na~n?wocześn~e].- W rzeczywistości długość "pozycji Zyg- "trzech ram, czylI po wydobyCIU ~.apma_ 
sze cudo współczestJ.e] ~ech~lkl s,~perSkle]. fryda" wyn. nic 40, lecz przeszło 100 km, od ka osadzalo 3 kompletr tzw. "ram . (grf 
"Pozycja Zygfryda" "Slegfrleden - zwy- Arras poprzez St. Quentin - La Fere, at bych desek), tzn. wy~a]~ość pra~YNslęga t 
cięski pokój niemiecki. W okolice Lafaux. Mo~na to łatwo spraw- o~oło 2 m' na 8 go~zm l 16 lUI~z~ o~rg:_ 

Kiedy to 'było? dzić na każdej mapie frontu. W czaSIe gdy me zaś - 2 "r.amy , co przy IC rm . y 
Było to wios,na, 191 ,: r.oky, _Y" 235 dywizja w końcu marca 1917 r. obsa- wianiu ~ spa"ll:!U.na dworze (tak.) mkogo 

czasie, gdy wszystkIe "b.laty .memlec~le dziła wyznaczony odcinek "Ę>ozy~ji Zyg- chyba me ZdZIWI.. ., 
glOSIły dumne haslo: "VleI Femd - vIel fryda" całe ówczesne austrIackIe gada- Prawda drzewo NIemców me me kosz­
Ehr" ("Wielu wrogów - wiele honoru")... nie" ~iemieckich blat6w" o wspaniało- towało gdyż na stemplowanie schronó~ 

Oc~y~viście. T? 'prz~cież ta~ie proste: ściach "pozycji Zygfryda" okazało s~ę gi- wycin~no hsy bel~ijskie,. a do kopam~ 
c~ły ~wIat za.zdro~c! Niemcom Ich "ws~a- gantycznym szwindlem. Jak wszystJ:ne te- rowów i budowam~ zasIeków. "I?ozycJl 
małeJ' orgamzacjl l dycha. który ZWyCIę- go rodzaju gigantyczne bujdy, rOZSIewane Zygfryda" spędzono Jeńców rosYJskICh. 

i iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii_iiiiiiiiiiiiiiiiii .. źa. ,~Choćby caly Ś~Ylat szatan?w. stanął przez tych Niemców, którzy niczego nie Ale w c z a s i e p o k o j u, m~teriał: 
przecJ\Y nam - to Jednak mUSI SIę nam widząc pisali i piszą. telazo cement deski szyny i robOCIznę _ 

Z NASZEGO STANOWISKA ud.aC ("Gnel wenn die We}t a YO!~ Teufels t r z e b a p ł a' c i ć. 'Do tego do?h.odzi u-
war - S? s.oll uns d.ocll _~elmoen ). Prawda o "pozycji Zygfryda- zbrojenie frontu : artyleria, amumc]a, łącz-

Ku paktowi 
Anglii i Francji 

z Rosją 

Cały slVlat przecn·y :r\1.em~om! Dlacze- Jeszcze w końcu marca 1917 r. "pozycja ność żywność i sprzęt. 
ao? Co za idea prowadZI NIemcy? • . b ł k' ' b!; '1 
'" Sita Potęga żelaznej pięści imperium Zygfryda' me y a wy onczona. Szerokość systemu o ronne,go "po YC1 

Hohen~ollernów. S i ł a p r z e d p r a- te ~~~y.~o:j~C ~;v~~oC;~f~ę !; r~~~~n&oó~d:~ ~~~ydt~ s~f~~ p~z:~z:~ ~5WK~ ;: g ~ł:.t 
we m. 100 tysięcy przy 100 kilometrach frontu s k i c h P o d C a m b r a i ~ o z b i ł. "p o-
Pozycja Zygfryda w r. 1917 wypadnie tylko jeden robotnik na metr. z y ej ę Z Y.g f r y d a" - J u t P I er w-

A co warte są roboty ziemne i wydaj- s z e g o d n i a ... 235 dywizja piechoty, sformowana w 
lutym 1917 r. w Biedrusku (była to jedna 
z ostatnich dywizyj, które zwiększając 
liczbę wyższych jednostek bojowych, nie 
stanowiły wzrostu sił niemieckich, gdy t 
formowanie odbyło się kosztem osłabienia 

Okazuj.e się, że Mołotow to nie stanów liczebny'ch innych formacyj), wy-
wielce obrotny i okrągły w wymowie ruszyła do Francji 22 lutego 1917 roku, w 
LiŁwinow.lecz człowiek nieufny, przypo- końcu marca osłaniała odwrót ostatnich 
minający polityków rosyjskich z daw- oddziałów niemieckich z nad Somme na 
niejszych czasów. Następca Żyda Wala- "pozycj~ Zygfryda" i przebywała na tejże 
cha w moskiewskim . Komisariacie pozycji. w okolicy St. Quentin, do 24 lipca, 
Spraw Zagranicznych, Rosjanin Skria- czyli przez 4- miesiące. Przez 4 miesiące 

b' można się chyba lepiej zapoznać z rzeczy-
bin (o równie rewolucyjnie rzmIącym wistością, niż polegać na austriackim ga­
pseudonimie: M o ł o t o w, co jego przy- daniu. 

ność pracy w okresie zimowym, odpowie 
każdy fachowiec. Trzeba przeciet zrozu: 
mieć, że ,rowy strzeleckie, o dwumetroweJ 
głębokości, w wapniaku trzeba rąbać 
oskardem, a tzw. pierwsza linia składała 
się z trzech systemów rowów: pierwszej, 
drugiej i trzeciej linii, łącznie z rowami 
łącznikowymi, tak że na jeden metr fron­
tu wypadało około 15 metrów rowów, czyli 
przeszło 50 m' ziemi. Poza systemem 
pierwszej linii, ciągnęły się potrójne rowy 
drugiej i trzeciej strefy, oraz tzw. punkty 
oporu i pozycje ryglowe, a poza, tym sta­
nowiska i schrony artylerii, schrony re­
zerw i dowództw, punktów opatrunko­
wych, składnice wody i żywności. 

.lak traktowano żołnierzy 
i robotników-" 

wódca i szef Dżugaszwili - S t a l i n) Ostatni "gigantyczny" rwetes niemiecki 
- wskrzesza dawne tradycje dyploma- nad wspaniałym dziełem dzisiejszej "linii 
cji rosyjskiej, z którą trzeba było tygo- Zygfryda", przygasł trochę pod wpływem 
dniami i miesiącami rokować, nim się kubła zimnej wody, wylanej z rdzennie, 
doszło do jakiegoś porozumienia. odwiecznie niemieckiego Renu. Stary, Tego wszystkiego nie było IV marcu 

Na czym polega ta nieufność - za poczciwy, germański Ren... 1917 r. Owe zapowiedziane "niezliczone" 
k 1 t . ł Ale żadna, choćby najgigantyczniejsza scbrony betonowe, w odległości 200 - 300 tórą można wyczuć ca ą na urę l ca ą reklama nie zastąpi rzeczywistości. metrów, mieszczące po dwie sekcje, czyli 
metooę Stalin'a - i czym można ją 18 do 20 ludzi, byly męczarnią dla załogi, 
uzasadnić? Co mówią Niemcy" a poprzednio wykopane rowy zawaliły się 

Na wstępie swej mowy w Naczelnej Dla porównania "pozycji Zygfryda"!; i były nie do przebycia, gdyż nie pomy-

Prawdziwe znaczenie 
"pozycji Zygfryda" 

Wartość wojskowa "pozycji Zygfryda" 
polegała zupełnie na czy:r.t;l inn~m: na po­
przednim (przed wycofamem SIę z krwa­
wego młyna nad Somme), systematycz­
nym, b e z w z g l ę d n y m, t o t a l n y m 
zniszczeniu przedpolL 

Szerokość "s t r e f y z n i S !; c !; e. n i a" 
na przedpolu "pozycji Zygfryda", sIę~ala 
k i l k u n a s t u kilometrów. OddZIały 
przeciwnika znalazły się d~słownie, ~e.z 
żadnej przesady, w sztuczne], bezna~zleJ­
nej p u s t y n i, gdzie nie została am Jed­
na cegła na cegle, kawałka szosy, mostu, 
czy studni. 

W tych warunkach przecIwnik musiał 
poświęcić wiele czasu i pracy "ll:a b~do~v~ 
dróg, by umożliwić sprowadzeme CIężkIe) 
artylerii i amunicji i wykonać to wszyst­
ko, co nazywamy zorganiz0Vl:'aniem frontu 
w wojnie okopowej. Jasnem Jest, .te. (sz~ze­
gójnie w czasie pory deszczo~e]) Jeśh to 
wszystko nie jest wykonane, me ma mowy 
o skutecznym natarciu. Radzie Sowietów w ub. tygodniu Molo- 1917 r. i obecnej "linii Zygfryda" starczą ślano o odwodnieniu. 

tow najpierw ostro skrytykował polity- źródła niemieckie. Natomiast żaden z odcinków zachodnie- Czy będzie na "linii Zygfryda" 
kę nieinterwencji, stosowaną w ciągu A więc według p. Otto Riebicke w książ- go frontu nie był tak gigantycznie zawsza- strefa zniszczenia? 

t t . h k'lk l t t ce pt. "Was brauchte der Weltkrieg?" na wiony, jak właśnie ,.pozycja Zygfryda". I 
os a mc l u a prdzez mocars wa z.~- str. 87: "To największe, najgigantyczniej- nigdzie tak nie marnowano ludzi, nie znę- Czy tego rodzaju "strefę znis~c~e~ia": 
chodnie w stosunku o mocarstw "OSI. sze niemieckie umocnienie polowe bylo cano się po prostu nad głodnymi żołnie- zastosują Niemcy na przedpolu dZI81e.Js~~] 
Jest bardzo znamienne, że Mołotow, za cudem techniki pionierskiej, wyposażone rzami, zmuszając ich przy marnym jedze- linii Zv"fl'nla" _ okaże przyszłosc. 
przykladem mowy Stalina z marca r. b., wedlllg \yszelkich doświadczeń ówczesnej niu do ciężkiej pracy nad rozbudowa, Niemcy ól~az'ali si ę m i s t r z a m i w n l­
nie atakował państw sŁosujących na wojny okopowej w niezliczone betonowe schronów i okopów, jak właśnie w owej s z c z e n i u nieprzyjacielskich krajów, za­
każdym kroku agresję, lecz państwa, schrony i samodzielne male forty, zabez- najnowocześniej rozreklamowanej pozycji. równo w Belgii, Francji, jak i w Polsce, 
które nie sprzeciwiały się tej agresji. pieczone potężnymi zasiekami. "Pozycja rÓ\\":lając z z iemią całe p~wiaty, paląc 

Zygfryda" długości 40 kilometrów, została Dopiero pod koniec lała miasta, jak Gandawę i KalIsz, w~ożąc, 
Następnie Mołotow sformułował sta- wybudowana od listopada 1916 r. do lute- 1917 lub nisz<:ząc maszyny i całe fabrykI. 

nowisko Rosji wobec propozycyj angiel- go 1917 r.; na przewiezienie materiału zu- r. • • • Prosili o zawieszenie broni wtedy, gdy 
skich. Powiedział on, że Rosja do- żyto 1:!50 pociągów, a oprócz tego wielką Dopiero oddziały frontowe i bataliony żelazny plug wojny zagrażał ich ziemiom. 
maga się zawarcia czysto obronnego ilość dostarczono kanałami; w czasie ! robotnicze (Armierung) w czasie długich To był p l' a w d z i w y powód, dlaczego 
P aktu wzaJ'emnej pomocy z Francją i miesięcy pracowało tam stale 100 000 lu- miesięcy doprowadziły wreszcie owo "cu- repub'likarlski rząd niemiecki godził się 

d ·.. do techniki" do takiego stanu, że można tl b I b ' ć I k J' AnglI'ą l' to paktu realnego l' dzialaJ'ące- Zl. 'na wszys;:o, y e uc ronI w asny ra 
było mówić o jako tako rozbudowanej po-go automatycznie bez żadnych poprzed- Kłamstwa niemieckie zycji. przed zniszczeniem. 

nich konsultacyj, a następnie, iż Rosja Autor niemiecki kłamie. Dziwna rzecz, Lecz mimo ł miesięcy pracy, jeszcze. w Taki sam szwindel 
domaga się gwarantowania granic 
wszystkich państw z nią sąsiadujących. Dzisiejsza "linia Zygfryda", ochrzcona 

IV r_ t fi. l a k jak p r z e d 2 O l a t y symbolicz-Stąd dopiero można snuć wnioski, iż -'" 'rO~ROS~1ł eg~o yC%nlł& ną nazwą "zwycięskiego pokoju", jest ta-
propozycje angielskie przewidywały u- ~ ~ k i m s a m 'y m s z w i n d l e m, jak ta z 
dzielenie przez Rosję pomocy dwu pań- - pod Tdły 1917 r. 
stwom międzymorza Bałtyk - Morze ,=,~~,,"....' Dla wybudowania 500 kilometrów dłu-
Czarne: Polsce i Rumunii - na wypa- giej linii 'fortyfikacyj o szerokości 20 - 30 
dek agresJ'i niemieckie.]'. Natomiast na km potrzeba kilku lat pracy, której nie 

korzystać mogq Iylko ludzie !)ogaci. r Ty zastąpi żadna gigantyczna reklama. wypadek zaatakowania przez Niemcy możesz 8tan~Ć w ich nędzie. wygrywojqc 
nadmorskich paTlstw bałtyckich: Łotwy, na 1011 I-sze; klasy 45 Loterii. nabyty w nie- "Pokój" 
Estonii i ewentualnie Finlandii i po- zmiennie szczęśliwej koleklurze pod znakiem swastyki 
przez nie Rosji - Anglia przewidywała 
uprzednią konsultację. Swoje sta- S\yiat dzisiejszy ma dobra, pamięć 
nowisko Anglia uzasadniaJa zapewne A Id I ., k wie, co znaczy "zwycięski pokój", "Sieg-

a 0"- s a frieden" - pod znakiem swastyki. I caly tym. iż pomoc Polsce i Rumunii leży O świat, a takźe i naród niemiecki _ .ten 
We wJasnym dobrze zrozumianym inte- u c z c i w y świat niemieckiej pracy _ 
resie Rosji, a z drugiej strony, iż pań- wie, że t y m r a z r m w razie wojny roz-
stwa bałtyckie nie życzą sobie niczyjej • "" pętanej przez nieobi iczalnych dyktatorów 
gwarancji, gdyż to je postawiłoby jak- Centrala-o Warszawa, Nowy _ ŚWl"at 19 ~ - n a d N i e m c a m i zawiśnie widmo 
by między dwoma kamieniami mlYll- T pożogi i zni;;:zczcnia. 
skimi. Oddziały w Warszawie. Wilnie I Krakowie. Zamówienia ~ A wledy znowu hisloria zapisze, że w 

t Ć • zamieiscowe załatwiamy odwrotnie. Konto P. K O. 7192. "" gruzy rozpadła się moc, budowana na bez-Z dr.u~iej strony można s ara SIę prawiu, na ujarzmianiu narodów siłą . . k' . kt ' 'd . CiqlTnierue rozpoczyna się 20 czerwca r. b c.. zrozumlec rosyJs 1 pun WI ze ma,.. pięści. 
ch~ można go n~ ~dzi~a~ Tneba~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
pamiętać, iż w Europie od czasu do cza­
su powsta\yaly pomysly krzyżowego po­
choclll na Sowiety. RORja ma pakt nie­
agresji z Pol ską i Rumunią i z tej stro­
ny nie spodziewa się napadu. Ale pozo­
stają małe pallSle\-.:ka nadbaJtyckie, któ­
re 'przy ustaleniu się w Europie nie-

W PODRÓŻY 

mieckiego systemu faktów dokonanych I wnioski pomyglne ?la. spra\\' y zawarcia 
i O'\yallów st.osowanyr.h na stabsllych 01'- llklac1u anglo-rosYJsklego. Mołotow 0-

g;nizmarh pa!'t.'\twowyrh, mogłyby si~ granirllyl się tu do spraw Europy, .mar­
sta ć hramą wypadową dla Trzeciej Rze- klljąe wyraźnie, iż nie domaga Się za 
S7.y w jej zamys łach wschodnich. I wsz~lką .cenę l'ó,,:noc7.esny~.h gwarancyj 
przeciw tej ewenlualności chcą się So- ar:glelskl~h pl'7.eclw Jap?ml. 1'.0 by bo­
wiety zabezpieczyć pisanym paktem. S<?- WIem ''-'CIągnęło do ~ry Jeszcze l~ne ele­
wiety chcą polegać na u s t a lon y c n menty l nadzwycza~ by skomplIkowało 
zobowiązaniach pallstw zachodnich. Mo- i tak złożon~ sytu~cJę... .. 
skwa nie chce widzieć najmniejszej lu- ZwolennICY WCIągnIęCIa ROSJI do sy­
ki w systemie pallstw odgraniczających stem~ ant'yniemieckie~o mogą r~\Vnież 
je od Niemieci, . sk~an~~ć SIę do optymizmu na tej z~a: 

"Należy poczekac, by pr7.ekonać SIp' dZle, 17. MołoŁow Jest 7.nany z wy~ląplell 
- mówił Molotow - czy pallstwa cle- pr7.eciwniemieckich w lalach po­
mokraLyc7.ne, pr7.eci\vstawiając się agre- rm~ednich. Z ró7.nych więc w7.gl~dó\\' 
sji w jednych punklach Europy, nie ze- lrzeba się spodz.iewać, te pakt będzie za-

l zwolą na agresję w innych." warty. 
Ze słów: f.ych można snuć jednak i • :HR. E. 

ADAM ULRICH 
t2f45V235 dywizja piechoty. 

Kto jeszcze nie wie 
niech się przekona 
jak łatwo wygrać 
W KOLEKTURZE 

ZY6ARŁOWSKI EGO 
Poznłtń, ul. 27 Grudnia 12 
Ciągnienie l kl. 20 czerwca. 
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"Braclwa obcinaczy palc6w" 
Tajemnicza zbrodnia w więzieniu amerykańskim 

_ 'er) Zdawać by się mogla, ~e mury wię­
zienne dają bezpieczeństwo swym mie­
szkańcom i chronią ich od zemsty wro­
gów. A przecie~ w miejscowości Macon, 
w stanie Georgia, Ameryki Północnej, -
więzień tamtejszego więzienia stał się o­
fiarą tajemniczej zbrodni, której wykry­
cie doprowadziło do wyników niezwykle 
sensacyjnych. 

Było to w początkach ub. miesiąca rb. 
lWięzien _nr 111 osu~ął się bezprzytomnie 
na zie)nię w chwili, kiedy zwrócić chciał 
misjonarzowi wypozyczoną ksiązkę. Atoro 
Bassac uchodził za jednego z najgwałtow­
niejszych i najbardziej przebiegłych mie­
szkańców więzienia. Przed rokiem skaza­
ny został na 10 lat ciężkiego więzienia, -
poniewaz zastrzelił był sternika statku, 
na którym się znajdował. 

Sprowadzony natychmiast lekarz stwier 
aził, że Bassac, który lubił udawać, tym 
razem , rzeozywiście był chory. Wszystko 
wskazywało na to, ~e został otruty. Mi­
mo pomocy lekarskięj nie udało się go u­
ratować. Krótko przed śmiercią odzyskał 
przytomność i począł coś szeptać. Obecny 
lekarz podchwycił te słowa; "Jestem nie 
tylko mordercą sternika, ale także her­
sztem obcinaczy palców ... w Alanta ... we­
sele... zapytaj cie narzeczonej ..... 

Dalsze słowa zamarły na ustach kona-
jącego. ' 

Obcinacze palców sprawiali policji w 
stanie Georgia, a także w sąsiedniej Flo­
rydzie, w ostatnich latach dużo kłopotu. 
Ofiarami zbrodniarzy były piękne, młode 
kobiety. Wysyłali oni do nich listy gro­
żąc swym ofiarom ' zniekształceniem rąk 
na wypadek nie złożenia okupu. W ostat­
nich latach obcinacze palców uprowadzi­
li kilka kobiet i poranili im ciężko ręce. 
Fakty te były dla kobiet okrutną przestro­
gą, płaciły więc okupy obcinaczom pal­
ców, natychmiast po otrzymaniu tajem­
niczego listu z pogróżkami. 

Śledztwo usiłowało przede wszystkim 
wykryć, kto był sprawcą zbrodni. Zaczę­
to przesłuchiwać wszystldch; więźniąw, 
kucharzy, rzemieślników, personel nad­
zorczy. Lecz przeciw nikomu z nich nie 
znaleziono najmniej szych poszlak. W 
czwartym dniu śledztwa pewien więzień 
znalazł w celi Atoro Bassaca wycinek ga­
zety z ryciną pięknej kobiety. Pod nią 
widniał podpis; "Jenny Obganard, która 
zaręczyła się z fabrykantem tytoniu Jose 
Jardane." 

go kochała ale równocześnie niel!-a,~id~i­
la. Kiedy Bassac poszedł do WIęZIema, 
poznała fabrykanta tytoniu i szczerze się 
do niego przywiązała. Poniewa~ jednak 
obawiała się, że Bassac ją zdradzi i zni­
szczy jej szczęście, przeto postanowiła go 
zgładzić. Udało jej się nareszcie przeku­
pić jednego z dozorców więziennych, któ­
ry otruł Bassaca, trucizną, dostarczoną 
prZf~z Jenny Obganard. 

Dozorca Więzienny potwierdził zezna­
nie Jenny_ Podała ona tez jeszcze nazwi­
ska wszystkich towarzyszów Bassaca. -
Dzięki temu zdołano pięciu z nich natych­
miast przyaresztować, lO-ciu innych u­
ciekło. W ten sposób banda obcinaczy 
palców została unieszkodliwiona. Jenny 
Obganard stanie w biet. miesiącu przed 
sądem. (KK) 

------------------------
Brak surowców w Czechach 

Specjalne ~ar~ąd~enia - Kat astrofalne polo~enie pr~e· 
?Hysiu sk6r~anego 

(d) Praga. (PAT.) Wobec dające- Dotkli~'Vie.odczuwaj.ą. ten brak zwł~-
go się coraz bardziej odczuwać braku szcza wIelkIe fab~ykI Bat~. Ob~cll1e 
surowców władze wydały zarządzenia dyrekcja przedłozyła mIarodaJnym 
wprowadzające zakaz lub ograniczenie czynnikom wniose~, W którym. dom~­
wyrobów artykułów, których produk- ga się wprowa~zem~ zakazu śCIą.gama 
cja pozostaje w związku z przemysłem s~ór przy.uboJu wIeprzr Wedle ob­
wojennym. W szczególności zabroni o- lIczeń prOjektodawców tl?ść uzyska­
no wyrobu przetworów, któr€ wymaga- nych tą drogą skór wymosłaby rocz­
ją domieszl,i sody. Obniżono również n.ie okoł? 60.tys. q sur?wych skór. J~k 
procent tłuszczów przy mydle. Sl.ę dOWIadu)erny, prOjekt .ten ma SIę 

Brak odpowiednich surowców unie- meb~wem ukazać w formIe rozporzą­
ruchomi! większość przemysłu skórza- dzema rządowego. 
nago zarówno wielkiego, jak i drobne­
go. Po aneksji Czech i Moraw dowóz 
wspomnianego surowca, tak bardzo 
ważnego dla wysoce rozwiniętego prze­
mysłu skórzanego, spadł do minimum, 
przy czym zaznaczyć należy, że po od­
łączeniu Sudetów oraz po uniezależ­
nieniu się Słowacji w Czechach i na 
Morawach pozostało przeszło 70 pct 
przemysłu skórzanego b. Czecho--Sło­
wacji. 

8 bliźniąt w ciągu 4 lat 
(r) Rzadki rekord ustanowiła 36-letnia 

pani Józefina Rissard, mieszkająca w 
W. ks. Luksemburg, która była dotych­
czas matką siedmiorga dzieci, w tym 
:ł par bliźniąt. Obecnie urodziła ona 
bliźniaków po raz czwarty w ciągu ostat­
nich 4 lat. 
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prędzej ... 
Prędzej Goering linię Goebbelsa uzyska, 
Prędzej wszystkie swoje rzuci stanowiska, 
Prędzej się swoich wyrzeknie order6w ... 
Prędzej się Hitler pojedna z Rechswęhrą, 

Kino "COBSO" w Łodzi 
D w'a w i e l k i e f ił m y 

Film, który Was zachwyci i porwi~ 

l. WYSPA ROZBITKOW 
w roli głównej: Magde Evaus i John Boles. 

II. JOE LUIS - MAKS SCHMELI~G 
Ostatni mecz bokserski o mistrzostwo ŚWIata 

N 22 ,Sl 

Zapaliły się sadze 
K a l i s z, 7. 6. (z) Wczoraj w godzi· 

nach przedpołudniowych Straż O~nio-. 
wa została zaalarmowana do pozanl 
przy ulicy Nowy Świa~ ~, gdzie ~apa. 
liły się sadze w kOmInIe. Stl'a~. Po­
żarna nie brała udziału w al,C)1 ra­
tunkowej, gdyż ogień zlokalizowali 
domownicy. 

Na marginesie tego wypadku trze~ 
ba podkreślić, że nieje~n~k.rot?ie. z 
błachych powodów robI SIę wIelkIe 
alarmy. 

Najstarszy 
żołnierz francuski 

(r) W Konstantynie (Algier) żyj~ ?stat­
ni uczestnik wyprawy francuslneJ do 
Meksyku. Mohamed Buagiz, Arab. z po­
chodzenia, jest naj starszym ~ołmerzem 
z czasów Cesarstwa; urodził się w 1802 
roku, w 1857 _r. zaciągnął się do szer:egów 
afrykańskich turlwsów i brał UdZI!l1 w 
szesnastu wojnach. W 1876 r. wrÓCIł do 
wioski rodzinnej Ala Tablat, gdzie spędza 
ostatnie lata życia. Pięciu synów Bua­
giza slutyło w. a~~ii francuskiej podc.zas 
wojny europeJskIe]. W 1933 r. SędZIWY 
weteran odznaczony został orderem Le­
gii Honorowej. 

Gdzie wypalają najwięcej 
papierosów? 

(r} W 'Ameryce przeprowadzono obli-
czenia konsumcji papierosów, z. których 
wynika, iż konsu~cja .przeclętn~ w 
U. S. A. wynosi roczme na Jednego mIesz­
kańca 1.045 sztul{ papierosów; drugie z 
kolei' miejsce zajmuje WielIta Brytani~ 
gdzie wypala się 946 papierosów roczme 
w stosunIm na jednego mieszl\al1ca, trze­
cie miejsce zajmuje Meksyk, czwarte 
BeJ~ia, piąte Francja, gdzie wypada 436 
papIerosów na mieszkańca. Najtańsze 
są. papierosy w Belgii, gdzie cło istnieje 
tylko ' na tytoń. a nie na gotowe wyroby, W związku z tym przypomniano sobie 

ostatnią spowiedź Bassaca. Postanowiono 
przede . wszystkim odszukać ową Jenny 
Obganard. gdyż przypuszczano, że ona bę­
dzie mogła udzielić pewnych wyjaśnień. 
Tymczaśem okazało się, ze Jenny Obga­
nard zniknęła bez śladu. Narzeczony jej 
wiedział tyle tylko, ze Jenny nagl~ opu­
ściła miasto. Kochał ją bardzo i był w 
najwyższym stopniu oburzony, ze nazwi­
sko jej łączy się z zmarłym zbrodniarzem. 

Prędzej Goebbels odwola co tylko powiedział, 
Prędzej w obozie w Dachau nikt nie będzie siedział, 
Prędzej Czesi pokochają p. von Neuratha, 
Prędzej von Neurath z Czechami się zbrata, 
Prędzej się dobrze w Niemczech czuć będą Polacy 
Prędzej istnieć w Rzeszy przestaną ersatze, 

-I n.jdN';:c;;;t;n:i~kSIOWll 
. W kwietniu 

Niebawem jednakże pOCZCIWIec ten 
gruntownie zmienić musiał opinię o swej 
narzeczonej. Policji udało się ująć Jenny 
w pobli:l:u Miami na Florydzie. Miała o­
na przy sobie 80 tys. dolarów i bilet kole­
jowy, który wskazywał na to, że zamierza­
ła udać się do I{anady. Przez dwa dni 
J enny wypierała się wszystkiego, w trze­
cim dniu jednak~e przyznała się całkowi­
cie do winy. Okazało się, że była narze- l 

czoną Atoro Bassaca i że współpracowała 
z .obcinaczami palców. Pozostawała ona 
pod złowrogim wpływem Bassaca, które-

Prędzej Niemcy armaty lepić będą z masła, 
Prędzej Goebbels uwierzy w swoje wlasne ha,sla~ 
Prędzej na giełdzie markę swą polepszy marka, 
Prędzej się kanclerz błędów wyrzeknie Bismarcka, 
Prędzej linia Zygfryda będzie niezdobytą, 
Prędzej sława kanclerza odzyska blask mitu, 
Prędzej do Rzeszy zaczną zjeżdżać Zydzi, 
Prędzej Czesi przestaną Niemców nienawidzieć, 
Prędzej wódz swe mowy wygłaszać przestanie, 
Prędzej Niemiec bez kar tki co zechce dostanie, 
Prędzej zbity z tropu Ribbentrop się stropi, . 
Prędzej przestanie o Mittel marzyć Europie, 
Prędzej w pokorę zmieni siz buta germańska ... 
Nim Polska odstąpi od swych praw do Gdańska!! 

("Wróble na Dachu") FELI X ZANDLER. 

W kwietniu rb: zaprotestowano na tere­
nie całej Polsld, według informacji G. D. 
S" ogółem 268,334 weksle na ogólną sumę 
33.453 tys. zł, wobec 230.233 weksle warto­
ści 28.057 tys. zł w marcu rb. i 164.286 wek­
sli za 19.656 tys. zł w kwietniu 1938 roku. 

Protesty wekslowe w poszczególnych 
województwach kształtowały się następu­
jąco w kwietniu rb. (pierwsza cyfra liczba 
weksli w sztukach, druga suma w tys. zł): 
Warszawa 47.099-6.689, łódzkie 48.131 -
5.136. w tym Łódź 33.244-3.647, poznańskie 
9.867 - 1.554, w tym Poznań 2.807-644, vvo­
jewództwo pomorskie 12.729 - 1.731, w tym 
Bydgoszcz 1.761 - 295, Gdynia 2.150 - 331, 
woj. śląskie 12.346 - 1.8~6, w tym Katowi­
ce 4.642-881. (pp) 

tajemnica lekarza Resztę powiem Ci dziś w nocyl I Nelly podając mu odpis listu Wirgi­
Chociaż wiem, że nie powinnam te- nii. - Sądzę, że będziesz pan zadower 
g? robić, nie .mam jednak sił rozstać lony lordzie Russell, gdyż urocza na­
SIę z Tobą, me zobaczywszy Clę na- rzeczona wylewała łzy rozczulenia 

162) - Jak to brzmi ozięble! wet. nad pańskim listem. 
Twoja stęskniona Lord, czytając bilecik uśmiechał - A list o który prosi? - spytała - Sądzisz więc: Mój ukochany 

Wirginia po krótkim wahaniu. przyjacielu? Wirginia" się z zadowoleniem. . 
. Oczy N eUy zaświeciły szatańskim N eUy roześmiała się.' 

blaskiem. - Jak tchórzliwą jesteśl Napisz Nie zarumieniwszy się nawet ze 
'- Musisz napisać, nie chcąc dotknąć po prostu: Mój drogi, ukochany Harry! wstydu, nie .czując najmniej szych wy-

lorda; Pomyśl tylko, jeżeli nie uda ci Wirginia po krótkim wahaniu po- rzutów sumienia, wiarołomna dziew-
się._nakłonić go do zostania, nie mial- szła za radą przyjaciółki. C7.yna włożyła list do koperty. 
by żadnej od ciebie pamiątki, chyba Niebawem znowu zażądała rady - Muszę się spieszyć! - zawołała 
żeś dawniej do niego pisała - rzekła Nelly, a ona nie odmawiała jej pomo- Nelly - lord czeka już na mnie na-
Nelly patrząc badawczo. cy. pewno, chCiałabym jak najprędzej wy-

- Nie, nie posiada nic ode mnie! Przeczytaj mi list raz jeszcze, rze- bawić go z kłopotu i dręczącej nie-
Pisywał do mnie wprawdzie, lecz ja kła Nelly, gdy Wirginia odłożyła pió- pewności. 
nie pisałam do niego nigdy. ro. Uściskawszy ~Tirginię i złożywszy 

- Musisz zatem napisać dzisiaj Wirginia uczyniła zadość jej woli. obłudny pocałunek na jej ustach wy-
postanowiła Nelly. - Ja oddam mu "Mój drogi, ukochany Harry! szła pospiesznie. 
list. Napisz zaraz, wezmę list i za go- Z sercem przepełnionym bole!lcią Przyszedłszy, zamknęła się w swoim 
dzinę wręczę go lordowi. chwytam za pióro, aby odpowiedzieć pokoju i otworzyła kopertę. Usiadła 

- Wolałabym jednak... może to Ci i spełnić Twoje życzenie. przy biurku, od15isała list dosrownie. i 
jest zbyteczne... -wahała się Wirgi- Wlel'zaj, że przykro mi niewymow- włożyła w nową kopertę, na której 
nia. nie, że ci boleść sprawiam, lecz zmu- położyła adres lorda. List zaś pisany 

- Nie rozumiem jak możesz tak siły mnie do tego okoliczności. przez \-Virginię włożyła do swego biur-
długo namyślać się nad taką drob- Wyznanie Twej miłości rozczulilo ka i zamknęła starannie. 
ilostką - rzekła Nelly zniecierpliwio- mnie niewymownie, nie taję, że jestem Posiadała teraz niebezpieczną broil 
na. • ci wzajemna. Spodziewam się jednal<, przeciw znienawidzonej nieprzyja-

Wirginia zbliżyła się do biurka. że z męstwem poddasz się losowi i że ciółce. 
- Jak mam zacząć? Mówię o na-I będzie dla ciebie pOCiechą" że serce me List pisany ręką Wirginii oddawał 

główku. należy całkowicie do Ciebie. ją. zupełnie w jej ręce, przy jego po-
- Jak ci serce każe - odparła Na nic się nie przyda walczyć z mocy mogła ją, pogrążyć w nieszczę-

Nelly wzruszając ramionami. przeznaczeniem, pocieszmy się myślą ście. 
Wirginia zarumieniła się. o szczęściu, któregośmy 'choć krótko Zadowolona, udała się na miejsce, 

"I - Tak nie mogę napisać! skG dowali. gdzie na nią oczekiwał lord Russell. 
f " _ Możesz, napisz jak czujesz. Jutro rozpoczynam nowe życle, na- - Jakie nowiny przynosisz mi pa-

[Wiesz przecież, że nikt prócz lorda li- kładające na .muie trudne ObOWląZki.j ni? - zapytał odrzucając papierosa. 
stu czytać nie będzie! Nie czyń .u ich jeszrze przykrzejszy- - Czy list poskutkował? 

- A więc: Mój drogi przyjacielu! mi. - Naturalnie - odpowiedziała 

- Rzeczywiście - rzekł - Wirgi­
nia wysiliła się. Sądzę że głównie 
zawdzięczam to pani, najpiękniejszej 
posłanniczce miłości. 

- Ach mój Boże, czegoż się nie 
robi, by pomóc przyjaciółce 
szepnęła. 

- Je,steś małym nicponiem miss 
Nelly - rzekł lord. - Wyznaję szcze­
rze, że gdybym nie był zajęty miss 
Wirginią., zrobiłbym pani wyznanie 
miłosne. 

- Żartujesz lordzie - rzekła N elly 
dość nielaskawie. Nie mam 
:r,aprawdę ochoty zajmować miejsca w 
pal1~kim sercu. Jak już powiedziałam 
zrobiłam to jedynie clla przyjaciółki. 

- Słusznie - zapewniał lord. 
Dzi~iaj dopełnisz pani swego poświę­
cenia, czuwając by nas nikt nie pod­
patrzył, prawda? 'Viem, że wiele od 
pani wymagam, dawno już łamałem 
sobie głowęl by się pani odwzajemnić, 
nie abraziwszy jej jednak. Czy nie 
weźmiesz mi pani za złe, jeżeli jej er 
fiaruję mały upominek na pamiątkę 
pięknYCh chwil, które jej po części 
zawdzięczam? - spytał wyjmując z 
kieszeni pocleleczko ze wspaniałym 
brylantowym pierścionkiem. 

Nelly oniemiała z podziwu. 

(Cią.g dalszy nastą.pi). 
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"Oczy i uszy" Hitlera 
Bezpośrednio po rozmowaeh me-

• diolańskich ROsler wyraził gotowoś~ 
natychmiastowego wyjazdu do Fran­
cji i doprowadzenia do jakiejkolwiek 
ugody. Został on zatrzymany na gra­
nicy przez celników pod pozorem u­
siłowania przemytu dewiz i odesłany 
do Saarbrucken. Tutaj osadzono go w 
areszcie i przygotowywano sprawę., 
przemyt planów wojskowych i dewiz 
w kolosalnych ilościach. 

Zaufan7 oficer liano ..... RzeSZ7 musiał ucieliać do Francji przed l"trnaMi szef. "Ge­
stapo· Himmlera 

Jak doniosła przed paru dniami 
"N ews ChronicIe" donadgranic21nego 
posterunku francuskiego zgłosił 8i~ 
oficer niemiecki, który nielegalnie 
przekroczył granicę niemiecko-fran­
cuską. z prośbą. o udzielenie mu pra­
wa azylu. 

Oficerem tym okazał się porucz­
nik RosIer, który należał do gwardii 
przybocznej kanclerza Hitlera i był 
jednym z najbardziej zaufanych jej 
oficerów. 

Zdarzenie t.o byloby błahe i nie 
wart.oby się nad nim dłużej zatrzymy-

szym z racji stanu wynikającym po­
sunięciem polityki niemieckiej powin­
no być znalezienie drogi do pocozu­
mienia z Francję.. Z Francją. nie ma­
my żadnych sporów - twierdził Ro­
sler, - nic więc nie stoi na przeszko­
dzie porozumienia się z nią.. Jeśli 
Francja ogłosi swoje desinteresement 
w naszej sprawie - Anglia ustąpi. 
W .ten sposób uzyskamy surowce, a 
może nawet część utraconych kolonii. 

Tak rozumował młody oficer nie­
miecki i podstHval kanclerzowi plan 
porozumienia Niemców ze światem. 

PRZY DOLEGLIWOSCIACH i eierpien~aeh w,\tro.by, atak~.eb kam~enł. tól~io-
• wyeh, złe) przemlame IDatern, stoBU.le 8~ ZIoła 

D-ra Cz. KrasaowIkIego, znak ochro towar. KAIIIICINA. Cena pudełka zł 2. Do nabycia 
w Ilpteklleh i składach aptecznych ag 2300 

'Wać, gdyby nie rola. polityczna jaką. 
'Wypadło poruczqikowi Roslerowi ode­
grać. 

Por. Rosler pochodzi z rodziny u­
rzędniczej z zagłębia Saary. Matka 
jego była Francuzką. Rosler jest mło­
drm oficerem. Do wojska wstąpił w 
r. 1934 - bezpośrednio po złożeniu 
egzaminu dojrzałośCi w Braunschwei­
gu, gdzie ojciec jego pracował jako u­
rzędnik prywatny. W wojsku odzna­
czał się bystrością., inteligencją. i wiel­
kim kultem dla. osoby wodza. Za po­
średnictwem gen. Raedera został on 
przyjęty do gwardii przybocznej kan­
clerza, co stanowi nie lada zaszczyt i 
jest dowodem niezwykłego zaufania 
jakim reżym i wódz daną jednostkę 
darzy ... 

Por. R6sler miał okazję przebywać 
stale w otoczeniu Hitlera i prowadził 
z nim długie rozmowy. Mówiono na­
wet, że Rosler wie więcej, aniżeli kpt. 
Wiedemann, najbliższy współpracow­
nik Hitlera. Podobno, że kanclerz Hi­
tler, chcą.c dowiedzieć się o prawdzi­
wym obliczu czy przebiegu .iakiegoś 
·wTdarzenia wysyłał por. RosIera, któ-

Jeden z dobrze orientuję,cych słę kC)­
respondentów pism amerykańskiełl na 
Europę środkową twierdzi, że por. 
Rosler był inicjatorem porozumienia 
Niemców z Sowietami. W tej sprawie 
udać się miał do Moskwy i konfero­
wać z komisarzem Litwinowem. 

.Przyjęcie pOl'. Hoslera i nawiązanie 
kontaktu z przetlstawicielstwem Rze­
szy w :Moskwie było bezpośrednim 
powodem ustąpienia Litwin owa. 

Rosler był też podobno przeciwni­
kiem paktu niemiecko-włoskiego, któ­
ry jego zdaniem - pcha Niemcy do 

"wojny, która nie może zakończyć się 
pomyślnie. 

Dlatego też wszystkimi możliwy­
mi środkami - ten dwudziestokilku­
letni młodzieniec - usiłował zawarciu 
tego paktu przeszkodzić. Trzeba przy­
znać, że udawało mu się paraliżow,ać 
niektóre wysitki dyplomatów, w tym 
kierunku. Audiencje ambasadora 
włoskiego u Hitlera były za jego spra­
wą ciQgle odraczane. 

Na zachowanie się Roslera zwró­
cił uwagę Himmler, który jednak nie 
mógł usunąć go z najbliższego oto­
czenia Hitlera. Nie wiadomo jaki u­
rok czy siłę sugestii posiadał ten 
młody oficer, że H itler upierał się 
przy pozostaWieniu go w gwardii. 0-

PomysłOWi rybacy 
astrachańscy 

M o s k wa, 7. 6. (P AA). Rybacy 
astrachailscy wyłowili z " ToJgi olbrzy­
mią. bieługę. wagi 811 kg. Bieługi na­
leżą do cenn~1 ch t'yb z rorl7.iny jesio­
trowat~-rh i dochdozą do rozmiarów 
od 3 do 8 metrów, \Vaga tych ryb wy­
nosi od 300 do 1.200 kg. Jednak oka­
zy powyżej 500 kg trafiają się nie­
zmiernie rzadko. \Vyłowienie tak 
wielkiej ryhy wywołało sensację w 
Astrachaniu, a pomysłowi rybacy na­
tychmiast w:--korzystali sytuację po­
kazując ryhę r.a opłatą., co prz)'niosło 
im 1.200 rubli zysku wraz z ceną uzy­
"kaną za bieługę. 

statnio Himmler usiłował wclę,gnąć 
R6s1era W' proces szpiegowski, który 
toczy sit obecnie w Sądzie Okręgo­
wym w Berlinie. Zaczęto z nim wal­
czyć wszystkimi możliwymi śrO<lka­
mi. 

Mu I1tusia 
s~dziła, że 

bluzka Wandy 
jes·t biała •. 

Dzięki przypadkowi udało mu się 
zbiec z więzienia i przedostać się 
przez granicę. 

•.. dopóki nie porównała jej z wy­
prano: w 'Fłaruonie bluzka IrkiJ ' 
Choć tyle trudu wkłada w pranie, nigd, 
nie udało się jej osiqgnqć takiej białości 
bielizny. Nic dziwnego, bo prała zwykłymi 
środkami, a te usuwaj q tylko powierzchow­
ny brud. Przy gotowaniu bielizny VI Rc:ztłio.. 
nie jest zupełnie inaczej. ·Miliony drobXl9Vh 
pęcherzyk6w tlenu przenikaj q na wskroś 
tkaninę, usuwajqc w ten sp.osób całkowicie 
brud. Bielizna będzie rzeczywiście czysta 
a co za tvm idzie, idealnie biała. 

ry na jego rozkaz jeździł pO Niem­
czech i badał sytuację w fabrykach i 
warsztatach. Podczas przemówień 
kanclerza por. Rosler stał w tłumie i 
przysłuchiwał się rozmowom i uwa­
gom jakie wypowiadali słuchacze 
podczas przemówienia Fuhrera. I 

Nazywano go "oczy i uszy kancle­
rza". 

Jak twierdzi jeden z dziennikarzy 
polskich - widział por. RosIera 16-go 
maja w Gdańsku. 

Dowódca niemieckich szturmówek 
w Gdańsku 

(specjalne oddziały do wydobywania 
zatopionych okrętów) przystąpiła do 
prac, zmierzających do wydobycia krą... 
żownika "Oleg". 

Krążownik ten pozostaje od lat 20 
na. dnie zatoki Fińskiej, gdzie w r. 
1919 został storpedowany. Na krą.żow­
niku znajduje się podobno znaczna 
suma pieniędzy w złocie. (ATE) 

Cóż skłoniło RosIera do udania mę 
na wygnanie? 

Raport o siłach hitlerowskich w Gdańsku nie wypadł za­
chęcająco 

Por. Rosler - jako "oczy t uszy 
kanclerza" odgry",rał niemałą. rolę po­
hyczną. Nie pozbawiony inicjat.ywy 
podsuwał kanclerzowi Hitlerowi co­
raz to nowe plany. Zdając sobie spra­
wę z fatalnego położenia gospodf\l'cze­
go Niemiec uważał on, że na,ibJiż-

WSZYSCY 

W związku z odbywającymi się 0-
becnie w Gdailsku manifestacjami 
przybył do W. M. Gdańska dowódca 
hitlerowskich oddziałów szturmo­
wych, przenaczonych dla tak zwanej 
"akcji gdaflskiej" Rediess. 

W sztabie Rediessa znajduje się 

ZGODNIE CHWALĄ KAWY 

Torebki po 12t) gr. 
od zł 0,80 do zł 1.20 PLUTONA 

SMACZNIr. >tfYDAJNł: TANU 
:g 
'" 

PLUTON T. i M. Tarasiewiczów S. A. ~ .. 
=== Firma Polaka i Cbrześcijafl.skll ~ 

a. 

grupa wytra.wnych prowoka torów i 
organizatorów ~w. "bezpośrednich 
akcji", znanych już ze swych wystą.­
pień w okresie napięcia sudeckiego. 
Hediess po przybyciu do Gdallska od­

Katastrofa lotnicza 
podczas walki byków 

był z Greiserem i przywódcą hitle- M a d r y t. (ATE) W poniedziałek 2 
rowców gdaflskich ForMerem dłuższą. ~all1oloty, sterowane przez pilotów 
konferencję. Obaj dygnitarze gdańscy wojskowych, krążące nad areną, " ·alk i 
przedstawili wysłannikowi Hzeszy byków w l\ful'cia celem rOZl'ZllCan ia u­
szczegółowy raport o silach narodo- lotek reklamowych, ulegiy katash'o­
wo-socjalistycznych w Wolnym Mie- fie. Z niewiadomych przyczyn obie 
ście. maszyny runęły na ziemię w pobliżu 

Raport ten, jak zapewniają w ko- areny, pr.:y czym obaj pilOCi ponieśli 
łach hitlerowskich, wypaść miał nie- ś . ć 
b h . . R d' , 'ć ~ mJer . z Y t za ręcaJąco l e less zwrOCl się r .., . 
miał do malborskiego Gauleitera o na- \\ ys t~p tOl're~doro"\" 11l szpans~Jch, 
desłanie dalszych posiłków do Gdań- kt~ry m!ał b~T~ pIerwszy ~d ChWilI za-
gkL I konczenla wOjny domowej, zos lał wo-

r bec tego odwołany. 

Krążownik "Oleg" 
ma być wydobyty 

Lt'ningrac1. (ATE) W fv ch 
dni f1 ('1l b n 11H l,R "pl{(' ir F r n o. ;" -u 

Dr med. H. Z(OMKOW~KI 
""tej. chorób skór., wen er. i moczopłciowych 
LODt, 6 Sierpnia 2. Tel. 118·33. l'rzyjmuje 
tylko 00 3 d~ li 'IIrliew,orem. 



Czerwiec 

Czwartek 

Kalendarz rzym.·ka" 
Czwartek: Bota Ciało 

Medard b. 
Piątek: Felicjan 

Kalendaa słowiańskI 
Czwartek: Wyczosław 
Piątek: Slawój 

Słońca: wschód 3.32 
zachód 20.11 

Długość dnia 16 g . 39 min. 
Księżyca: wschód 23.34 zachód 9.57 
Faza: 6 dz ień po pelni. 

A~re! re~ak[ji i a~mini~tra[ii W tO~li 
Piotrkowska 91, tel. 173-5$ 

Godziny przyię~. 11 - U l 16-17 
NOCNE DY:tURY APTEK: 

Nocy dzisiejsze.i dyżuroją apteki: P8.!t~roW&, 
1ŁlIJgi eWlJlicka 116, Kah3Jl1e (żyd), Limano<wskiego 
80, Koprowski, Nowomiejska 1.5, Rozenblum 
{żyd) śr6dmiejska 21, Bartoszewski, Piotrkow­
ska 95, Czyński, TIokiC'ińska 53. Zakrzewski, 
iKąŁna 54, Siniecka, Rzgowska 51. 'I'rawkowska. 
Brzezińska 56, 

TELEFO~Y: 

Pogotowie P, O. K. 102-4.,. 
Pogotowie lekarzy chrześci.ian 111-19. 
Pogotowie Ubezpieczalni 208·10. 
Pogolowie Miejskie 102-00. 
Straży Pożarnej 8. 

TEATRY 

TEATRY: 
Teatr MiejskI - .,Blll'misfrz Sblm~n;dU":" 

KINA: 
Oapito) - "Gibraltar". 
Corso - " Wyspa Rozbitkt'Jw", 
Ikar - .. Dolina gigant6w". 
Metra - "Kocha. lubi. szanuje" . 
Pałace - "Prawo kobiety", 
Rialto - "Porzucona". 
Przedwioble - Dr Murek. 
Plladium - "Paryża.nka". 
Sty!O'Wl' - .;Za,pomnia.n& melodia". 

:KRONIKA MIEJSCOWA 
NOWI! wnioski o postepowanie układowe. 

Ostatnio zamiast uciażNwych upw!ości mcxlne 
si~ stały układy . Do są d u handlowego O!łtatniq 
Zg!OOW1IO znów 10 wniosków' o postePDwanie u­
kładowe. Oczyw i ście dom inują Żydzi (8 firm). 
W,nioskJi zgłos ili .. M anteau" J. Graf wytwór­
ni a płas zczy, ul. P iowkoweka 61, Rasz i Salo­
mcxnowicz wyt w6rnia tQV.· arów dzianych. Ban­
lIder i KTau kop! spr.zedaż od'padków. Bracia 
~eradzcy. hurtownia wt6:kiem,nicza, J. Li!J>s;ki 
fa,brylk!!. wyrobów bawełn i anych, Dzialowski i 
S6:ka, hUTtO'Wl1ia wlókierun.ioza j inni. Dla chI!­
r8Jk:terY'lrlY'kii POdać należy . że n.P. J. DJliakYwek1 
wykazuje b'ilaru! 340 ,00 zł a paSTWa 188 000 !li. 

Odmłodziła sIę o pl'Zł!8zło :17 000 lat. :!O-lei;-
1I\ia Józefa BudziszeWlS'ka z kol. August6w za­
tm;yma.na _ta~ podC'Z/ls mełdun/ku PQd zal'zu­
tem dałs'ZO'Wama dowodu osobistego. Sprawa 
prozedst8!wia si ę nader humorystyoznie, gdyż Bu­
rI~S'Zews·ka. pllJlliIla elużąc/l. PTagnac 9ię odmlo­
dzić o 12 lat wY'P'isala w dowod1lie r;3Jlllial!t ro­
ku urod'Zenia 1900 - 10012. gdyż jak sama przy­
znała nieWyt dobrze rozeznaje się w liczbacb. 
W ten sposób odmlo~il& się o cale 17 tys. lat 
z nlt.Qwy;'ką. Budziszewską pociągnnęto do od­
pO'Wied27iaknoś<li .!la sfałszowame dokumentu. (x) 

Towarzystwo .. Kropla Mleka" odbędzie swe 
warne zebranie w lokalu przy ul. Piotrkowskiej 
103 o godz. Ul 'W środi), dalia 1-4 czerwca. 

Nowe maturzystki. W prywatnym liceum 
żeńskim im. Cecylii Waszczyńskiej otrzymaly 
świadectwa dojrzałości: Aleksandra Arndtówna, 
'Jadwiga BruzdziJ1ska. Urszula Hilaro'Wska, 
B3Jrbarll Holody.n iak6wma, Anna KaczorowskR. 
Anna Klope<towska. Zofill Kr6lewiak6wna, Kry­
s tMa Ra.bhno·wiczóV\'1la, Kazimiera R~dzia. Ze­
nobia Ul'Zfldowska. Zofia Wysocka. 

III Dr11ŻYna Harcerska im. Z, Chr7.DJlow­
Jl!łriej obchod~ila ostactnio uroczystość 15·leci!!. 
l'\wego istnieniA, Uroczystości rozpoczeły się na­
OOteń",twem w kościele św. Tereł'Y, w czasie 
którego b. karela.n Bronisław Butkiewicz do­
konal poświęcenie proporca i wygłosił podniosłe 
kazarue. Okolicznościowa 8kademia odbyła się 
przy ut Cegielnia.nei 2łi, Przemówienia PO'Wi­
tal!ne wyglosili: kieroWlJli.czka p, Petrusowa i 
int. W(!'6<bl~i. Na.et~pnie przemawiali: inż. 
W:vaz'kowSlri, WP, S~lety'ń&ki oraz' drużynowa 
J anma Łuczalkó"''IIla. U czesbn icy uroczystości 
rebrali samornurtnie :na ścigacJl województwa 
l6d27'kiego 14 zł 20 gr. 

.. Rodzina Policyjna" kola HI komisariAtu 11-
n;ą.dza. w niedziele, dnia 18 czerwca w ogoro(L."ie 
sielanka (Pabianicka 59) wielką zabawę, z któ' 
rej doch6d przeznaczą sic dla rodzm po pole­
.glych p()lJjcja.ntach. Zaa.ng8ŻOwa.na jest dobo­
rowa orkiestra i przewiduje się szereg interesu· 
jacych atrakcyj. 

Anglicy zainteresowali 8ię łódzką polic;lą b­
bieca. W Łodzi bawili dwaj dziffimkarze an­
gi~lscy pp. Bert Garai (Pres3 Agency Ltd) i 
Georg DaJlison. Przybyli oni do ł.lOdzi celem za­
:POmlamia s ię z (Izi 'ala!nością policji kobiecej, a 
zwlaszcza policyjnej izby zatrzymań dla nielei· 
nich. 

Zai:inął po : samochodem. Na ~e we wsi 
Drzewica pod s3Jlll<lch6d ciężarowy jadacy z 
Łodzi '\\~padl pastuch H-letni Józef Siuda i 
w.skutak odniesionych zlamamia czas2Jkll i żeber 
poni6sł śmi erć na m iejsou. Ustalono. że wine 
ponos~ sam pastuch. który usiłO'Wat przebiec 
tuż pvzed samochodem ponlmął się i wpadł POd 
lroła . tak. że sl7XJfer n ie byt w stanie zatrzY­
mać rozpędzonej mas zymy. (x) 

Odczyt C1:erwollego ' Krzyia. Staraniem 
S~cj i Odczytowej Oddziału LMzkiego Polskie· 
go Czf'rwonpgo I-\rzyża w nied.,;iele. dnia 11 
czerwca rb. , o godz. 12 min. 3() w sali PCK 
przy ul. Piotrko,,"I'kiej 190 p. dr Erdman -
członek Polski ego Tow. Spoleozno ' - Lekan;kie­
gO - wygl06i od ozyt iIlt. "Hągiologia i higiena 
kobiety". Wstęp be27płabny. 

KRONIKA DNIA 
Na ul. Nowe Piaski B wypadła! z wysokOŚCI 

n piętra w-letnia Felicja Wado'\\'ska i odni-o· 
sla obrażenia kregQ1;lupa. Ra.rm.~ mnles1loC'zono 
,.,. MlPitaJlu. 

Z md~anic ChaEkla Mangpla (\.;.daMka 37) 

St.rona Ił OBIl;DOWNIK. piątek, dnill 9 czer'łVelJ 19311 Numer 1~1 
2 

W CIENIU GRAMOFONOWEJ PŁYTY ... 

Mi~rolon W IflJlulnei, al! Olrani[lon~i Ifle~tfl!ni 
Nie można ograniczać się jedynie do mate.-ia'u, jalii ktoś nadeśle, ale trzeba wejść 

w życie i umieć z jego rwącego nurtu wychwycić wartości istotl1e 
L ó d ź, 7. 6. - Kilku Czytelników 

skierowało do nas zapytanie: dlaczego 
łódzka rozgłośnia Polskiego Radia nie na­
dała transmisji z inauguracji ogólnopol­
skiego zja21du Sodalicyj Mariańskich mp,­
skich? 

Istotnie - musimy powiedzieć - prze­
oczenie poważnej natury. Jednak my ze 
swej strony musimy stwierdzić, że nie­
wątpliwie niedopatrzenie to nie wyniknę­
ł. ze zlej woli (boć przecież rozgłośnia u­
względnia w swym programie uroczysto­
ści katO'liokie), a jedynie z niedostateczne­
go kontaktu z lód~kim terenem. 

ZLEJ WOLI NIE MA." 
Podobna przyczyna (brak ścisłego kon­

taktu) działała i w innym momencie. Oto 
w poniedziałek, dnia 5 czerwca rozgłośnia 
nadawała reportaż z Pań$twowej Szkoły 
Techniczno - Przemysłowej (Zeromskiego 
115), Reportaż nadano w południe, a o go­
dzinie 18 miała się odbyć w gmachu tejże 
uczelni inauguracja pracy ł'~ódzkiego To­
W&Tzystwa Kursów Wiedzy Technicznej, 
Czyż po pr()Stu nie narzucała się myśl, aby 
w reportatu, przynajmniej na zakOllcze­
nie wSp<lmniano o pracy wspomnianego 
Towarzystwa.? Nie uczyniono teg<l mimQ 
wszystko. 

Znów, jak za.znaezyli6my, trudno do­
szukiwać w takim Ujęciu sprawy złej wo· 

li. Odpowiedzialność spada na nie dość ży­
wy kontakt oz; całokształtem łódzkiego 
Środowi~k8. 

ZNÓW MUSIMY STANĄĆ W OBRON U: 
Z innej strony słyszeliśmy narzekania 

na sposób prowadzenia reportażu z zawo­
dów strzeleckich. Podkreślano fakt nie­
zbyt może zręmmego posługiwania się pol· 
ską mową. I tutaj jednak musimy !lta.nąć 
w obronie odpowiednie.go referenta: prze­
cież atawizm, prawo dziedziczności też ma 
coś do powiedzenia. Któż bowiem winien 
jest temu, że miał pTzodków takich ezy 
innych? Nikt sobie rodziców nie dobiera ... 

Powiedziałby jednak kto, ~e pomimo 
wszystko nie motna wszystJkiego ul/lpra­
wiedli wiać. Godzimy się na takie posta­
wienie sprawy i dlateg<l tet pozwolimy BO­
bie - streezczająe wywody na.t!~yeh Czy­
telni'ków - z',Ąrrócić uwagę na pewne rze­
czy. 

RADIOSLUCBACZ PLACI I WYIlAGA 
Otót słuchacza radioweg<l nie obchodzi, 

jakie to okolicZlIlości spewodo'll'ały takie 
czy inne niedociągnięcie. Radi()SJuchaC1: 
płaci 3 czy 1 złoty i chce mieć taki pro­
gram, kt6ry by go zadowolił. 

Radiosłuchacz płaci i wymaga. Ale je­
śli tego ladiosluchacza karmi sifl komuni­
katami I plytami, płytami i jeszcze raz 

Repre7.:8ntllcyjne kino "RIALTO" w Łodzi pl'1.edstllwia znakomity duet aktor!ki 

Barbara S T A N W Y C K i Herbert M A R S H A L L w pięknym filmie miłosnym p. t. 

"PORZUCONA " 
Dziś dwa poranki Ceny od 86 lir 

płytami - miast obok płyt i oryginalnym 
materiałem łódzkim - to pr , ecież pokla­
sku spo-dziewać się nie moina. 

Ale kto chce mieć oryginalny materiał. 
ten nie może poprzestać jedynie na obser­
wacji, te się tak obrazowo wyrazimy, 
prr.ez "dziurkę od klucza" zza zielonego 
stolika, nie może ogra niczyć się jedynie 
do materiału, jaki ktoś nadeśle, ale sam 
musi w życie wejść i umieć z jego rwące­
go nurtu wychwycić wartości istotne. 
DZIEJE SIĘ WIELE, BARDZO WIELE 
Wszakże w samej ł~odzi i na prowincji 

łódZkiej dzieje się wiele, d7;;eje się bardzo 
wiele. Ilet kształtuje się pięknych inicja­
tyw, ile powstaje nowych dzieł, ile nastę­
puje przerniani 

Aby jednak z danego środowiska mo­
tna b\'ło sedno wychwycić, ukazać to co 
piękn.! i warte prMootacji, wydobyć na. 
wierzch procesy ciekawe i pokazać je zdu­
mionym OCZ<lm szerokiej publiczności po­
budzając ją do czynu, pracy wytężOIIlej i 
ofiarnej - trzeba to środo-wisko rozumieć, 
odewwać, być mu bliskim. 

A któ:i. najlepiej odczuje to 9rodowisko 
łódzkie, jeśli nie łodzianin, jeśli nie ~ło­
wiek, który z tym ś,rodowiskiem zżył się 
i zrósl? 

Lódzka rozgłośnia POlll!!kiego Radia jest 
wielkiego znac7.enia placówką kulturalną. 
Jednak placówka ta dopiero wówczas hę­
dzie mogla spelnić \V calej pełni i rozcią­
głości swe zadanie, gdy ludzie Irter jej 
dzierżący będą trzymali rękę na pulsie 
łódzkiego tycia i wyjdą z miłych. ale jed­
nak przestrzennie bardzo ograniczonych 
lokali urzędowania. (jot,) 

Wypadek samochodowy 
e E2EE . 

-s i e r a d z, 7. 6. W nielzielę, dn. ł. bm. 
wydarzy się wypadek samochodowy w 
:\{onicacb koło Sieradza. w czasie którego 
nauczyciel Jan Boroś został ogólnie poHu­
czony. Po udzieleniu pien, slej pomocy IV 

szpitalu sieradzkim został od wleziony w. 
stanie dość powatnym do Zduń'Skiej Woli. 

Żydowski oszust zbierał na ... kościół • 
Wvchrzconv lvd okradł przeora 

CI potem poU't"6cil na judai:~m i t"łlst~po1ł'ał ." sukni 
~akOtltł.ej 

L 6 d Ź, 7. 6. - W grudniu ub. r. zatrr.y· 
mano na 'Vidzewie oszusta, który wystę­
powa! bądź w sukniach zakonnika, bądź 
też podawał się za aplikanta adwokackie­
go i pod tym pozorem wyłudzał różne 
kwoty na rzekome prowadzenie spraw SĄ­
dowy ch. 

Zatrzymany legitymował ~ię dokumen­
tami na nazwisko Steinwurcla. Dochodze­
nie ujawniło jednak, ~e jest t<l 28-leini 
Zygmunt vel Zelman Wal,s, legi(ymuj5\cy 
się wielu fałszywymi dowodami na różne 
nazwi,ska, 

\Vak's przyjął kat.olicyzm, a nawet prze­
bywał w klasztorze przygotowując się do 
obleczenia sukni zako-nnej, okradł jednak 
przeora po czym zbiegł i w sukni zakon­
ne.i grasował na terenie powiatu kutnow­
skiego i innych w województwie łódzkim, ł 
zbierając ofiary rzekomo na cele kościola. 

Gdy oszustwo ujawniono zbiegł do Lo-

Serdecznie gratulujem~1 

d'l.i j tu mimo, t.e p<lwrócH na judai1;m, ' 
nadal występował w sukni zakonnej, bl.V:łź 
fet \V ra7.ie potrzeby, wobec Zyr:lów jako 
Żyd aplikant adwokacki. 

W styczniu rb. Waks odpowiadał jut 
przed sądem okręgowym w f,odzi za oszu­
stwa dok onane na terenie Kutna i okoli­
cy i skazany został na 5 lat więzienia, a 
po odbyciu kary na oS8rlzeuie W zakładzie 
dla niepopra\\mycb przest~pców w Korono­
wie. 

Ostatnio V,raks zasiadł na lawie oskar­
tonych powtórnie pod zarzutem o8zuetw 
dokonanych w Łodzi oraz legitymowania 
się falszywymi dokumentami. 

Sąd przerwał sprawę do 19 bm. eelem 
dołączenia a kt poprzedniej spl'a wy dla 
stwierdzenia. wysokiego napięCia złej woli 
u J>(ldsądnego, co ma znarzenie, jak wia· 
domo, dla wymiaru kary. (x) 

Pierwsze miejsce wśród wvnalazców 
. za Lechillę 

Za8~c~ttte 'U1J'ł"o~tłie'łłie slyn'Jlego 'U'unala~cy lód~kiego 
p" Jana KubicT.·iego 

L ó d ź, 7. 6. - Minister przemysłu 
i handlu p. Homan przyznał pięć na­
gród dla wynalazców, którzy brali u­
dział w w~'stawie wynalazków, jaka 
ostatnio odbyła się w Lodz1. 

Na posiedzeniu komisji oceniają­
cej, mającej za cel zakwalifikowanie 
kandydatów do nagród, na pierwsze 
miejsce wysunięto slynnego już dziś 
w całym świecie wynalazcę polskiego 
p. Jana Kubickif'go. 

\V~'różnienie to spotkało p. Jana 
Kubickiego za jego wynalazek pn. 
Icchilla; która jest, jak to już swego 
czasu obszernie donosiliśmy, ~rod­
kiem zastępczym dła juty i konopi. 

P. Jan Kubicki jako surowiec do 
fabr~rkarji lerhilli ustalił sosnowe 
igliwie. Mamy nadzieję, że sfery lódz­
Ide przemysłowe okażę. obecnie wiek­
sza zainteresowanie dla pracy wrna­
lazczej p. Jana Kubickiego. (an) 

Przedhistoryczne wykopalisko 
P";WłJ budowie kanalu 'wyl·wpano Idel mamuta 

Ł ód ź, 7. 6. - Podczas prac Ilad budo­
wą głównego kanału na ul. Rzgowskiej 
przy fabr~' ce Stolal'owa, robotnicy na glę­
bokości około 5 metrów natrafili na do­
brze zachowany kieł mamuta długości 
jlcnf1cl 1 metr. Kierownictwo robót z 
zachowaniem ostrożności zarządzilo wy· 
dob~' cie kla, który zostal oddany lo mu­
zeum etnograficznego. 

Zaznaczyć wypada. te miejsce, w któ· 
rym wykopano kiel, jest wyschlym kory· 
tern jakiejś rzeki. W ub. roku kieł ma­
rnuta wykopano przy budowie kanału w 
dolinie rzeki Lódki. WskaZUje to. l.e 
ongi tereny, gdzie obecnie dymią setki 
kominów fabrycznych, były zalesione i 
zamieszkiwane przez zaginione dziś zwie­
rzęla. (x) 

skradziono Jyi~uterifl wartości 2000 zł. 
Pi~tl'1l6Z; (Pi-otnkowska 1(0) !'kradziollo 
sakieowkę ~ 15 zl. 

ErTl3 LN,"zncr (T,U'!!o"-" i2l zatruła 
znaną bruci7.ną j)l'Zl' moście kolejowym 

Helenie I sie Rol..;cińskiej. Desperatkę llmieszczono w 
w parku szpitalu. 

Na et. kf'1. Karol_ lJTlaleziono W Ol''' I; prz~' 
s i" ni~· ,lzy na upu}kach. który ~OŻOT1Y z"~t :lł \\. "y­
na 5Z0- dziale śledczym K;)ińsk j p!!o 152, 

Sprzedaż masek gazowych 
w todzi 

1, ó d i, 7. 6, - Ogłoszono przez miej~kl 
oŚl 'odek L. O. P. P. sprzedaż masek gazo­
wych w Łodzi cieszy się nielwykłym po­
wodzeniem. Do L. O. P. P. napływa okolo 
200 zamówień dziennie. \V ostatnim dniu 
przymusowego z3o-patrzenia się w sprzęt 
przeciwgazowy i maski przez wlaścicleli 
nieru chomości, ośrodek przyją.l zamówie­
nia lllt 2 tys. masek. (ATE) 

Niezwyk ły wypadek śmierci 
pastuszki 

L 6 d 7., 7. 6. - Ni{'zwykly wyp-aclek 
śmierci 15-1etni~.i dziewczyny wyda­
rzył się we wsi Rą,czyn pow. wielul}­
skiego. Pasluszk&. Marianna Prokop 
prowadziła krowę uwiązaną na długim 
sznurze. ,~T pewnym momencie sznur 
zawikłał się krowi~ między nog,ami j 
krowa wpadła do rowu przygniatając 
całym swym ciężarem dziewezynę. Za­
nim nadbiegła pomoc dziewcz~'na 
zmarła wskutek uduszenia. (A TE) 

AkCja' kelnerów 
L ó d t, 7. ' 6. \Vłaściciele trze ch' cukier­

ni w)'da.lili kelnerów i 7,aanlZaiowali kel­
nerki, którym płacą od 23 do 40 zł, jed ­
nak nadal doliczają do cen 12 proc. jakie 
dawniej pobierali kelnerzy. lak, że nar! ­
wyżka z poborów kelnel'ski ch irlzie no 
kies7.eni właścicieli. Związek kelnerów 
podjął pl'7.eriw tym metodom a k c ię. Za­
ktatlr, o któl'~' rh mowfI byty hlo ko\~·a ne. 
\Vydana zostalfl odezwa, na\\olują c a do 
solidal'llej ,,,spólnej akcji, by ure~ulować 
uPI'awnienia kelnerów. 

O ile chodzi o sprawę pobiel'ania opI a t 
za usługę, to dotyczy ona całego spole­
czefl'twa, kt6re ie placi w Pl'z eświarlcze­
niu, ze opłaty te idą na pokrycie uslug 
kelnerów - IV żadnym pl'zeto w~' p:Hlku 
nie może być obojętnym, gdy te-go rodza­
ju dodatki przechodzą na rzerz zakladu. 

I Wl~!~~~e~ ~~) C~\ęSpt~1~e~?i~!, 
uIJia 12 czerwca w~·.ie(hie do CZQsto­
chowy wycieczka 700 dzieci ~ in"pek­
torami Komandorom i l\liJ'l<O\\' iczem 
oraz ks. kanonikiom Nowickim na 
czele. 

Nadużycia w mleczarni 
w Koźlu 

L ó d t, 7. 6. - \V spółdzielni mle­
czarni Okręgowej we wsi I{oźle \V pow. 
brzeziJlskim ujawniono nadużycia, w 
zwią.zku z czym został are"ztoW3.l1V i 
osa(1zon~r w \viQzieniu k,,-sjer teJże 
spółdziellli \Yiktor Trocki. Szczegółów 
dochoclzeuia uja\yuiać !Iie lllożeniy. 



Czy nie ma Polalia! 

Dodatki filmowe PAT'a 
okupuje żyd 

I ' Przedstawicielem P. A. T-a w Lo d !':i 
v !'V dziale dodatków filmowych jest p. Ste­

bn Grodzieński, z pochodzenia Żyd, który 
IWcale po'każne sumy zarabia na tym, gdyż 
fdodatki z urzęr\u muszą, iść na ekranie, a 
rehoć ich się nawet nie wyświetlu., to i tak 
!Właściciele kina płacić za nie musza,. 

Po~"staje pytanie, dlaczego akuratnie 
Ił&k intratne stanowisko powiena się Ży­
~{)wi? (x) 

Na ścigacz 
f województwa łÓdzkieg.o 
ł Ł ó d i, 7.' 6. - 'Vszczęta przez nas 
lłkcja zbiórkowa na ścigacz woje- ' 
~'ództwa łódzkiego, który . musi być 
'Pierwszy, daje pozytywne rezultaty. 
'Ostatni.o małżonkowie Aniela i Adam 
Pletrzykowscy (Przędzalniana 87) 
przekazali na ścigacz trzy bony Po­
iyczki Obrony Przeciwlotniczej (60 
złotych). 

Patriotyczny czyn państwa Pietrzy­
kowskich niewątpliwie znajdzie licz­
nych naśladowców. 

Nowy gmach 
Rozgłośni Łódzkiej 

Ł ó d i, 7. 6. - Jak się dowiaduje­
nw najprawdopodobniej w sobotę 
10 czerwca odbędzie się poświęcenie 
nowego gmachu Łódzkiej Rozgłośni 
Polskiego Radia. 

Zabójstwo i samobójstwo 
Ł 6 d Ź, 7. 6. - W kolonii 'Marla­

nów na tle podziału majątku 27-letni 
'A. Ka'wka zastrzelił swą sIostrę 
29-Jetnią, Zofię Puchała oraz postrze­
lił jej męża Józefa. Kawka ukrył się 
następnie w lesie, gdzie znaleztono 
go nieiywego, gdyż wystrzałem w 
usta pozbawił się życia. 

Spłonęły dwie zagrody 
L 6 d i, 7. 6. - W Dooroniu w cza­

sie opalania liszek na drzewIe _ za­
])l"Uszony został ogień VI' zagrodzi e 
Stanisława Milc2:arka, Pożar na­
I'otępnie przeniósł ~ię na sąsiednIe za­
budowania Jana l<.upskiego. Obie za­
J!rody ulegly zniszczeniu. Straty obli.­
eza się na 9 tys. zł. 

Zninał pod kołami tramwaju 
Ł 6 d i, 7. 6. - Na ul. Piolrkow­

skiej usiłował wskoczyć do tramwaju 
linii 11 zdl;tżającego w stronę placu 
Wolności 18-letni Henryk Rossler 
'(Głowackiego 11). Rossler wpadł pod 
~'agon doczepny i został zmiażdżon~'. 
POjlotowie tramwajowe uniosło tram­
wai i w~rloh~rło str7.aszliwie ol,ale­
c2'.onego l~osslera, który zmarl w 
szpitalu. 

Wykład z nrehistorii 
Ł ó d 7" 7. 6. - ,V pif,ltek dn. 9 bm. 

n godz. 20 przy ul. Al. Kościuszki 17, 
Polskie Tow. !{rajoznawcze organi­
zuje wykład p. Koszańskiej Hal1ny 
na temat "Człowiek llrzedhistorycwy 
~, ś~rietle wykopalisk". 

o redaktorze Gersdorffie 
Ł ó d ź, 7. 6. - Zar7.ąd Stowal'z~'sze­

nia Kupców i Przem~'słowców Pol­
ski.ch' na ostatnim po~ied7.enlU roz­
patrywal działalność Al. Ger~<1Orffa, 
Jako redaktora tygodnika handlowego 
"Rozwój" i. u7.nal działalność .lego za 
wielce szkodliwą dla intE'resów go­
sl?odarc7.~"ch kupców chneścijan. 

Kradzież z włamaniem 
Ł ó d ź, 7. 6. Do ~kładu firmy 

Marvń~ld (Piotrkowska 17) włamali 
!o'ię ~łoclzi('ie i ~kradli towar wartości 
:3 t~·s. zł . U.ir.to jednego 7.e sprawców, a 
mianowicie \Viśniaka (Ceglana 10). 

Praca na dwie zmiany 
f. Ó r1 7.. 7. 6. - Na ul. Rzg:ow~lde.i od 

ul. Dabrowskir; rlo Pla~u R<,,\'montn p1'ZC­
pro\\'o'c!zanf' są obecni!> roboty kanaliza­
cyjne i "'sk ułek tcg'o ruch tramwa.iow~' 
na tym oc!cinl,u jest call:owicie przcrwa­
nv; "odbvwa się okrętnic pr7.ez ul. Df\­
hi·owskicg.o. Kilili~Jdeg:o i !\apiórkow"kie­
go. Ponl('\yaż ie'st to bardzo uriążliwf'. 
szwankujp. polączpnie nfljlurlniejszcogo 
rrrzcdmif'ścill (Cho.if'n) ze śrórlmie§cirJll . 
Prace kallalj7.ac~·.lnp prowarlzone są '" 
pi'zyśpieszol\~rm \empie na dwie zmiany 
i 1:akończone. mają l;lyć do kouca czerwr~, 
po C7.)'m ruch tramwajowy zostanie przy-
·tl'ró"ony na normalnej trasie. ex) _, . 
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'.JAKĄ ROt:Ę PE;LNIL:I :.tYDZI PODCZAS OKUPAC.JI ! 

W~[~I~ni! mlnami~lni!ni! mllu[~wallny[~ 1~~l!f[iarlY 
"Antysemityzm - niemiecki produkt importowy" - oto co się roi w żydowskich główkach 

Ł ód Ź, 7. 6. Przed szeregiem treść podtytułu, który przy toczy- Jak zawsze, tak i w obecnych prze-
tygodni żydowski łódzki "Głos Po- liśmy. lomowych chwilach Żydzi wykazali, 
ranny" piórem swego współpracow- Ale jak znamienna jest treść i. for- że na wszystko patrzą pod kątem wi· 
nika (J. K. u.) napisał, że wszelka ma żydowskiej enuncjacji, tak samo clzenia korzyści osobistych. 
antysemicka propaganda w jakim- eharakterystyczny jest znów brak Naród polski zjednoczył się w swej 
kolwiek swym przejawie inspirowana jakiejkolwiek bądź reakcji ze strony postawie wymierzonej przeciwko nie­
jest z zewnatrz. kompet.entnych czynników, a także mieckiej agresji, a Żydzi wyl{orzy-

Nie zareagował na to tak podobno owego już wspomnianego "Ozonu". stują sytuację i Ubijają swój interes, 
wpływy żydowsl~ie zwalczają,cy (I) robią bizens na polskim patriotyźmie. 
"Ozon", nie zareagowały na to nie- ZUCHWALSTWO Czyż to nie zuchwal::;two wykraczające 
slychane wystąpienie powolane do te- ZBYT DALEKO POSUNI~TE... poza wszelkie granicę? 
go czynniki. 

Rozzruchwalony takimi stosunka- Na podstawie wyżej przytoczonych . LÓDZKIE SPOLECZEŃSTWO 
mi żydowski "Głos Poranny" w nr pl~zykładów musimy stwierdzić, że JEST CZUJNE! 
148 jednemu ze swych artykUłów, Żydzi przy użyciu wszelkich rozpo- .. . . 
znowu pióra J. K. U., daje podtytuł: rząd:ialnych . środków wykorzystują . Łodzkle polskIe sI;'ołecz~ns!wo zbyt 
,.antysemit~'zm - niemiecki produkt obecnie wytworzoną sytuację, aby u-I Jec1na~ dobr~e zna mtenc]e l ukryte 
importowy". mocnić swą pozycję. Żydzi obecnie ro- cele. zydowskle? aby: przestało. b):ć 

Nie będziemy wdawać się w 1'0- bią wszystko, by wykazać, że są. stu- czuJn~ na mebezplecz~eńs~wo, Jakle 
.strząsanie tel!O, co w samym artykule procentowo patriotycznie nastrojeni zagraza na~ ze stror~y Zrdow. 
napisał J. K. U. - wystarczy do i dlatego też nie ma uzasadnienia Spoleczens~wo ło~zkle, krusząc 
skwalifikO\yania tych wywodów sama akcja przeciw nim slderowana. rO'Zzuchwalel1le r?zaglt,?wanych ger-
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ me~ów-~~e~bew~~~m 

Jak już donoSmŚ71?J/, zarzrr,d okręgowy "Pracy Polskiej" ul'zqdzilwiclkie zebra­
nie sezonowców z p?,zem6wieniami: pre:,esa adw. Fr. Szwajdlera i radnego An­

toniego Belki. Na zdjęciu. fragment zgromadzenia 

NAD DZIECKIEM OCIEMNIAŁYM 
czuwa Łódzka Rodzina Radiowa 

ZłÓŻ ofiarę w dniu zbiórki lO i l l czerwca rb. 

• 

. (zteroletnie dziecko spłoneło w stodole 
Echa pożaru w Ret/(,ini 

L ó d t, 7. 6. - Pokrótce podawaliśmy, stał 4-letni syn Wawrzyniec, który splo­
że VII Relkini wskutek zaprószenia WY-l nąl żywcem. Ojciec przybyt na ratunek , 
buchl pożar, który zniszczył budynki VII lecz sądził. że dziecko już wynieBiono, 
zagrodach Strzeleckiego, Pycia i Józefa przeto wyciągnął ze stodoły wóz. Po 
'1Vitl:'-a, wyrządzając. strat na 40 .. 000 zł. stłumieniu por.aru \~7 zg!iszczach znalezio­
DopIero po ugaszenm pożaru stwIerdzo- no zwęglone zwłokI dZIecka. (x) 
no, że w stodole :Wiika pozostawiony zo- . 

• 
Dwie nowe wystawy .W Łodzi 

W Itied1łiielę otwarcie wystatvll prac uc:fniów s~kolnych 
i tcystawy oświaty po~as~kolnej 

Ł ó d ź, 7. 6. - W niedzielę dnia 
11 cze:rwca o godz. 13 przy ul. Piotr­
kowskiej 89, nastąpi otwarcie dorocz­
nej wystawy prac uczniów szkol­
nych. \Vystawę przygotował prof. 
Dobrowolski. 

W tę też niedzielę o godz, 12 w lo­
kalu Instytutu Sztuk Pięknych w 
parku Sienkiewicza odbędzie sIę o-

a 

twarde wystawy oświaty pozaszkol­
nej, zorganizowanej przez \Vydział 
Oświaty i Kultury Zarządu MieJskie­
go. Celem wystawy jest przedstawie­
nie całokształtu działalnośri oSwtato­
wo-kulturalnego samorządu miasta 
Łodzi i zilustrowanie wychm:rawcze 
miejskich placówek oświaty poza­
szkolnej. 

Jak Niem(y walcz~ z polskimi kupcami 
'f T Al1drespolu ~nis~c~ono n'te ble i tou'a)" kupcoU"i-Polakotvi 

podc1łias "relnontu" 
Ł ó d ź, 7. 6. - W Andrespolu do- montowe przeprowadzano jednak w 

szło do zajścia, które bardzo charak- I ten sposób, że nie tylko meble ale i to­
teryst~'czne rzuca światło na agitację war uległy zniszczeniu. \V trakci.e o­
prowadzoną wśród pewnych kół nie- sobliwego "remontu" zniszczono także 
mieckich. Od pewnego czasu był miej- i wyrzucono na śmietnik, - jak nas 
scowym Niemcom, a zwłaszcza kup- informują portrety dostojników 
com niemieckim solą. w oku polski pall!"twa. 
sklep, należąc~' do p. Głowackiego. \V powyższej sprawie -:- .iak <:;ię do­
Próbowano róinymi 'środkami szko- ,'riadujcmy - mają, być w najbliższym 
dzić p. Głowackiemu, jednak zakusy czasie przeprowadzone dochodzenia 
wszelkiego rodzaju nie odniCJsły skut- prokuratorskie. Jeżeli chodzi o WE:lke­
ku. go, to ' .... arto zaznacz~'ć, że jest on pra-

'V tYCh warunkach krótko przed co'wnjkiem firmy I\.rusche i Ender Sa­
ZieloJl~·i-n{ Świątkami \V okreslC dzimy, że firma' ta wyciągnie oc1p~wic­
wzmożonego ruchu gospoLlarz domu, dnie konsekwencje w stosunku do 
gdzie mieści} się sklep p. Glowackiego, Welkego. Powinien on natychmiast 
nazwiskiem "Adelsberg-Foto Welkc'" być zwolniony 1: pracy. 
roz;pocz~ł w lokalu remont. Prace r~ 

cią.gu żydowski napór i poskramia 
żydo\vską butę. Pamięta ono przecież 
jaką rolę pełnili Żydzi podczas oku­
pacji niemieckiej! (Ł) 

NA MARGINESIE 

RąCZka rączkę myje ... 
Ostatnio nas tąpił szereg przesunięć 

służbowych \II lĆldzkim zarządzie miej­
skim. Rzecz jasna, że przy a'wansach po­
myśleli obecni "wIadcy" magistraccy o 
"towarzyszach". 

Tak lip. dzialacz .,turowy" p. Jan Kar­
bowiu k objął stanowisko p. o. kierownika 
oddziału widowiskowego. 

Rączka rączJ;ę myje .... 

DDDDOODOOOOOOOOOOOOOOOOOOODDD 

Pogorszenie wypłacalności 
L ó d Ź. 7. 6. - W okresie maja rb. w 

Lotlzi zaprotestowano 41.028 weksli na 
sumę 4.648.991 zL Jest to liczba rekordo­
wa. normalnie bowiem suma. protestów 
układała się na poziomie 2-2,5 miliona 
zl, od listopada ub. roku wzrosła nieco, 
a jeszcze w kwietniu wynosiła 3.5 miliona 
zł - Obecnie już wsl,utek uspokojenia 
na giełdzie i poprawie w przemyśle wy­
płacalność poprawiła się i w czerwcu o­
czekiwać należy spadku liczby protesów. 

Popisy młodzieży P. C. K . 
S i e r a d z, 7. 6. Popisy mł'o 'dziety P. 

C. K. odbyly się w nieclzie'lę, 4. bm. Na 
popisy złożyły się taIlce ludowe, gimna­
styka, pierwsza pomoc rannemu i inne. 
Najlepszy efekt wyw-ołał taniec mazura 
oraz występ drużyny harcerskiej w roli 
patrolu sanit:łl'nego. Popisom przygla,da­
la się licznie zebrana młodzież i społeczeń­
stwo sieradzkie. Całość wypadła okazale. 

~ ................ . 

CzwartM, 8 czerwca 
9,00 transmisja. z Plooka. Nabożeństwo i 

procesja, ka.zanie na uroczystość Bożego Ciała 
Iq'głosi ks. pralat dr Jerzy Sierukiewic2'; 11 ,00 
organy, flet i klawesyn; 11,30 swie-t~ sportu zi~ 
mi lubelsJriej: 11 .57 sygnał ozasu i hejll1ał z Kra­
kowa; 12.03 poraJlek Uluzyc:zny (~ Poznania): 
15,45 audycja dla wsi: 16.30 koncert solistów 
(z Torunia); 18,50 .. Znaczenie gospodarcze 21ieru 
W6chodnjc!h" przemówienie min. Mariana Zrn­
dl'am-Kościatkow~kjego; 19,00 '.reatr 'VyobrHtni: 
"IV Sejm Króla Stef3J1a" słuchowisko Ferdy­
nanda Goetla w /g dra~llatu ,,8amuel Zborow­
ski"; 19.00 fragmenty oratorium .,Ś w. ':l'eresa od 
D21ieciątka Jez;us"; 1.9,50 koncert popularny. Wy­
konawcy : chór mieszany tow. śpiew ... Lutnia" 
IV Pabi311icach pod dyr, Del'll31'da Debicha: 
W.15 wiadomośoi sportowe lokalne: :W.20 audycje 
informacyjne: tygodnik dźwiękowy, dziennik 
wieczorny, wiadomości meteorologiclme, wiado­
mości sportowe z rozgłośni, nasz program na 
jutro: 23.00 ostatnie wiadomości dziennika wie­
czornego. 

Piąte", 9 czerwca 
11,00 audycja dla poborowych; 11.57 sy'gnal 

czasu i h€'jna1 z Krakowa: 1Q.OS audycja polu­
dniowa; 13,40 wiadomoiici bież>łce i program na 
ju tro; 13.30 koncert Ż yczeń ł,ó{h:k iej Rodziny 
Racliowej: 14,10 wiadomości gieldo,,"e ; 1-3.45 
IVlia\lomoś~i gospodarcze: 1(i.OO dziennik popolu­
dniowy; HUO "Czego chce od nas Mal opolska 
'VschodJ1ia" - pogadanka gen, Pa;;zkie,,-ieza 
(ze I,,,-owa); 16.45 rozmowa z chorymi - ks. 
kapplall3 Micha/a R Qkasa (ze L"'owa); 19.00 
ks iążki UD kt6ry ch się wraca: .. ljan Tadeusz"; 
21).25 "Mlodzież spod zna,ku św. Jerr.€'go" po­
gadaJlka L eolla ROlUanow"kiego; 20.&3 wiado­
mości sPol·towe; 20.40 audycje Lnfol'm3Cyjne: 
dziemlik wieczorny. ,Yiadolllotici meteoroloo-iczne 
wiauomości 'SPOI·lOIH'. nasz pl'ogr"lll na'''jutro; 
21.00 Gi<lacchino Rossini: .. Cyrulik ~c"'ił6ki" _ 
opera komiozma \V 2 aktach IV wyk. ~o]jstów' 
chóru i orkiestry teatru .. La t;('ala" IV Medio­
hl.nie I' IrI l.oren'lX> Molaiołi; 23,00 O'8tatnie wia­
domości dziennika WiccwM1CgO. 
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Nastroje opozy(yjne w Trzedej Rzeszy 
Stwierdza to sarn szef "Gestapo", Himmler w swych rozkazach do podwładnych or­

ganów - Rozluźnien ie dyscypliny w oddziałach, które okupowały Czechy 
'(d) Berlin (PAA). Szef "Gesta-I ciągu jednego tygodnia np. w oddziale 

po", Himmler, wydał niedawno do I broni przeciwpancernej ukarano kilku 
podwładnych organów policyjnych żołnierzy w sumie na 10 dni ostrego 
rozporzą.dzenic, w którym znajdujemy aresztu, 45 dni zwykłego aresztu, oraz 
po raz pierwszy stwierdzenie ~ naj- udzielono w 12 wypadkach napomnie­
bardziej autorytatywnej strony istnie- nia. 

rzyły się dezercje. 
Znam ienny jest fakt, że wszystkie 

te wypadki zaszly w oddziałach, które 
brały udział w olnIpacji Czech i Mo­
raw.' Żołnierze zetknęli się z ludno­
ścia cywilna, szybko orientują.c się w 
,'óżl1 i C)' miQdzy tym, co im mó­
wiono, względnie co czytali w pi­
smach Trzeciej Rzeszy, jakie wyda­
no im rozkazy, a tym jaki był istot­
ny bieg w~'padków, związanych z o­
kupacjll- Czech o-Słowacji. Poznali na­
stroje ludności, zetknęli się z ł'7eczy­
wis10ścią" która znacznie odbiegła od 
dogmatów narodowo-socjalistycznych. 

nia w społeczel'lstwie niemieckim na- Podobne wypadki były nie tylko w 
strojów opozycyjnych w stosunku do garnizonach Brandenburgii, lecz rów· 
obecnego ustroju Rzeszy. W rozpo- nież Pomorza i Ślą.ska. Tu nastąpiły 
rządzeniu tym czytamy m. in. aresztowania i to w większej ilości. 

"W ostatnim czasie mnożą. się wy- Dowództwa wojskowe cofl1Qly urlopy, 
padki publicznych demonstracyj, połą- zakazały odwiedzin żołnierzy przez 1'0, 
czone z obrazą. najwyższych czynni- dzinę i znajomych. ograniczyly opu­
ków Rzeszy. 'Vypadki takie zdana- szczanie koszar. Szczególnie ostre 
ją się szczególnie często we wschod~ sankcje zastosowano tam, gdzie zda-
nich i zachodnich okręgach oraz na ----------____________ ~~ ________________________________________ __ 
terenie dawnej Austrii." 

Himmler zaleca, by winnych obra­
zy kanclerza i kierowniczych osobi­
stoś~i Rzeszy nie aresztowano nie­
zwłocznie, a to ze względu na pod­
niecone nastroje wśród ludności. Na­
leży ich zapamiętać i aresztowania 
dokonać w nocy. 

W wypadkach, w których obraza 
była występkiem jednostkowym, trze­
ba winnego odstawić do obozu koncen­
tracyjnego. przy wykroczeniach zbio­
rowych winien sędzia śledczy usta,lić 
dokładnie okoliczności sprawy i wy­
toczyć proces o wykroczenie pruciwko 
ustawie o ochronie państwa, oraz pod­
żeganiu do nieposłuszeństwa. wobe<: 
władz Rzeszy. 

Zarzą.dzenie Himmlera poleca zwró­
cić szczególnie bacZDę. uwagę 11& M,­

stroje ludności w obszarach pogra­
nicznych, specjalnie w Zagłębiu Saa­
ry i Nadrenii. 

W zwią.zku z tym wydział do walki 
z opozycją., istnieją.cy przy "Gestapo", 

PLilSZ()ZE 
DAlIISKIE na sezon wio­
senno - l e t n i m o d n e 
komplety d a m s k i e i 

KOSTIUMY 

Nowe trzęsienie • • 
ZiemI Japonii w 

Nowe U'zęsicnie ziemi. które niedawno uznaniem myśleć o tym narodzie, który 
r;awiedzilo okolice Kobe, pochłonęło, jak mimo iż nie tylko dnia, ale i sekundy swe­
donoszą ostatnie telegramy, około tysiąca'io życia i dobytku nie jest pewny, po ka~­
ofiar i zniszczyło doszczr;tnie kilkadziesiqt rI~"m tt'l,:ęsieniu z niesłabnącą energIe, 
zabudowań, wraz z całym prawie dobyt· znów zabiera się do pracy. n 23i04 
kiem. Gdy więc w kraju tak ciągle "trzęsą-

Kiedy się cz~·ta w Polsce o strasznych cym się", jak. Japonia, n.ikt nie .. co~a ~ię 
scenach, jakie l'ozgn·w:.1ly się przy tym. I p:zed nowy:rm wkładalll~ energu l ple­
o pożarach, walących się i zapadających nlędzy, ktoz mógł .b~ SIę zawa~ać pod 
w ziemię domach, o ludziach żywcem tym względem chocJazby p.rzez mlll~tę w 
grzebanych w rozwierającej się ziemi i o I kraju tal{ mocDo. trzymającym 8H~ w 
tych, co zostają osieroceni i pozbawieni swych p~sadac~, J?-k ~ol.ska .. I . dlatego 
dachu nad głową. mimowoli radość i u!· ,,:szyscy Jak na)SpleSZnJeJ P~Wlll~ll ~vyku­
ność ogarniają człowieka, że Polsce nIe l pIĆ lo~y na nadchodzące cląglllellle, by 
grożą przynajmniej tego rodzaju klęski odpo.wJednlO móc zużytkować wygrane 
żywiołowe. Jednocześnie k.lidy musi z pienIądze. 

o jednolite dowództwo w czasie wojny 
gdy tymczasem w czasie wielkiej woj­
ny dopicro pod koniec roku 1918 zosta­
ło to zrealizowane. 

To też, kOllCZy p. Juvenel, wizyta 
gen. Gamelin w Anglii nabiera dzięki 
~_tak symbolicznego znaczenia. 

Proszę nie zwlekać z kupnem 

OVOMALTINE 
........ 

ng 23087'8 

Powitanie królewskiej pary 
w Stanach Zjednoczonych 
Wasz y n g to n. (PAT) Ambasa­

dor brytyjski Lindsay, sekretarz stanu 
Cordell Hull wraz z małżonką. i liczni 
przedstawiciele wład!. Stanów Zjedno.­
czonych wyjechali z Waszyngtonu do 
Bufallo, gdzie będą. oczekiwali na przy­
bycie pocią,gu, którym przyjeżdża do 
Stanów król Jerzy i królowa Elżbieta. 

Spotkanie królewskiego pocią,gu na­
stąpi w Niagarafalls. 

Litwa i Watykan 
(d) Kowno (PAT). Rokowania 

między rządem liŁewskim a Stolicą. A. 
postolską. w sprawie konkordatu, jak 
donosi prasa, zbliżają. się ku końcowi. 
Jak słychać, po zakończeniu roko­
wań, Stolica Apostolska mianować ma 
w Kownie swego nuncjusza, rząd li­
tewski zaś ma mianować posła przy 
Watykanie. Dotychczas Litwę i Slo­
licę ApostolSką reprezentują. w Waty­
kanie i w Kownie charges d'affaires. 

LOSÓwr 
uazyte p/g najnownyeb 
m o d e l i zagranieznyeb 

(d) Paryż. (PAT).· Nadzwyczaj­
ny wysłannik "Paris Soir" p. Bertrand 
de Juvenel pisze, że opinia angielska 
całkowicie akceptuje zasadę jednolite­
go dowództwa. Dziennik,arz podaj<e 
przy tym interesują.ce szczegóły na te­
mat współpracy wojsk francuskich i 
angielskich przed wojną. europejską.. 
Pisze on, iż koncepcję wysłania wojsk 
angielskich do Francji narzucił rządo­
wi angielskiemu g~merał Henry Wil­
son. Dysponował on wówczas 80 ba­
talionami. Z chwilą. uformowania 6 
dywizyj jeszcze na 3 lata przed wojną 
europejską., pisze korespondent, gen. 
Nilson w porozumieniu w kolejowymi 
władzami francuskimi przygotował 
plan transportów wojsk angielskich. 

_____ gdyż plaD 45 loterii uległ rewelacyJDej zmiaDie ____ _ 

poleca firma: N ~'f~ 
Gustaw Roman 

SZULC 
ł',ODt ul. Piotrkowska '7. 

sporządził listy osób, które na wypa­
dek "poważniejszych powikłall i trud­
ności najeży bezzwlocznie wyelimll1o­
wać z organizmu społecznego" i umie­
ścić bądź w obozach koncentracyj­
nych, bądź też rozstrzelać. I1oś'ć lu­
dzi, których nazwiska są umieszczone 
na tych listach, wynosić ma około 
80.000. 

Urzędnicy "Gestapo" wysłani w t~ 
ren dla śledzenia nastrojów ludności 
nadsyłają co tydzień szczegółowe ra­
porty z wyników swych obserwacyj. 
Do raportów tych dołącza się z reguły 
listę osób, które trzeba z danego 0-
kręgu usuną.ć, lub też ca1kowicie zli­
kwidować. Toteż ustalona 30 kwiet-

. nia lista osób niepewnych daleką jest 
od skompletowania. 

Równocześnie wśr,ód oddziałów 

Niestety w roku zeszłym, pisze ko­
respondent, czyniąc aluzję do groźby 
konfliktu z powodu Czecho-Słowacji, 
nie istniały podobne przygotowania 
wojskowe z·e strony Anglii. Anglia 
dysponowaŁa tylko 66 batalionami, 
które nie były zupełnie przygotowane 
do ekspedycji. Mówiono wówcz.as, że 
AngUa może dostarczyć Francji tylko 
dwie dywizje. Obecnie sytuacja zosta­
ła zupełnie zmieniona. Angie,lskie 
czynniki wojskowe są gotowe od razu 
do wielkiej akcji na kontynencie. Ge­
neralicja angielska, akceptuje już 0-

becnie zasadę jednolitego dowództwa, 

Oto główne "J1grane: 1 Da 500.000 zZ 5 premij po 100.000 zZ 
o~ 234eO-6 13 po 100.000 zZ 13 po 75.000 zZ itd. 

Kolektura moja cieszy się powszechnym zaufaniem u tych wszyslkich, którzy nllwiązal~ 
ze m ną kontakt dzięki lic:mym wygranym, sprawnej obsłudze i bezlVzgl~dnej solidnOŚCI 

żałoba po załodze "Thetis" 
L o n cl y n. (P A T) W Devonport, w 

kapli Cj' koszar marynarki wojen nej 
odbyło się nabożellstwo żałobne, po­
święcone pamięci ofiar, które zgi L1Qly 
w łodzi podwodnej "Thetis". 

W Birkenhead dziesiątki tysiQcy o­
sób wzięły udział w nabożeństwie, któ­
re odbyło się pod gołym niebem. 

'V tym samym czasie w miejscu ka-

tastl'ofy z samolotów zrzucono na mo­
rze przeszło 400 wieńców, wśród któ­
rych zwracały uwagę olbrzymie wie1'.!­
ce od marynarki francuskiej, bra?~ iij­
skiej oraz "ieniec z wsl~gami o har­
wach włoskich, na któr.vch \\'idnial lIa­
pis "Od przyjaciół ,,,łochów". 

Bunt oddziałów S. A. 
w Austrii 

'v a r s z a w a. (Tel. w1.) 'Veelług 
doniesień' z Wiednia, doszło do gwał­
townych wystąpień w rozmaitych 
miejscowościach skoszarowanych od­
działów S. A. na tercnie b. Austrii. 

~ Głównym powodem awantur była 
~ sprawa apro,vizacji i zbyt ostre prze-... 
~ pisy regu laminov"e. 
lO Oddziały rozwiązano a szlUJ'mow-

wojskOWYCh w Trze~jej Rzeszy, które 
powróciły do swoich, względnie do 
nowych garnizonów po okupacji Czech 
i Moraw daje się zauważyć duże roz­
luźnienie dyscypliny. Przejawia się to 
przeważnie w niewykonywaniu roz­
kazów lub w ociąganiu się z wykona­
niem, w krytyce przełożonych. 

~ ________________________ ~ ______ ~ ____ ~~ ______ ~ ____ ~ ________ ~~ ców wciclono do słUŻby pracy i wysła-

Takie Objawy dały się zauwa-
żyć w garnizonach stoją.cych. w 
Eberswalde. Fiirstenwalde, Frelen­
walde, Lippenwalde, Jiiterbog, a więc 
w najbliższych okolicach Berlina. W 

GibraHar na .przy jęcie 
gen. Nogues 

G i b r a l t a r. (PAT) Francuski re­
zydent generalny w Maroku gen. No­
gues przybył do Gibraltaru na pokła­
dzie wodnopłatowca, któremu towa­
rzyszyły dwa samoloty wojskowe. 

Gen. Nogues wystartował z Casa-

" Szkoła Powszechna 
przj 

Gimnazjum Zg~omadzenia Kupców m. Łodzi 
ul. Prez. Narutowicza nr 68 Tel. 115-31 J = przyjmuje zapisy kandydatów = • 

jI; 22~nl 

no do ODOZÓW na tN-enie Ni-emi€c. (w) 
blanki. Towarzyszy mu trzech ofic&- J ~ b"l" A I"k 
rów. Pobyt jego w Gibra.ltarze jest re- aponczycy za I I ng I a 
wizytą odwiedzin gen. Ironside, który Londyn. (PAT) \Vczoraj w Szang-
był w MaI'oku w lutym. haju w pobliżu tkackich zakJadów w 

Gibraltar przybrał wyglą.d odśWięt-

1 
Lunczong strzelcy man 11.at'ki japal'l­

ny, domy są. udekorowane flagami o ski ej w czasie incydentu, cło jakiego 
barwach francuskich i brytyjskich. doszło na tle strajku, pobili i uprowa­

Gen. Nogues weźmie udział w uro- dzi1i funkcjonariusza zakładów tkac­
czystościach z okazji rocznicy urodzin ł kich Tinklera, który zo-.tal umieszczo­
króla Jorzego w przyszły pią.tek i te- ny następnie w s7.pilalu. n d "~ i"iaj rano 
goż dnia powróci do Maroka. zmarł z odniesionych obJ'ażf'll. 

Kamienie 
powstają stopniowo wskutek złe.go funk· 
cjonowania w3.ltroby . . Wątroba jest. Wtrem 
dla klwi. Zan ieczyszcz:ona. krew mote po· 
wodować szereg rozmaitych ,Iolegliw()ści 
(bóle a,-tretyczne, łamanie w kościach. 
bóle głowy, podenerwowanie, bezsenność. 
wzdęcia, odbijania. bóle w wątrobie, nie· 
smak w u stach, brak aptetytu, swędzenie 
skóry, sldonno:3ć do obstrukcji, plamy i 
wyrzuty na skórze, skłonność d" tycia. 
mdłości, język r·błożony). Choroby złej 
przemiany materii niszczą ol'ltanizm i 
P..ft,spieeu.~ starość. R&cjonaln:~ zgodnl\ 
. . n ~1 121; 

żółciowe 
z naturą kuracją jest normowanie czyn­
ności wątroby i nerek. Dwudziestoletnie 
doświadczenie wykazało, ze IV chorobach 
na tle tlej przemiany materii, chr'oniczne­
go zapnrcia, kamieniach żółciowych, żół­
taczce, otyłości, artretyźmie - mają za.­
-tosowanie zioła lecznicze .,Cholekinaza" 

I U. Niemojewskiego. Broszury bćzpła tne 
wysyła. laboratorium fizjolog"chemiczne 

"CHOLEKINAZA" H. NIEMO JEWSKIEGO 
Warszawa, Nowy świat 5 oraz aptekJ 
lftł_y ....... 
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"Marynarska" 
deserowa o przysmaku rumowym Obrady Międzynarodowego 

Komitetu Olimpijskiego . 
(sp) L o n d y n. - Jak już podaliśmy, 

we wtor('l, rozporz~ły si~ w Londynie 
Obrady 36 8e3ji Międzynarodowego Komi­
tetu Olimpijskiego. POlska reprezento· 
wana jrst na tym ]<ongresie przez min. 
:Ma. tll~zew~ldego. DbraLly potrwają pięć 
d~l, l m. m. zdecydowana zostanie kwe­
stIa! które~u patlstwu powierzyć organi­
zacJę olImpIady w r. 191:4. W. Brytania 
wyst~puje z ""Iasną ]{a!ldydaturą i możli­
we, że olimpiada w r. 1914 odb~dzie się 
w Londynie. 

im. MARII KONOPNICKIEJ "Hetmańska" 
mleczna o przysmaku słodowym 

Łódź, Wólczańska 123 ' tel. 174-&5 . 2 nowe wyśmienite czel(olady 

Początek egzaminów: do kI. I 22 c z erw c a r. b. poleca 

N 22148 do klas wyższych 24 c z e r w c a r. b. 

Goplana 
Oiwa'rcie sesji miało charaI,ter bardzo 

uroczysty i dokonane zostało przez pro­
tE'ktera Angielskiego Komitetu Olimpij­
skiego, ks. Gloucester (brata króla Je­
rzego). 

Kancelat'ia czynna w godz. od 9-ej do 14.ej i od 16-ej do 18-ej 
Wszystkie szkoły posiadają pełne prawa szkół państwowych 

Obrady Odbywają się w pałacu św. Ja­
kóba. 

W przemówieniu powitalnym ks. 
Gl0.u~e . ter dał wyra.z przel<onaniu, że naj­
wazme] zym zadamem mi~dzynarodowe­
go !'uchu olimpijsldego jest, aby rywali­
zacJa sportowa dokonywała się w atmo­
sferze przyjaciel kiej, zgodnie z zasadami 
sportu amatorskiego. aby chwała zwy­
cięzcy sportowego i zawód pol<onanych w 
sp.orcie oceniane byly z wlaściwym u­
miarem. 

Z kolei przemówienia wygłosili: imie­
niell!- angielskiego ministerstwa wycho­
,van.la - lord de La Warr, l,tóry m. in. 
OŚWIadczył, że rząd angielsld przystąpil 
do wykonania wielkiego programu za­
~ań, maj~c):ch na celu wszelkiego rodza­
JU ułatWIenIa dla zorganizowania wcza­
EÓW o charaiderze sportowym. 'Vykona­
nie tych zadań wymagać będzie wydatku 
około 10 miln. funtów angielsldch. Suma 
ta zebrana została ze składek i ofiar spo­
lecz~ych ora~ dot~cyj organiza.cyjnych. 

. Na zakonczeme przemawlUl prez('s 
MIędzynarodowego Komitetu Olimpij-
skiego hr. Baillet La Tour. 

. Otwarcie obrad odbyło się w obecno­
ŚCI delegatów 28 narodowych komitetów 
olimpijskich, przedstawicieli rządu an­
gielsldego i korpusu dyplomatycznego 
oraz szeregu wybitnych działaczy sporto­
wych angielskich. 

Wyścigi konne w Katowicach 
(sp) 'v czwartek - w dwunastym dniu wy­

ścigów konnych z totalizatorem w Katowicach. 

- rozegranych zostanie osiem gonitw. 
Plaska - dystans ok, 1.600 m.: "Miss Iwno". 

"Latopyrz". ,Ondee" i "Kiwi", 
Dod. z płotami - dystans ok, 2.4.00 m: "Noj· 

sette". "Baba Jaga". "Lir II". "Zorza", "Brys", 
..Odaliska II". "Koli.ba", 

Plaska - dystans ole 1.800 m: "Berneo", 
.. Turenne" .. ,Oarmenczita", "R6ża II", Kokar­
da", .,Pegasus n" ... Lekkonoga" i "Rinaltio 
III". 

Prze~zkoily - dystans ok. 3.600 m: "Ark;!.-
dia': .... l\Iarg~(. "Kapuś':,,, ,:Ra rri.et.~a", "Fifi-
kus ... Brysk .. ,Flngrantl l "Doza. 

DocJ. plaska - dystans ok. 1.800 m: "Alkazar 
III" .. ,Oarmenczita" .. ,Fryne II". "Dżungla II". 
"Harrieta" ... Arkadia". "Rinaldo III", .. Fir· 
mament" ... Baba Jaga" i . Pegasus II". 

Plot~ - dystans oly, 2$00 m.: ""Kańciar~::, 
..IhJ(:u~, ' .. ,Brn.vo ,falu. "ExcelslOr ... Kuban , 
.. .Adlla l .. 'Ultimo·. 

Plaska - sprzedażna - dystans ok. 2.400 m: 
"Tęsknota". ..Debar", "Jasień" , "Ex'celsior", 
.. Kiwi" ... Okey". "Styl", "R6ża II". "Arkadia". 

Plaska - dystans o~olo 2.100 m.: .. Dora", 
"Łania"! .. Ramona IV'. "Tęsknota ....... "Okey", 
"Rotisn'. "Maryna". "Lilija II" i ,,1Jziewecz-

Wznowienie mistrzostw 
ligowych 

(sp) Po dwutygodniowej przerwie wzno­
wione zostają rozgrywki o mistrzostwo li­
gi piłkarskiej. Jedyne spotkanie odbędzie 
się w czwarte!, w Krakowie pomię-dzy Wi­
słą i Ruchem (s~dzia p. Lange). Dalsze na­
tomiast odb~dą się w niedzielę. Grać bę­
dą: 

w Poznaniu Warta - Warszawianka 
(p. Rutkowski), 

w Krakowie Garbarnia - Cracovia (p. 
Pichelski), 

w Warszawie PolonIa - Union Tou­
ring (dr Lustgarten), 

w Chorzowie AI{S - Pogoń (p Reettig). 

Taniość - Wygoda - Trwałość 
Każdy nowoczesny malarz używa 

do IUalowania parli:anów i las"d, znali:owania olic 

KAZEINY - "LAKOLIT" lub "TESAL" 
Powloka nieścieralna i odporna na wszelkie działania atmo~feryczne - Stolarze 
używają na zimno znakomitego kleju "TESAu - Do nabycia w składach farb 

i drogeriach. - Uprasza się żądać prospektów. 
Lab. T. SPLITT, Poznań, jw. Wojciecha 28 - Telefon 30-00 

Fabryka kazeiny i klejów chemicznych. 

Łotwa zerwała stosunki 
sportowe z Litw.ą 

(sp) K o w n o. - Dyrektor litewskiej 
Izby Kultury Fizycznej otrzymal od Ło­
tewskiego Związku Związków Sporto­
wych zawiadomieni/) o zerwaniu stosun­
ków sportowych z Litwą. Łotysze moty­
wuja, swój krok nieodpowiednim zacho­
waniem się publiczności litewskiej wobec 
Łotyszów na mistrzostwach Europy w 
koszykówce, które się odbyły w Kownie. 

Dalsze imprezy 
jubileuszowe ŁKS 

(sp) W czwartek odbędą się dalsze im­
prezy jubileuszowe ŁKS. Przewidziane sa, 
zawody lekkoatletyczne z udziałem czoło­
wych zawodników polskich. Kierownictwo 
zapewniło jut S9bie start I{ waśniewskiej­
Trytkowej, a następnie Stani szewskiego, 
Gierutty, Gburczyka, Gąssowskiego, Nojie­
go, Zabierzewskiego i wreszcie znajdUją­
cego się ostatnio w wyśmienitej formie 
krakowianina Soldana. Program zawodów 
obejmuje szereg ciekawych 'konkurencji. 
Początek o godz. 15 na stadionie ŁKS. {P n} 

Kajakarstwo 

Pg 574.5/46 

Piłka nożna 
(sp) Pierwsze kwalifikacyjne spotkanie 

o prawo reprezentowania okręgu łódz­
kiego w rozgrywkach o wejście do ligi 
pomiędzy ŁKS a Ł TSG zostało ze wzglę­
du na przemęczenie drużyny ŁKS dwoma 
meczami rozegranymi w ramach czwor­
meczu jubileuszowego przel!l zarząd 
ŁOZPN przesunięte na niedzielę 11 czerw­
ca. Termin rewanżowego spotkania mają 
natomiast ustalić zainteresowane kluby 
pomiędzy sobą do dnia 9 czerwca. Spotka­
nie to miało się pierwotnie odbyć - jak 
wiadomo - jut w dniu jutrzejszym. 

Tenis 
(sp) Nasi tenisi§ei w ParyżIi. W czwartek. 

rOZDOCZynają się w Paryżu międzynarodowe za­
wody tenisow,e \> mistrzostwo Francji. Polsl~ a 
reprezentowana Jest w tych zawodach przez Ja­
rlwil:ę Jędrzejowską. Ignacego Tloczyńskiego i 
Baworowskiego. 'V wyniku losowania Tloczyl'iski walczyć be' 
dzie w pierwszym kole z Franeuzem Ro'binso­
nem, BaworowRki gra z Amerykaninem Mac· 
Neillem. wreszcie pierwszą przeciwniczkll Ję­
drzejowskiej będzie Francuzka Goldschmidt. 

Wymiana gospodarc1~ 
z Anglią 18 i 29 bm. organizuje W!{S Prosna w 

Kaliszu zawody kajakowe długo- i krót-
kodystansowe o mistrzostwo miasta Ka- War s z a wa. (TeJ. wł.) Na wczo-
lisza i regaty święta morza. rajszym posiedzeniu gabinetu brytyj-

Zgłoszenia wpłynąć muszą do 12 wzgl. k" . 
22 bm. do rąl{ mjra Rzewuskiego, Kalisz, s leg? ml.ano omaWIać sprawę trans-
Nowy ~wiat 2. Obo\viązują 33 pct zniżld akCYJ gospodarczych polsko - angiel-
kolejowe. I ski ch. (w) 

DRZEWO W PRYWATNYM GIMNAZJU81 IIĘSKUI 
pod wezwaniem 

Pilne zamówienia 
jak: Belki - Kantówkę 

Drzewo warsztatowe 
Tarcice specjalnych 
wymiarów 

w Łodzi, ul. Sporna nr 73, telefon 142-00. 
Dojazd tramwajami 1 i 6 

wykonuje Zgłoszenia w godz. od 8-15 do wszystIdch klas 
Tartak i O~ró~~a Drlewa Egzaminy wstępne do klasy I. 22 czerwca do 

9 

innych 24 czerwca r. b. N 22W 

Leon Żurowski - Poznań ~====~===============~===~ 
ul. Raczyńskich 5 /8 .. świetna egzystencja dla dobrego fachowca"! 

8Zczęś1iwe losy z kolektury J. DZIERŻANOWSKIEGO 
Centrala: Warszawa. Nowy Świal 64 
Oddziab G n I e z n o. Chrobrego 14 

'PIlJ pl. Bernardyńskim) telefon 10-87 Od 1. 8. rb. wydzierżawię od 1-10 lat 

p 572Q-22.147 PIEKARN~Ę 
z dwoma piecami gilzie zaprowadzony wypiek chlelJ3 ... pOoJllPerni­
kiel" z kqmp1. ur(l)ądzeniem 40.- (lll mies. oraz skład spożywny 
40.- zł mies. w bogatej wsi kogcielnej w PO(l)nańskim. Podać wy­
sokość kapitału na zabezpieczenie, wzg1. dzierżawę z góry. 

Oferty .. Orędownik" Ołtorzów G. śl. r 23619 

Do malowania fasad, domów, klatek schodowych 
itp. - polecamy N 22121 

farby mineralne Keima i Kazenit 
odporne na deszcze, niezmywalne 

Kosel i Ska, Łódź, Przejazd 8, tel. 111-~ 
PFaY1l1ollZa oraczom w i e I. w y (/ r a n, c ho co le81 nailepsza reklama lei Ilrml' 

OGŁOSL.ENIE 

UJ • do wody gumowe, parciane 
najwyższej jakości p o l e c a 

Krawaty i bieliznę Dnia 14 bm. o godz. 16-tej w Sołectwie Gromady Luso. 
wo, pow. Poznań odbędzie się 

BATECH - Stefan Czapski 
N ~m poleca P. T. Kupcom LICYTACJA 

Poznań, św. Marcin 65 dg 213<-0 Wytwórnia Henryk Krzemiński Łódź, Piotrkowska 19 a1ei.i owocowej w Batorowie. ''''arunki ogłosi się przed licy­
tac Ją, d 2 sa7 

Sekretal'Z Gminy (Orlikowski). 

laglówl<owe stowo (tłusto) 15 groszy, katde 
:lalsze slowo 10 groszy, fi liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a - każcle stanowi 1 slowo. Jtldno ogło- OGŁOSZENIA DROBNE 

?;nak oferty naprzyk'ad: l 189:?3, n 745, d 1790 
i t d. -= 1 słowo. 

zenie nie 'nota przekraczać lOl słów, w tym 
5 nagłówkowych. 

OgłoszenIa wśród drobnych: 1-łamoW}" mInimetr 30 groszy. 
D.robne ogło~zenia w dni powszednie .,lrzyjmuje 
SIę do godzmy lO, w soboty l dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 8.45. 
"WP 

Na Wspólnika Przystojna Wdowiec Kawaler 
~. __ I ___ iM, __ .IIII.g dom w Knli,zlI wart. 20 tys. I'ZU- wsp,jlniC'zkę na pro,ll1kcje nowy('h ~(jrk!\ J'olllika lat 21. rl'ligijnll, lat 3G d b . .' k l t 4~ Kam'enicę bll1 ;) lysiace na I. hlpolekc. _ 3. wynnla7.ków. ore,·ty Orodow- IJltellgentna 9000- gutówki wyj- .. '. na o r~,~ ~tnno"18 l~ n ~. rellligl"llllt. 12.000 got6wkl 

l ()f(>I'ly OredowlIik nydgo~zcz _ Illk. Poznali zd (lt 800 dzil' za Illaż za wyż~zego urzt!clni- dszul'la ~O~y PI·zysto~n~J .. zgrabnej po~lubi panne lub wdówkę. posia-
I piętrOWI! w nlljlep.zyrn poloże- 3 ~la.ia 20. . N 2:]"63:> l[ w ]I ka pa,i~twowego. stanowczo bez \\~ 61~1 ~. z powaz~leJ.!'ZYlD .dla dająCtI nieruchomogć. sklad. -
niu handlowym w Kcyni SfJrze' 6 O:2:ENKI na logów. religijnego. Ofprly Orę- X"~ P .eg~ dobra po_agiem. \\ do- Oferty Or~downik. Poznań 
dam 14.000 przynosi rocznie 1.200 'downik Pozna - J 9~ 934 ;' y be7.d~letI.e me wJkluczone. zd 045;)4 
Oferty agentiu8 Oredown:ka. 500,- . II z< - Zgloszrnra . z fotografią. które ~~~~~~~~~~~~~ 
Kcynia Poznali ka 33. nod z8~taw poszukuje. Procent Prawnik zwracam kierować do Oredowni-
____ -eN 22487 ",.cdlug ugody. Oferty Orędow- Urzędnika kn Poznali zd 93 i85. Dyskrecja 

Dom 
nrk. Poznań zd 94664 poważne star.owisko mlodej mi· zachowana. 

lej żony bez maj:ltku. Oferty pragnę tl! drogą poznać celem --------___ _ 
o~rodem. przy lesie dobra komu- Orędownik. Poznań zd 94207 ożenku. który pomoże swoiemi 
T.lkacja sprzedam. O[prty Or~- Właściciel oszczednościami objąć 33 morgo- 32 
downll<. POZlłali ZU 9-1488 domu poszukuje 2-3000.- _po- Wdowiec we gos(:!odarstwo w miasteczk!l lat stała posada poślubi tadną 

życzki. Oferty Or~downik. Po- lat 40 na staleJ' państwoweJ' po- P!l. rodZicach mam 30 lat. - relt- uczciwą. możliwie fotografią. -
nali zd 01532 glJna. Oferty Or~dowmk, Po- Oferty Orędownik za 94806 

sadzie, posindajncy nieruchomo~ć zn31\ zd 94 G70 przy Poznaniu w3rto~ci 9.000 zł. ___________ _ 
2 000,- Wspólnika poślubi pam·e przystojna inteli- Biedną 

k . . k . gentna. do lat 35. got6wka 8000 Trzydziestocztero~etn~ l inlęliger.tna. ładną poślubi spie-
!Ok~zń'?- kUJehP~occ~,t'b~llcs~ -anOle

f 
- 0,1 1 :SOdO do 2

0
000,- do w;vk~ń- - 12.000.- Oferty wraz z fotogr. l,aw. aler 10.000,-. poślubi posla- sznre dwudz1'estodz1'eW!'''cl'0I n,tnl' 

0'0' J ue mn. ha 1;:0 I'le. Pl:: ,"zl'n:n oml1. fertJo Qredownlk'l kt6re sic zwraca Or"downik Po- d I or ~ ~ *' Or~do\ .... nik. l'oznań zd 9160,. Powali zd 01 i75 znOI-l zd 01 ;n2 ~ • aJflca \V asno!\ć. II1terp,. erl, \\'c1o\\icc. Oferty Or(ldownik Po-
n iJ vii OrGdo\\ nik. roznań zd 9466i znali zd 91 8U • 

Biżuteria 
artystyczna 

Prof. Fr. SŁUGOCKIEGO 
Łódź, 6-go Sierpnia Nr 1 
Sklep. bogato zaopatrzony 

reperacJI! zegllrk6w i biiuteriL 
Kupuje starQ zloto 



Duże zakłady w C. o. P. 
poszukują wykwalifikowanych 

szlifierzy i tokarzy 

Gospodarstwo 
lub lliemi4 dobra pl"SJ' wpłacie 
10-15 000,- złotych i roeznej 
splacie po % 000,- złotych kupię. 
Dotychczasowy właściciel może 
ewentualnie zatrzymać w dzier­
żawię. Pośrednicy wykluczeni. 
Ofcrt/Orędownik. Poznań 

zd 933i1 

1.300 

Plakaml, 
~nk~ ,celem dzierławy -
Zjgłoszenia Orędownik. Poma.1l 

zd 94 618 

Dzierżawy 
małej reszt6wki obszernym dwOł"­
kiem poszukuję. Szczeg6łowe 
oferty Orędownik. Poznań 

zd 92340 

11:2,. NAUKA I 
Szkoła Przysposobienia R. Barcikowski s. A. Poznań 

do precyzyjnej obróbki metali. Zgłoszenia z warun­
kami i odpisami świadectw nale:!.y kierowat: do "Paz" 
Polska Agencja Reklamy Katowice, Dyrekcyjna 10, 
pod "Fachowcy". p 5757c 71,164 

mórg w Poznańskim z komplet­
nymi żniwami i inwentarzami od 
zaraz do wydzierżawienia. Po· 
trzeba 70,000 zł. Pośrednicy -wy­
kluczeni. Oferty kierować do 
Orędownika. Poznań zd 94575 

Kupieckiego Wyjeżdżając Szofer 
do Stan6w Zjednoczonych zała· mechanik, pra.cowit,. bet: naJ&. 

Kursy Handlowe twie spraw,. jakich listownię się gów samka posady skromnym w,.-oraz 

LOKALE .. 

Sawicldel:o Dyp!. ,Y. S. H. - nieda. Za,ufanie pewne. Oferty najl'rodzeniem. Oferty skierowa~ 
Pozr,ań. Kantaka 4, telefon 49-&8 Orędownik. Poznań zd 94074 Bycltoszcz, Agentura GrUll1wal---_ .. Wpisy do szkol y do 15 !ipca na dzka 51. N 23624 
kursy do września. dg 2490-91 K li 

1I.7._S.P.R.Z.u.·D,."A.ł.E_ .... _ Skład ... 27.WOLNE MIEJSCA 
krńtkie) do 1L23. ROZMAITE .. Ogłoszenia do 30 l!Ilów dla pOezu-

Piwiarnia 
bilardem. miejscowość letniskowa 
do odstąpienia. pQwód starość. -
Gałkówek. k. Łodzi. N 22 621 

Kupię 
motor BuldoA' l'Ub La,ruz; i młoc· 
karnię 60 calową \lŻyw3Jna, pO­
średnictwo wykluczone. Oferty 
Orędownik, Poznań zd 94 698 

3 Maja 13 - kuj.acych pos~y w tei I"!1br;y<;e 200 zło.tych 
obliczam,. po Jednej trzecie;) ceme 

Ostrzeżenie drobn;ych dochodu osiagniesz nie PrHrTWa. 
Obecnie nie wolno zaniedbywać jąc swoich prac. Ważne tylko fila 
dl Ś 'ń k 6 k Cent II'ny palaczy tytoniu. Adresowat: Pal-

Sklep 
a WI. '1' w. -ur ra aj Sl".~ba d ... -o .... a Michalowskiego. zd 94506 ....... .,,,. __ dini Krak6w, skrytka 652a. 

ng 23 401-2 
galanteryjny do sprzedania w Kiosk Panna 
dobrym punkcie z liczną kliente- kupię lub oddzierżawię . 
la - na dO(l'odnych warUJ.kach posiadam, Oferty. warunki znająca j1lzyk polski i niemiecki 

sp~edam.w~domo~O~downikl=d~0~.~.n~i~k~p~oz~I~la~I~1~~~~~~~~~~~i~~~~~~~~i~~~~~~i~~iiii~~ii pooz~ujep~a~ ~d~eciile~ Łódź. N 22 62!) . kich prac domowych. Ofert:y Orę-I downik, Poznań zd 94652 

Nieruchomość 
ao sprzedania, Ł6dź Gdart.S'ka b) Inni 
168. Wiadomo~ć u dozo~cy. 

N 22628 

Sklep 
~alanteryjny rio sprzedania. licz­
nl!-. klIentelą. dogodne warunki. _ 
"Iadomość ł...ó,]ź. 0łówna Nr. 29. 

N 22633 

Z powodu 
..... ,jazrl!! sprzcrJam połowp placu 
dwa m!Mzkania L6r1ź. Bałuty. -.: 
gw. 'Wlllcentego 17. N 22634 

Skład 
sprzęt6w. kuchennych przy ruch­
lIweJ ulI~y sprzedam. _ Oferty 
Orędowmk. PoznalI zd 94730 

Okazyjnie gośoiniec 
l!rolonial1ką . dobrze PTOOperuiacy. 
Q,nteres . dlą rzeźnika. w tym 46 
D10rg .zl~ml buraczanej. inwenta­
trze, PlęC pokoi. sala, cena wedle 
fIlll10WY, POw6d choroba. Szcze. 
~6!Y AgenCja Kul'iera Poznań. 
"~I~~, Ostr6w (Wlkp.). Prusi.n­
IklewlQZ, zd 94 710 

Zakład 
fr;vzjerski s prz<:>dam tanio z 
mIeszkaniem. Zgło~zenia Orę. 
downik. Poznań zd 94 635 

CalfOm 1:(11 "n «;, t.'B 
Piątek, 9 czerwca. 

6.30 aud. poranne: 8.15 kłopoty 
i rady: Ozy należy robić zapasy'! 
- dialog: 11.00 audycja dla szk6ł 
,.Sob6tka w Czarnolesie" - aud. 
dla dzieci starszych: 11.25 muzy­
ka (płyty); 11.30 audycja dla po­
borowych: 12.03 audycja południo­
wa; 14.45 samotni żeglarze: "Sia­
dami Jacka Londona" - poga­
danka dla młodzieży (z Bydgo­
szczy przez Toruń); 15.00 muzyka 
popularna w wyk. orkiestry Ro· 
zgło~ni Lwowskiej; 15.45 wiado· 
mości gospodarcze; 16.00 dziennil, 
popołudniowy; 16.10 "Czego chce 
od nas Małopolska Wschodnia" 
- pogadanka gen. Paszkiewicza 
(ze Lwowa); 16.20 koncert kame­
ralny (z Krakowa). Wykonawcy: 
Kwartet Smyczkowy Rozg!. Kra­
kowskiej; 16.45 rozmowa z chory· 
mi ks. kapelana Michala Reka­
sa (ze Lwowa); 17.00 muzyka ta­
neczna (płyty); 18.00 utwory for­
tE'pianowe w wyk. Włorlzimierza 
Trockiego (z WilIIa); 18.15 utwo· 
ry na śpiew i wiolonczele w wy· 
konaniu :\{ich~ła Zabej rly-Sumic­
kiego - tenor i Ta ,leusza J.itn-

Kolonialkę 
dwupokojowym mieszkaniem 
SPrzedam natychmiast 1000 
Oferty Orędownik. Poznań 

zd 94665 

na - wiolonczela; 19.00 ksi~ .żki 
dla których się wraca: ,.Pan Ta­
deu.z" A. Mickiewicza; 1!l.20 
chwila W"lI'a Stndiów: 19.30 

zl, "Przy wieczel·zy". Koncert w wy· 
kOIlaniu Orldestry Rozgłośni Po­
znańskiej, Juliusz Biel1kowski -
tenor i duet mandolinowo-gitaro-

Skład 

aur]ycja dla wsi: Gromadzka ro., weRołe uwertury (plyty); 20.25 po­
bota - pogadanka.;.. 20.40 auny- gndanka aktualna; 20.35 lokalne 
cje informacyjne: lJZiennik wie· \Yiaclomo~ ci sportowe. 
czorny, wiadomości meteol·ologicz· Ł6dź - 6.56 audycje poranne; 
ne, sportowe itd.; 21.10 ,;Wr6g 11.25 muzyka (plyty z 'Yarsza­
muzyki" - operetka w I-ym wy); 1;1.00 dawna muzyka wło­
akcie R. Gence - w adaptacji ska (plyty); 13.40 wiadomaści hi('­
radiowej Wiktora BudzYDskiego żace i program na jutro; 13.50 
(ze Lwowa); 22.05 muzyka tanecz- muzyka obiarlowa (z Katowic): 
na w wyk, Malej Ol·k. P. R. z 14.40 wiadomo$ci gospodarcze: 
udziałem Adama Wysockiego - 17.00 rf"zerwa mUZYCZilla; 17.30 
piosenki i Pięcioraczków Radio- ,'serce na śniegu i na slońcu" -
wycI!; 23.00 ostatnie wiadomości słuchowisko; 20.25 "Na horyzonde 
dziennika; 23.05 wiadomości z J6dzkim" - felietom; 20.35 wiado­
Polski w języku angiel.kim; 23.15 mości sportowe. 
muzyka t.aneczna. Transmisja z 11 ... a:-ęo:.I:""l,.J]="":"Wr.o]ł'I~..-!1!"Il'1ftl"l'~ .. P.!' .... -

Londynu. 1= I~{~'~~M 
KRAJOWE I 

Piątek, 9 czer;'ca. I .piątek, 9 czerwca. 
Toru6 _ 6.57 audycje poranne; 1_ 1~.00 Lahtr - Muzyka rozryw: 

11.25 muzyka z 'Warszawy; 13.00 I ~?" a. _1_~.10 Buda.l)cszt - PIeśnI 
,Dla katdego coś ladnego" (płY-1 fI ancu~"le. Mora~, ska Ostrawa -
ty): 13.50 wiadomoiioi z Pomorza: Muzyka salonol' a: . 17.55 Sztok-
14.0;; dal s zy ciąg "Dla każdego l holm -. Rozma l t08~1 z ~łyt. 18.00 
coś /adnego" (plyty); 11.00 kon- FlorenCJa - ~luzy_,!:a I:k~a. Ren­
CE'rt solist6w. " ' ykonawcy: Fe. nes - Koncel t orklestlO. Y. _18:10 
Pk~ 'l'oma.zew~ki _ fl et, Fran- BU(taJ~es7.t - Muzyka cyganska. 
c lszek Ku7.mierc7.nk _ skrzypce, /18.1 g rllh}za .. - ArIe o~erowe. 
.Ja (I\\' lga " ' oiciech owska _ a- 1.~.2:,. n~olb, ICh._ - lI~uzJ"a ro.z· 
kompaniament; 17040 "Idzil'DlY I ~ \\ ko\\ ił. 19.1?, f.ł.a~lo RomaDl8 
naprzód _ CZy się cofAmy" _ - Balety sło" ~an '.kle. Ryga -
pogarlanka; 11.5S wiar10mości. MuzYka, opero\\a I operetkowa. 
"portowe z Pomorza: 20.25-20.40 19.20 l!lłvcrsum l - KO!Ilcert 
,.1\ ja na to _ jak na lato" _ ~oPllla lny. 19.30 LOD,dyn Reg .. -
rozmowa z radioslllchacz:uui Sonata ~-moll Chol?lIla na WlO-

' . , . lonczele I fort. SofIa - ,,'" ert-

MIody 
pOIJl()Cr,ik piekarski. 
pracy z;araz. Oferty 
Poz;nal\ zd 94634 

Krawiec 

poszukuje 
Orędownik . 

z kart. rzemieślniczll HlTka 
wsp61nika lub pracy. Oferty Orę­
downik, Poznań zdg 94 419 

Dzielna 
ekspedientka. mloda i Inte1igent­
na nuka posady piekarni. Ofer­
ty Orędownik. Poznań 

zd 94485 

Ogrodnik 
z dobrymi świadectwami poszu­
kuje posady samodzielnego. -
Miejscowość oboj~tna. Sumienny 
i pracowity. Leon Kaczor Gro-
dzisk. Zamkowa 1, . 

zd 94627 

Rządca 
rutrnowany. obowiązkowy. lł11-
mienny. wiek §redni poszukuje 
posady na deputat. Wymagania 
skromne. - Ła skawe zgłoszer.ia 
Sczaniecki, l\fo.ina . 

zrl 9-t:;37 

50 zł. 
za ",:skazanie mężczyfr.ie jakiej­
kolWIek posady, Zloże kaucję. 
Oferty Orędownik. Poznań 

zd 94518 

Szofer - mechanik 

Fryzjer 
d~msko - męski potrzebn,.. 
nil!., Oksywska 32. Treppa. 

Ng 22 719-20 

Panienka 
do biura z ładnym char'akterem 
pisma, dobrymi świadectw81!l! 
szkolnymi potrzebna. Zgłosz~nIa 
z odpisami świadectw do BIUTa. 
Ogłoszeń .,Par'". pod nr ,,23.17". 

P 5740-23,17 

Przedstawiciela 
na wojew6dztwo poznańskie. ~ 
morskie pos-zukuje poważna Ma­
łopolska fabryka wyrobów spo­
Żywczych. Czę~ciowe delcredere 
wymagane. Życiorys. referencje. 
Szczegółowe oferty: Jarosław -
Skrytka .n. di' 2460·51 

Pomocnik 
siodlarski na stałą prace potrzeb­
ny znraz. \\'rześnia. v.'arszaw~ka 
nr. 3. zd 94640 

Bufetowa 
starsza. samodzielna. wszystko 
wolne, pouanie pensji. Resta ura­
cja kolejowa. Jarocin. N 23710 

Kucharza 
kawalera skrom1lych wymagR1I I 
pis arza podwórzowe/w kaw81('fl1. 
szuk ll m od 1 lipc:t. Porlar,ie wa­
runk6w. wieku, kopie świadectw 
przl'~~' la~ Maj. l\fasło"ice. p. 
"Tj eluń. zd 94 ;,s1 

Ucznia 
fl'yzjerskiego przyjmie Kazimier! 
Bloch. mistrz fryzjerski. Lwó­
wek. Rynpk 23. zd 94546 

koloni.alny_ t)·toniu papier. mie­
szkanIe 2 (00, przedmieściu Ofer­
ty Orędownik. Poznań zd '94025 

wy (z Poznania); 20.25 audycja 
dla wsi: 1) Skrzynka I'olnicza, 2) 
Informacje giełdowe: 20.40 audy· 
cje informacyjne: Dziennik wie­
czorny, wiar10mości sporto.·e; 
21.00 Gioacchino Rossini: "CYI'U' 

KatowlC~ - 5.1l0 audycJe .po· hcr" op. Mas'en"ta. 20.00 Bruk· 
raJlJle; 11;20_mufYka z płrt ~ ~'ar- sela II. - ,.Gwiazda" op. kom. 
sz~wy; 13.40 wladomo,cl blezące; Obabriera. 20.15 Ryga - Walce 
13.mI muzyką. obl8dqwa. 'Vl;'k9- i melodie operetkowe. Luksem· 
nulYcy: Orklestr,~ J.uggslo\Ylan· burg Kwintet piosenkarzy. 
ska "Tal.l1burlca z !'l..nul:olYa; 20.30 Paris PTT - Koncert sym­
~v przenvle o godz. H.la "F~zyka foniczny. Mediolan - ~luzyka 
I chemIa na '!-,~Iugach wspul':ze- rOZl'ywkowa. 20.50 Tallinn - Kon 
sneJ kosmetykI (Cz. II ChemIa); cert symfoniczny (płyty). 21.00 
17.00 pogadanka sPol;;owa; 1710 Strasbur/t _ .,C6rka pani An. 
muz.yka popularna. "y:kona;"cy; got" oP. kom. Lecoąa. Sztol,hołm 
Orkle-tra ~eprezentacYJna h Py' - Recital fortepianowy. Medio. 
w KatOWIcach ; w" przerWie: lan - "II Conte Ory" OP. Ros· 
"Spotl~al}l!! z ccsarze~ frag~ent siniego. 21.10 Labti - :\[uzyka 
z pO\ylescl Stefana zer!3msklego rozrywkowa. Praga - Koncert 
~,PoPloły"; 20.20 "Nos?-cl~na gr~; Symfoniczny. 21.15 Radio Roma· 
zna zarazą dla !udzl I zlwerząt. nia - "Ryce.rskość wieśniacza" 
- pogadanka; 20.35 wiadomoścI OP. Mascagniego. 21.25 Hilversum 
sportowe. l - Koncert z plyt. 22.00 Kowno 

wszelkie naprawy 14 praktyki ... , __________ .111 
szuka posady zaraz.. Oferty Orę­
downik. Poznań zd 94131 

Sprzedam 
za prowarl~olla t,.ykot~ rnie. 
szyny mla 5to powIatowe 
ty Orerlownik, Poznań z(l 

Motocykle 

3 ma­
Ofer· 
94097 

najnowsze mo· 
delp 1939 .. TW N 
- Triumpb" 200, 
250. 350 oraz 
.. setki" bez po­
datku - prs wa 

1azd1.. Pbiinomen - Wul - Gum 
Hęcker. również fabrykaty pol· 
skl.e ... WNP" - .. Zuch". Ceny 
naJmższE' - dOll'odne warunki 

"V/ul - Gum" 
Pozr.ań tel. 18-64 Wielkie Gar­
bary 8. PI: 4091·2·12.322 

Sprzedam 
2 motory benzynowe 1 cztero KM 
2. dziewięć. KM, Fordson z plu­
gIem 2 sklbO\qm. maneż 4 kon­
n~ _ i młocarnię szerokomłotną, 
wlrowkę . wszystko w bardzo do­
bry.m stanie. Jan Czura. Sokol­
mkl Małe, po~zta Kaźm;erz. 

zd 941>71 

Motory 
Deutza 2-3 i 18 K:\I. gaZ<YWnie 
IPMY zape·dowe, łuszczarke i i,nne 
&przeda. Stachowiak. Gostyń, Le-
6'ZC'zyńska 1>9. N 2.3 612 

lik sewill'lki" - opera komiczna 
w 2 aktach w wyk. solist<iw, 
ch61'u i orkiestry teatru "La 
Sca la" w lIIediolanie (płyty): 21.40 
o Rossinim i .,Cyruliku" - szkic 
literacki; 23.00 ostatnie wiadomo· 
ści dziennika wieczornego: 23.05 
wiadomości z Polski w j~zyku nie· 
mieckim: 23.13 wiadomości z Pol­
ski w języku węgierskim. 

J"-rak6w - 6.56 audycje poran- - :Muzyka lekka. Sofia - Kom-
Sobota, 10 czerwca. Jle: 11.25 muzyka z \Varszawy; cert rozrywkow,Y. 22.10 Bruksela 

6.30 audycje poranne; 8.10 "W 13.00 mclodie operetkowe (plyty); fr, - Muzyka Jazzowa. Rzym -
zaścianku tatar.kim" - reportaż 13.50 płyta za płytą: 17.00 tal\ce KO.ncert kamel'a.}ny. 22.15 Sztok­
dźwiekowy (z Wilna): 11.00 audy- w wyk. orkiestr symfonicZ'llych - holm - KO'IlC'crt orko wojskowej. 
cja dla szkół: "Śpiewajmy pio· plyty; 17.50 pogarlanka: "Intel i- 22.40 Luksemburg - Utwory ka· 
senki"; 11.25 muzyka (p/yty); 11.30 gencja pszczół": 20.25 dokąd je- mCI'alne (płyty). 22.45 Strasburg 
audycja dla pohorowych; 12.0tl chat! w świeto?; 20.30 "Z boisk -. RozmaitoRci muzyczne. 23.00 
'lud:vcia południowa (od gorlz i bieini"; 20.35 lokalne wiadomo- Hlł\'crsum l - Koncert popu· 
12.30 transmisja z Lublina. Pie- ~ci lwortowe; 21.00 Gioacchino larny. Lukęemhur.g - :Muzyka 
~ni i tańce poleskie w wyk. nzie· Rossini: "Cyrulik sewilski" opera lekka, RadIO Parls .- Konc('l·t 
ci z Polesia); 14.45 Teatr Wyo- komiczna w 2 aktach w wyk. so- orklf'strowy. 2.3.10 Hllversum II 
braźni dla dzieci: a) Jak Małgo- listów, chóru i orko teatru "La - Muzyka jazzowa. 
sia mala z brudaska czy§cioBz- 8cala" w :Mediolanie (plyty z 
Idem się stala" - obrazek słu- Warszawy). 
chowiskowy, b) Zrobi! Maciej ko· Ł6dź _ 6.5G audycje poranne: 
zła ngl'odnikiem - ohrazek Lucy- 11.25 pl).ty z Warszawy; 13.00 
IIY Krzemienieckiej; 15.15 mnzyka ntwory C. 1\1. \Vehera (płyty): 
populal'na w wyk. Orko Rozg!. 13.40 wiadomości bieżaee: 13.50 
Wilellskicj; 15.40 stulecie huty kOIlC'ert życzel1 L6dzkiej Rodziny 
.. Zgoda" tl'ansm. z święto- RarliowE'.i: 14.40 .'iarlomoŚ'ci gieJ. 
chłowic (z Katowic) (zdjecie cłowe; 17.00 "ll'ving BeTlin - kom 
dźwiekowe); 16.00 dziennik popo· p07.ytor filmowy" _ repol1:aż z 
lmlniowy: 16.10 pOJUlrlanka aktn- płyt: 17.55 jak spęrlzić święto?; 
alna; 16.20 trio P. 1-(.: 16.45 z ży- 20?~ ~[!or1zie' .po I znal-u -
cia kwiatów: Kwiaty wabin - .r~;~eg;,·" . Zp~gatlaIlka;' 20.~'5 
pogarlanka (z Krakow~); 17.00 wiadomości sportowe 
muzyka taneczna (płyty): tS.OO . . 

Sobota, 10 czerwca. 

transmisja z Lublina. Festival l Sobota, 10 czerwca. 
Kolonialkę pieśni polskiej -. ?,ykonają ze-o Toruń - 6.57 au{]ycje poranne: 

zaraz tanio sprzedam miasto po- ~po\.Y. chóralne. ml~Jskl~h chórów 11.25 mnzyka z płyt (z Warsza­
wiatowe Środa. WrzesilIska 20 I orklE'~tr LublIna l. wOJew6dztwa wy); 13.00 dla każdego coś łacine-

17.05 Sztokholm - Muzyka roz· 
I·ywkow~. 17.15 Ryga - Recital 
ol'gallOwy. Rzym - Koncert z 
plyt. 17.40 Budapeszt - Kon­
cert orkiestro,,"y. 18.00 Londyn 
Rej:(. - Dawne melodie (płyty). 
18.13 BrllJ.sela fr. - R:vmfO'llia 
c-moll Ra in" ~aensa. 18.30 Sofia 
- Koncert m~ndolinistów. 18.31i 
RYJ!a - lIIuzyb lekka. 18.45 
Droitwirh - Koncert .0.Jist6w. 
19.00 Sofia - Utwory RYRzarda 
~tl'au .a. 19.15 Poste Parisien -
Dawne tańce. 19.30 1Jratyslawa 
- Słowackie pieśni ludowe z tow, 
orko cygaiiskiej. 19.45 Tuluza -
~f('lo rlie filmowe. 20.00 Lahti -
K"nc('rt rozrywkowy. Sofia 
i\fnz)'ka popnlnl'1la. 20.15 Radio 
Roma"ia - :r.rnzyka rum\lll,.ka, 
20.2ii TTih'ersum l - KO'Ilcert 
20,4;; Brllk!ll'la fr. l\fnzyka 
fl'nll~n"kn. 2t.00 Londyn RI'J!. -
i\fllZykn I,'kkn. Lnks~mhllrg -
Kon~(,I·t sym ro,nir~ny. 21.10 Bn-
11 li IlI'S1. t Mnzykn cygaIiska. 
2t.!l0 Pra/ta - Muzyka tan(>czna. 
22.00 Bratysława - Rnzmaito~i 
1 plyt. Kowno - Muzyka lekka. 
22.111 Fłor«>ncja - Koncert roz­
r~'wkowy. 22.t5 Radio RowRnia -
p,"śni i tn (I ~e lurlowe. 22.45 T,yon 
- Kon~l'l·t IloPlllnrny. 2;~.00 nrnk­
~plH fI. - ,,]":llstn f" OP. Vpr· 
rli'E'go. Sztokhołm - 1\fuzyk9 t9-
Jlef'znn lm.lfl Praga - Koncprt z 
ph' t, 2~.1:; Rzym - Mnzv1{a lpk· 
kn. 23.30 l(oJlPnhaJ!a - Kel11~prt 
I'ou)'wkowy. BnllallMzt - Kon­
cert popnla rny, 24.00 KopenhllgR 
- Ulubione melodie. 

N 23721 ' ~nh\,lsklego, zOI'~anrzowane PI'ZP~ gO (płyty): 13.50 wiadomo:,cj z Po-
-----...:....::::...:...:..::-----_ 7,~·J:1Zpk Pol~klch StowaI'Zy.ze!1 1110rza; 14.00 program na jutro; 

Restaurację 
skład kolonialny 

lPeJ.nY'tn biel:ll. towa r('m. zniaz.i1 
salka. zebrali. powiatowe mias,to, 
ll'uchlIwy Plmkt ,p~zeda 'm Ofer­
ty age-ntura OrE'do·.·nika . Wn"ro. 
'Wie-c. Kio<:k, N 2-3613 

Szyny 
lorki. wtizek. sprzedam spie"znie 
Przybył, \\'ągl'owiec, Rogo7JiIhka 
31. N 2~ 1121 

;!;plE'warzych l Mnzycznych WOJ, 1~.Oii-Ho45 dalszv Ci.1g "Dla ka:i.­
Inhelxloeg?: :8.3~ ntw?ry sk~zyP- c\ego cn04 ładnego" (plyty); 11.00 
cf,lwe w "yk. "lnrlYRln\,:, \\ orh- kOI1~PI't r07.l'y\\'kowy plyty; 
nla,ku; 18.M "qltal'uklC'l'y : Ajf"k· 11,1>5 "ia,]onIo':;ci sportowe z Po­
.~lle,I,or - O~y!~ fa}ll'yka proJ!'k· mOI'za: 20.2ii kwnrlrans Irax7.ek 
tow - POW,I(':"<: muwlonn ;!Telt'ny Jnnn Koclrnnowskil'go. 
Rognsze\nkll'J I .Jerzego homal'- " . . 
ki!'go: 19.15 b·ansm. z Ten t 1'11 Y"alowJce _- 5.00 audyCje po-
"'ipIkiego - fragm, uro('zysto"ci 1·n.nl1e: !l.2a mllz~ka z .pll't. z 
z okazii Tygodnia Ziem W.chod- ~\ al'sz~\~'Y: 13.45 ,nadomOSCI ble­
nich; 19.30 aurlycja dla Polaków 7,~cf': 1.1.;,0 muzyka ohlarlowa (pły· 
za granicą. 1) Gawerlll, 2) Anny. ty): ,17.00 muzyka ta!:,eczna (płyty 
cja zhiorowa z ok3Zji Tygotlnia z "nl'<zn~\' y~:" 2~.2" po~~rlnnka 
7,:l'rn \\'$chorlnieh (z \\'ilna. Ha. ~klllalnn; 20 .. 1., w la,]onlt""CI sporo 
rnnowiC'z i T.\\'owa); :l0.00 "Melo- 10\\'P. 

Dobre pianino llżywane die ziemi poli:kiej": Wilp,IQzczy· Kraków - 11.56 andycje poran-
zns w p i e~ni i tańcn" (z 'Vilnal. ne; 11.25 muzyk!! (płyty z War· 

kupi<z najkorzystniej w firmie o "'ykona.·cy: Ol'k. Rozgl. Wileń- . 7. nwy; 13.00 ulub ione m elo.lie o­
l)<lnlnnpj orinii. [)II;;,' wyhl\r .,)- skipj. Oli lir Ln(lowy i kapela perowe (płyty); 13.40 progl'Hm na 
lIdII) ch okn7,yj poleca Central- \\'il'jska .. Ka.knda" pod nYI·. liJn· dziś; la.iil) płyta za płyta' 17.00 
ny Magnzyn Pianin Poznań .ul. geniLI~za Lu.tkiewicza i BolE'.law arie operowe w wyk. Stefana Ro­
Pierackiego 11. Ng 22 843 Romanows·kl - cymbały; 20.25 manowskiego - baryton; 17.30 

Kupiec 
z kilkuletnia praktyką handlowa 
i biurową znajdujący się w kry· 
t~c~nym. polożeniu . poszukuje ja· 
k!eJkolwlek posady: magazyniera. 
bIUrowego. podrużujacego \, t. p. 
Zll'loszenia pod Ruciński. Toruń 3 
PIaskowa 9. zdg 92395 

Kawaler 
poswkuje jakiejkolwiek posady z 
gWarnI.cja bankową. - Adres 
wskaże Orędownik. Poznań 

zd 94556 

Lakiernik 
czelad!.ik dłuższą praktyką po, 
szukuJe posady, miejscowość 
obojętna. Michalski, 'VrZ('śn ia, 
św. Ducha 7. 1\ 22 6&,) 

Humor 

nóg, rąk Cf:Y 
pach - jest 
przykrą dole· 
gliwością. 

Unicum­
Krem 

przeciw po­
ceniu i od­
parzeniu jest 

jedynym 
§rodkiem, u­
suwajacym 

pot i niemiłą 
woń. :/:ądać 
we wszyst-

11!il~~~~~~~~ kich aptekach 
\!' i dl'ogenach 

Chem. Labor. "Unicum" 
Br. Jurkiewicz, Po~nań 'i. 

l'g .j6()S-!)9-:!Z.1!~-3 

- Napewne' pamięta mnie pani ze spotkania w roku 
zeszły.m w Jastami. \Vó~yczas nie mogla pani sobie przy­
pomnieć, ~e poznała ffillle w roku poprzednim w Juracie. 

(M) 
'("Happy Mag", Londyn). 

f
oR'łoszenia l-ła.m~w:r milimetr lub J."o mleJ8ce kosztuje: " zWTozajn:ych na .tronle 1I.la­
_ ' .. moweJ 15 groszJ:, na stro~le redakc:yjnej (4-łamowej): a) przy koń.cu części 
. eda~cYJn.eJ 30 gr<J.szy-. !?l na etrom. czwartej 50 groszy, ej na stronie drugiej 60 groszy, d) nI 
~trome WIadomOŚCI m:eJscow:ych 1,- si'. Drolmeog/oszenia (najwyłej 100 s/ów, w tym li na. 
l(ł6wkowrch ) . słowo nagłówkowe druklE~m tlust:ym. 15 noszy, kaid e dalsze Błowo 10 groszy 
vgloszenra w!ększe ""!\ród drobn:ych poczynając 00 ostatnie; stron;y l-łamow)' milimetr 30 gro: 
sZY. 0l;d"szema skomplikowane. s zastrzeżeniem miejscl - od pos~cz('gólnego wypadkn 20", 
n!ldw,YzkI. ~głos2ieDld do bIeżącego. w:ydania przyjmujem;y do go<!zin)' 10,30, a do wydań 
llIedz.lelnych I .śwl1~tecZ1!;yob ~o g.ocbiny 1I,.:ro rano. Za b/ęd, drukarsk'e, ktOre nie znieksztaJcają 

Pr e D u m e rata" PolICe • odnoe:IenłłIID UHŁ7 do dOID. mlelll~ctnl. ('f rU7 " tygodnIa) 
____ ~;..:,:~2.50 si, II cranlc4 mleslecmle od 1.00 .. do 8,00 si (zaletnie od klraiu) • 

treśCI ogłoszema. admlJUłltraCJ& llUI ooPO"·lada. Ogłoezenia prs:rimujelll:r t;ylko sa oplat4 a cOr:r. 

/ -

Ad res ~_cJf ł •• admlnllltra.cjf Poznali., 'w. ;Marcin ~o. Tełefon;y: 40-72, 14-74. 83..Of, "..al, 
wf h 16 2(, .85-25, po cod .. U oru " nIedZIele ł 'wlota t:rlko: 40-72. Rękopisów n.ieza.m60 

on:rc r~akCJ", .n18 .wraca. - W razie wypadków, .powodowanych Itl/ą w 2lSZ k/S4 
" Iaklad~le, .t.raJków itp., w;yda~lctwo nIe Odpow,iada 1& dosbrczenle pi,~a ą~ =ume­
K'torz;y P me maJIl pr~wa dQDIaC1Jlo11 li, niedo&taNDOnycb numeró-v lub ooszk;c'?wania 

Mto • K. O. _Polllll4 JOG Ut. Pocatow. konto rozrachunkowe: POZl\aII. a, ar kartoteJci II. 

- • • - __ • .1< 
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11) 

Musiała po trzykroć odczytać ten 
list, zanim należycie poczęła sobie zda­
wać sprawę z jego zawartości. Brat 
przyrodni,. którego, jak się zdaje, po­
siada ona - ma przyjechać do Pary­
~a! . 'Vówczas wszystko :!ię wyjaśnii 
Tajemniczy ten brat będzie mógł roz­
proszyć mgłę, co zaciemnia. jej pamięć. 

Pierzchną wszystkie udręki, wszystka 
niepewność. 

więc zobaczymy się jutro. Bywajcie 
zdrowi. 

- Właśnie. Gdyby wiedzieli, capnę- . 
liby go zaraz. 

Myśl ta była tak przejmująca, że 
Judyta zapomniała o całym świecie. 
Zaniedbując ostrożności, jakie, być 
może przedsięwzięłaby w innym cza­
sie, zdecydowanym ruchem usiadła 
przy biureczku i odpisała Lissendalo· 
wi, że dziękuje i przyjmuje. 

NOWICJAT 
M~rcjn odszedł od telefonu z klę.- nie rozumiesz. Bądź jeszcze większym 

twą. fen śmiech go oburzYł po Pierw-I głupcem niż zazwyczaj. 
sze dlateę-0'. że b~zmiał urą.gliwie, po Marcin się uśmiechnął: 
wtóre zas, ze HUlsh w ogóle nie lubił - Szczerze dziękuję za kompli-
tego rodzaju kawałów, w których tru- ment. 
dn? się d~patrzy? dowcipu. Kim mógł Francuz dotknął jego ramienia. 
byc ten fIglarz 1 dlaczego chciał się - Bądź pewien że mówię z naj-
P~zYPoIl?nieć. Ryszardowi Hastingso- głębszą powagę. - 'rzekł. • 
WI? HUlsh me d?strzegał 'Y tym żad- Czekając w przedsionku słynnego 
nego sensu. Gł~PI w~~r:yk 1 bas~a. klubu, Marcin po raz dziesiąty 7.ada-

Gdy w g?dZlllę pozmej ~róclł Du- wał sobie pytanie, czy to się godzi. Mi­
randy, Marc~n. mu opowiedzIał o tym mo wszystko, co Durandy powiedział, 
drobny!? zaJścI:U, ~rancuz postukał jakoś mu się "nie widziało" takie za­
palcamI .w .pa~Ierośmcę. . wieranie Z człowiekiem znajomości w 

- P0.Jęc~a me mam ..• - .zaczął, Jak- wyraźnym celu szpiegowania go. ~,foże 
~y do SIebIe samego ~6WląC. Wnet byłoby inaczej, jeśliby Durandv bar­
Jedna~ ~rzeszedł na lllny t~mat: -;- dziej odkrył swe karty; aliści Wiktor 
Mam lUZ gotowe listy polecające, kt6- do końca zachował nieznośną tajemni­
re ci ułatwią poznanie się z Geraldem czość. 
Li~sendal~m. Jutro o 'pią.tej po potu- Nie, stanowczo cała ta sprawa 
dmu będZIe ot;! w klUbIe Haussmanna. ~uishoWi się nie podobała... z wyjąt-

- Skf!:d WIesz? klem jednego punktu. A tym punktem 
- MÓJ .kochapy, ~6z był!>ym. wart, było prawdopodobienE>two, że dzięki 

g?~:bym me umIał SIę dOWIedZIeć ta- znajomości z Lissendalem zdobędzie 
klej rzeczy? Rposobność ujrzenia raz jeszcze zagad­
b - No dob~e .. Ale jednego chciał- kowej pani z Taverne Rorale. 

ym bll~ pewI.et;!., Powstał, gdY na progu ukazał się 
- Ianowlcl~. . . wielkolud, w którym Od razu poznał 
-:- M~m nadz}eJę, .. ze ten Li~se~da: mężcz~'znę, towarzyszącego dzie,,'czv-

le SIę me domysla, IZ go dla Jaklchs nie w ChiHeau de }\Iadrid • 
powodów śle~zimy? Bo ~ie zapomjn~j, _ To wy, Hni. l;? - z~Pytal Lissen­
kocha~e mOje. złotko, iz z pewnoścIą, dale, wyciągając olbrzymią rękę. _ 
zauwazył mme .przy t.w~m boku w Poczch"ie to z waszej strom'. Z przy­
Ch1iteay de 1\ładp.d. 1 je~eh przy tym jemnością. wprowadzę was tutaj. 
ż~uwazył rówmez ~woJe mxszkowa- Powitanie b;.'10 tak serdeczne, 1ak 
me. to. na pewno złoz~ dwa I dv.:a d~ bezwzglQdnie "jak należv", iż Marcin 
k.upy 1 zrobi. z tego plęĆ. 'Yy?aJe mI do reszty się zawstydził. ' Ten człowiek 
SIę. mo.c~ym. Jak bawół,. totez me r.~am jest sportowcem i b"ć może rYcerzem, 
naJmmeJszeJ O;hoty być glinę. w Jego On zaś, IIuish, zan1ierza zrobić mu 
ręku. I{ąprene. świllstwo. Niezbyt ponętne. 

Durandy po:rząsną.ł ~łową. .. _ Nigdy nie ufaj Lissendalowi. 
- Pozwól, ze ci powlem, MarclllIe,. . 

iż Lissendale nie mógł mię widZieć fe ?statme słowa Durandyego ro-
"myszkującego". Co większa, nie mo- ~eb~'~n:Iały mu. w duszy .. 'Vybełkotał 
że. on wiedzieć, kim jestem. Jeżeli na- J~l()s I~omunał l postarał SIę nadać so-
wet przeprowadzał dochodzenia, to ble mmę gł.upawego. Jaceta. . 
przecież w oczach świata jesŁem sza- :;- ChCe~!e ~vStą~lĆ na g?~~ll1kę.? 
nownym przedstawicielem firm han- l\~o~e ~aba\\l \\ as gl a. Ja OSobiSCle dZI-
dlowych. Trudności i tak będzie aż sla.1 111e gram. 
nadto, nie zmyślajmy więc nieisŁnie- - .Owszem ... he-he ... chętnie. 
ją.cych. U Ilował pl'zysmaczyć swą wymo-

Aczkolwiek Huish bYł w nastroju w~ idiot.ycznnn szeplenieniem, nie 
biegunowo kontrastującym z nudą, po- wledzla~ .J~dnak, czy mu się to udaje. 
trafił jednak zdobyć się na ziewnięcie. P0r;t:IJa~ąc k~syna w południowej 

- Na ogół lubię życie spokojne; a- FranCJI. mgdy Jeszcze nie widział gry 
le skoro już do tego doszło, to może- hazardowej na taką slmlę, jakiej się 
bym lepiej dziś się przeniósł do hote. tu przyglą~ał pr~ez parę godzin. Lis­
lu Crillon? Nie cierpię porannych sendale, ktary WIdocznie powziął doń 
przeprowadzek. ~y~np~ti~ od piel'wszego wejrzenia, go-

- Już zamówiłem pokój dla ciebie. scmme l ochoczo wszystko mu poka-
Jak tylko się przeniesiesz, radzę na. zywał. . . . . 
tychmiast posłać do klubu Haussman- - Jezeh loedv sami zechcecie za­
na przy Boulevard des Italiens kar- (grać, szepnijcie mi słówko, a urządzę 
teczkę do Lissendala, z zawiadomi e- wam to - rzekł wreszcie, gdy Huish 
niem, że masz listy pOlecające i że po· miał .iu~ u?ejś? 'po tym, jak pewien a­
zwolisz sobie odwiedzić go w klubie m~rykansln I?-l~honer w ciągu pół go­
jutro o piątej po południu. dZ1J1y przepusClł w chemin de fel' rów-

- To wszystko brzmi strasznie oie- nowartość dwudzicstu tysięcy funtów. 
zgrabnie, - zauważył nowicjusz. - Naturalnie - ciqgnął dalej po 

Francuz zignorował to powied7.e- chwili - zdarzają się tutaj tragedie; 
nie. ale któż temu winien? Skol'o się nie 

Pomachał mu rękę. i odjechał. 
• Tak tedy pierwszy akt tej nie na­

zbyt smacznej sztuki, Jaką Huish miał 
odegrać, min~ł stosunkowo pomyślnie, 
lecz tak ubogo w konkretne rezultaty, 
że Marcin bardziej niż kiedykolwiek 
skłonny był poczytywać całe przedsię-
wzięcie za wierutny nonsens. Puściłby 
to wszystko kantem niezawodnie, gdy­
by doradcą jego był kto inny, a nie 
Wiktor ... 

Aby się trochę rozerwać, poszedł do 
administracji Matin'a i zdObywszy się 
na odwagę zapytał, czy nie ma żadnej 
odpowiedzi na jego ogłoszeni e sprzed 
kilku dni. 

Urzędnik, należący do narodu, kt'­
ry wiecznie sympatyzuje z kochanka­
mi, szczęśliwymi lub nieszczęśliwymi, 
rozpromienia~ od razu. 

- Ależ tak. ]\[onRieur! cały plik. 
- Cały plik?! 
Marcin otworz~'ł usta w zdziwieniu. 
- Ależ tak, Monsieur! 
I urzędnik podszedł do szafki, z 

której wyjął dużą. paczkę listów. Było 
ich tam co najmniej ze sześćdziesiąt. 

Mając na sobie uśmiechnięte oczy 
urzędnika, Marcin zdołał tylko wziać 
z jego rąk paczkę (bardzo stosownie 
związaną niebieską. wstążeczka!) i 0-
d~ś~ • 

A nawet w swym pokoju hotelo­
wym nie od razu przystąpił do czyta­
nia. Brło bowiem rzeczą oczywistą, że 
albo dużo jest paryżanek, żadnych 
znajomOŚCi z mężczyzną. dość' ol')' gi­
nalnym, aby ogłaszać się jako "czło­
wiek szorstki", albo że sporo jest zło­
śli\"ych żartownisiów. 

Okazało się, że jedno i drugie przy­
puszczenie jest po części słuszne. Dwa­
dzieścia jeden pań wzdychało do nie­
go wielorakimi oclcienlami atramen­
tów i rozlicznymi pel'fumami, czter­
d~ieści ~aś dwie odpowiedzi były naJ­
wIdoczmeJ dziełem osób, których 
zmysł humoru został poruszony przez 
ogłoszeńko. 

Autentycznej odpowiedzi nie było 
a~i jedll~j. Dziewczyna, co tak taje'm­
l1lCZO zmknęła z mieszkania Duran­
dr'ego, albo nie widziała ogłoszcnia. 
a~bo nie chciała się trudzić odpisywa~ 
mem. 

~Vrzucił. listy do kosza i zn9W jął 
m)"sleć o Llssendalu. Dziwne, że go ni­
gdy nie spotykał ani nie słyszał o nim 
w Londynie. Czemu zamieszkał w Pa­
ryżu. Jutro Huish dyskretnie postara 
się to wybadać. 

Nie .mając określonych projektów, 
tego WIeczoru postanowił zjeść obiart 
w .hotelu. Towarzystwo w sali jadal­
neJ było wysoce kosmopolityczne: nie 
brakło nawet hinduskiego księcia i ar. 
gentYI1skich królów wieprzowiny. 

Przy sąsiednim stoliku siedzieli sa-
mi panowie. Zainteresowały Huisha 
urywl\i ich rozmowy. 

- Niektórzy twierdzą, że to apasz 
- m.ówił. jeden z nich po angielsku _ 
le.cz l najgorszy. apasz nie może być ta­
~{Jm szatanem. Jak on. Nie dziwię się, 
ze prasa tutejsza zwie go potworem. 
Czart wypuszczony z piekła - oto kim 
O? jest! '':łosy stają. na głowie, gdy 
SIę czyta o Jego sprawkach! 

- Specjalizuje się w odcinaniu rak 
swym ofiarom, nieprawdaż? - zagad­
nął ~rugi pa~. - Trup tego młOdego 
AnglIka .. . Jakze to nazwisko? 

- Forsyth - poddał ktoś. 

Chciałbym ci udzielić paru ma pieniędzy do stracenia, to nie na­
wskazówek dOdatkowych. Masz się leży grać w ogóle. A komu tylko brak 
starać o to, by się jak najściślej za- nerwów, ten jest głupcem i słabeu­
przyjaźnić z tym człowiekiem. Powi- szem - i litować się nad takim nie 
nien myśleć o tobie tylko jako o lek- warto. 
kodusznym, beztroskim angielskim - Istotnie ... - he-he ... słusznie _ 
hulace, mało znającym Paryż i szuka- pośpiesznie zgodził się Huish. 

- Aha, Forsyth. Czytałem w dzien-
nikach o tym zdumiewającym fakcie. 
że wyłowione z .Se~wany zwłoki były 
bez rąk. Czy to Jakleś zboczenie? 

- A ja uważam, - wtrącił się 
czwarty rozmówca - że to kobieta, i 
że właśnie dlatego podejrzenie dotąd 
nie padło na piekielną sprawczynię 
tych wszystkiCh zbrodni. \Vszak Fran­
cja słynie z tego, że posiadu najwięk­
sze zbrodniarki w świecie. No, ale daj­
my temu pokój; już i tak ludzie się na 
nas oglądają ... 

I zaczęli mówić o czym innym. 
Marcin jadł w milczeniu. Kto to już 
wspominał mu o tzw. Potworze? .. · 
Ach, prawda, Durandv. Było to po o­
trzymaniu listu od Hastingsa. Duran­
dy poprzysiągł sobie, że musi schwy­
tać tego szatana w lndzkim ciele. 

Boże! A jeśJi - -- -? 
Lecz ;)ył to domysł tale rażąco nie­

dorzeczny, iż Huish zaniechał ~o od 
razu. 
Pośpięsznie dojadł obiadu. Rot.mowa 

przy sąsiednim stoliku obudzlła w 
nim ciekawość, którą musiał n"ltych­
miast zaspokoić. 

Zawoławsz~r lokaja, kazał sobie 
przynieść po egzemplarzu wszystkich 
bez wyjątku dzienników paryskich. 
Gdy mu je dostarczono, uważni., jął 
je przeglądać. 

Potwór znów dopmkił się zbro'Ćni 
- i nawet najpoważnieJsze dzienniki 
udzielały temu sporo miejsca; bru­
kowce zaś dosłownie płaWiły się w o­
pisach, dowodzących, że wpływy ame­
rrkm'lsl<ie są \V prasie europejskiej co­
raz silniejsze. 

Pobudką ostatniego morderstwa 
brła naj widoczniej grabież. Bogaty 
skąpiec, samotnie mieszkajQ.CY w sta­
rej ruderze nieopodal Lasku, został 
dziś WC7.esn~'m rankiem znaleziony 
martwy. Odkr~'cia tego dGkonał służ:;t­
cy, który wraz z gospodynią stanowił 
całą czeladź nieboszczyka.. Obie ręce 
zamordowanego były odcięte. Służący, 
jak piorunem rażony na ten straszny 
widok, zdąż~'ł tylko zatelefonować d() 
policji, po czym zemdlał. 

Policja, dokładnie Obejrzawszy je­
dyne dwa pokoje, zajmowane przez 
zabi tego (reszta domu byla na głucho 
zamknięta), closzla do wniosku, że 
skradziono całą. fortunę w biletach 
bankowych. Podczas badania, służacv 
zeznał, iż pan jcgo stale przechowy,vał 
co najmniej dwieście tysięcy franków 
'''. skr~·tce ściennej w swym pokoju sy­
pIalnym. NJe, Służący nie wie, gdzie 
mianowicie mieści się ta skrytka, ale 
pan nieraz mu o niej wspominał. Czy 
Jest pe,,-ien, że nieboszczYk mówił po­
ważnie? 0, jak najpewn~ejszy. Że w 
clomu zawsze były duże pieniądze, do­
wodzi chociażby fakt, iż zabity nieraz 
posył~ł przez niego, mówiącego, spore 
paczlu banknotów księgarzowi Guinot 
z Rue de Rivoli; był to bowiem jedyny 
zbrtek, na jaki sobie pozwalaJ: skupy­
wać rzadkie i drogie w ydawnictwa.' 
. Wszystkie dzienniki podawały to 
Je~no?rzmiące sprawozdanie. l wszę­
dZIe Jedno zaznaczano jako pewnik: 
m?:derstwa dokonał Le 1\1011 tre; są­
dZlc o tym b~ ło można z oli ropnego o­
kaleczenia ofiary. 

~dłożyw<:zy na bok ostatnią gazetę, 
~UJSh gW3 łlowl1 ie zapragną! zobaczyć 
SIę z Durandym. 'Vziął palto i kape­
lusz, wskoczył do taksówki i kazał się 
wieźć do mieszkania Francuza. Ale tu 
spotkał go zawód: nikt nie odpowie­
dział na Jego dzwonele Pośpiesznie na­
grypsał kilka słów i wsunął kartkę 
pod drzwi. 

G~y wróci! na ulicę, zauważył na 
przeCIwległym chodniku człowi eka, 
który się odwrócił i pośpiesznie odda­
!ił. 

jącym jed~' nie uciech - zwłaszcza Im dłużej był on w towarzystwie 
tych mniej Rzlachetnych. Gdziekol- olbrzyma, tym bardziej mu się on po­
wiek Lissendal e zaproponuje ci pójść, dobał. Był taki bezpośredni, taki ser­
masz iRć bez Rprzeciwu; cokolwiek ?a- deczn~· ... 

. - Ma się rozumieć. Jeżeli go zła­
pIą, powinni go posadzić do domu wa­
riatów. 

- Tak, ale najpierw trzeba go zła. 
pać! Jak dot\1d, szydzi Robie z policji. 

- IOóra nawet nie '.vi e, kim on jest, 
prawda? 

Przy zło mu na myśl , że może tam_ 
ten ~~ ~le~ził. Nicosll'ożnie postąpił, 
prznezdv.aJąc tutaj. 

proponuje robić, maRZ robić. Dowiaduj - NieRtety resztę dziSiejszego wie­
się o nim możliwie najwięcej: o nim c7.or~ mam z~j,ętą - rzekł Anglik, gdy 
osobiście, jego zwyczajach, jego wa- wkrotce po swdmej wychodzili z klu-
dach, nawet o jego myśla.ch. bu. - Mieszkacie w Crillon, niepraw-

- Bagatela! daż? Słuchajcie: zadzwonię jutro do 
- Nie ma w tym nic niemożliwego. was rano i umówimy się dokądś. Cóż 

A teraz, po tych naukach, dam ci rów- wy na to? 
nież pewne ostrzeżenie: człowiek ten - Jale na lato! Strasznieście do-
posiada wyjątkowo przemyślny mózg, brzy, Lissen<',ale. 
toteż zawsze miej się na ostrożnoś('i. :..... E.t! ga danie. Czy mogę was gdzie ° ile zada ci kłopotliwe pytania (a h~- POclW1CZC? . - spytał, gdy nadje­
dziA t.o czynił na pewno), udawaj, że chał wspa'uały Rolls'Royce. - Nie? A 

Do hotelu wrócił bardzo ni erad z 
siebie. Gdyby nie nad7.ieja. !'potkania 
dZiewczyny, stanowczo um) łby ręce od 
tej sprawy. 

RZUT OKA W K RAI'NĘ GROZY 
W hotelu jakiś Amerykanin zapro­

sił. go do brydża. Huish przystał chę­
tn~e;. grali aż do jedenastej. O tej go­
dZInIe damy oświadczyły, że mają do­
syć. 

- Bo widzi pan, tłumaczyła 
Huishowi starsza - mamy dużo do 

~ro~ienia jutro, więc chcemy być świe­
ze 1 .wywcza~owane. Przede wszystkim 
mUSImy obeJrzeć Palais Royal, Luwr 
czyli t~ olbrzrmie. więzienie, gdzie 
FranCUZI zwyklI bylI trzymać swych 
arystokratów, zanim ich wieszali... 

.(Cią,g dalszy nastaui), 



~ więc się skończyło na tym: 
Wiosna przyszła razem z latemJ 
'Przyszła przeto chmura smutku, 
Kwitną kwiaty znów w ogródku, 
Kwitną maki i bławatki, 

I 
Jako mloaszy, Mtwntelszy, J aziś stal się juz sum'bolem! 
Wierzy, że "brat" jest silniejszy, Na miłości wyrósł zdroju -
A "brat" tylko - daję słowo, Nosi nazwę: "Kwiat pokoju"! 

w szęazie się te "iwiat'!} złocą, 
Złocą, bielą i odwrotnie, 
Bo wszystkiego jest "stokrotnie". 
Mlekiem, miodem plynie rzeka -

Kwitną najróżniejsze "kwiatki"l 
Gdy się jednak przyjrzeć z bliska, 

rPoznać można już po listkach, 
Ze te kwiatki ogródkowe 
!Mają cichą swą "wymowę"l 

Tę "wymowę" zrozumiemy, 
'Gdy ogródek nasz nazwiemy, 
No - na przykład EUROPA.! 
IZaraz powiem Wam na co tol 

Europejski ten "ogródek" 
'Można twierdzić bez ogródek, 
W każdym państwie ma specjalny 
'Okazowy "kwiat" lokalny! 

l tak, według moich tez, 
W Niemczech jest na przyklaa BEZ! 
Kwiat" ten w państwie 

Jest totalnym 
Bardzo dzisiaj 
Popularny! 
"Bez" tytoniu 
l "bez" kawy, 
"Bez" tej i "bez" 
Owej strawy, 
"Bez" benzyny, 
"Bez" surowców 
Został dzisiaj 
K raj szturmow­

ców! 
J dźmy do Włoch! - M oany "kwiatek" 
Jest we Włoszech dzisiaj "bratek"! 

Zrazu miał być dużym "kwiatem" 
'Równouprawnionym bratem, , 
Lecz w niecałe dwa tygodnie -
Bo tamtemu niewygodnie -
Włoch - jak rzekłem - stał się kwiat-

kiem 
Z " brata" go zrobiono ,,'bratkiem"! ' 
Jako "bratek" w.ś malutki 
Bardzo musi być cichutki! 
Dziś wie. co 
Narobił sobie: 
Co "brat" każe, 
"Bratek" robi, 
Bo się ,;bratek" 
Pana "brata" 
Jak dzikiego 
Boi kata! 
T ak to z całej 
T ej przyjaźni, 
Włoch nic nie ma, 
Prócz bojaźni! 
Wszystko tego jest wynikiem, 
Ze się "bratek" przejął krzykiem. 

Mocny jest ... ,;propagandowo"! Ów tulipan tuli wszystkieh. 
Krzyc~y, wrzeszezy, puszcza "kaezki", Których sercu pokój bliski, 

Strasznie przy tym zawadiacki, l otwiera swoje serce 
Słowem jeszcze jeden "kwiatek" -- Temu, kto dziś wojny nie chce! 
,,Kacze pyszczki" ma dziś światek! Pan ten tuli 

"Kacze pyszczki" D=ś 1UJrody. 
Propagują, Które łtoięteł 
"Kacze pyszczki" Pragną zgody, 
Plotki snują, Skupia w koło 
Lecz, choć "kacze Parasola 
Pyszczki" kwaczą, Tych, u któryeh 
l ch ploteczki Do bra wola, 
Niec nie znaczą - Słowem zgoda 
Świat wie, co ma Murowana 
O nich sądzić - Dzięki czynom 
Bo świat "kacz- Tulipana! 

kom" Przejdźmy wszak z Chamberlainowskiej 
Nie da rządzić! Do bl~ższej nam - ziemi polskiej! 

Świat na szczęście - rzecz to znana - W co bogate tu "ogródki"? 
Ma w ogródku t u l i p a n a! W pierwszym rzędzie w kwiat stokrótki? 
Urósł on pod parasolem "Stokroć" igra tu z "stokrocią", 
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Reny pożerają myszy i ptaki 
W ten spos6b uro#'maicajq sobie chudą strawę roślinnq 

W opowiadaniach mieszkańców dale­
kiej Laponii. tego klasycznego kraju re­
nów i zórz polarnych, można często spot­
kać rena, należącego jak wiadomo do ro­
dziny przeżuwaczy, smacznie przeżuwają­
cego mięso upolowanej przez siebie zwie­
rzyny. Dotychczas opowiadania te wkła· 
dano między bajki. Obecnie w świetle 
najnowszych barlań przyrodników, stu­
diujących specjalnie warunki iycia renów, 
okazało się, że opowieści lapońskie nie by­
ły zmyślone. 

Od czas u do czasu w strefie podbiegu­
nowej pojawia się plaga gryzoniów po­
dobnych do naszycb chomików. Zwierząt· 
ka te w okresach głodu wędrują olbrzymi· 
mi stadami do siedzib ludzkich. Często 

zdarza się, te na. swej drodze spotykają 
stado pasących się renów. Na widok pod­
biegunowych "chomików", reny wpadają 
w dziwny szał. Tratują. gryzonie nogami 
i następnie zjadają.. Zresztą., jak twierdzą 
uczeni, reny urozmaicają sobie od czasu 
do czasu chudą północną. strawę roślinną 
"daniami" mięsnymi z zabitych ich kopy­
tami myszy polnych albo mlodych ptaków 
gnieżdżących się na ziemi. 

Dotychczas nie stwierdzono by poza 
renami inne gatunki przeżuwaczy, cieszą­
ce się w świecie przyrodniczym sławą 
poczciwych jaroszów, odstępowały od tej 
zasady. \Vobec tego o naszą. poczciwa, 
krowę możemy być spokojni. 

Czego brak? - Ptasiego mleka! 
Długo wrogi 
Będą czekać, 
AŻ osuszy 
Się ta rzeka, 
Wytrzymamy 
Lata całe, 
Śpichrze mamy 
Napęczniałe. - . 
Tyle właśnie 
Ile trzeba 
Mamy masła, 
Zyta, chleba! 
Jedno wszakże jest zjawiSkO, 
Co troszeczkę psuje wszystko, 
To - że nasze nam kwietniki 
Chwast zarasta - oset dziki! 
Tam, gdzie kwiat wyrasta żywy, 
Widok psują nam pokrzywy! 

Zatem wniosek z tego prosty, 
Ze raz trzeba wyrwać osty, 
Puszczać kosy trza na pola, 
Zeby czysta była rola!. _, . 

Dzzś wyraznle _ 
Trza pdłlJiedzieć, 
To, co każdy _ 
Winien wiedziec, 
Ze na naszej 
Polskiej grzęane 
Wtedy całkiem 
Dobrze będzie, 
Gdy te, co nam 
Plączą nogi, . 
Chwasty z naszej 
Znikną drogi! 

Jakże bowiem może rosnąć, 
Choćby najpi.ękniejszą wiosną, 
Kwiat barw pełen i kolorów, 
Gdy chwast przed nim stanie zmorą, 
I na niego rzuci cienie, 
Słońca skradnie mu promienie? -
Myślę, że wyraźniej gadać 

Nie potrzeba o tych gadach, 
Tym zaś, którym się wydaje, 
Ze się "chwila" nie nadaje, 
Zeby trochę jeszcze czekać - .. 

NaJ·dłuz· szy paszport na świecie śn;;i:z~r:;;~~raz;c~ .~~eglU~~~~: 
.,. _ . Co zrobtla w Palestyme? -

(1') Właścicielem najdłuższego paszpor­
tu na świecie jest obywa tel kubański, 
Diaz Pacheco, za ,,,,odo wy tancerz, który 
przebył już niemal caly świat, tańcząc we 
wszystkich stolicach rumbę i congę. Pasz, 

port jego posiada 3 i pól metra długości, I U nas by S!ę więc też ~da~? 
przyłożono na nim 150 wiz 42 państwl Wydrukow~c "Kszęgę B~alą 
Obecnie Diaz Pacheco przebywa w Pary· l bez ZWłokI, bez czekama, . 
żu, gdzie zamierza ... przedłużyć sobie pasz· 'lydom dać do ... "przeczytama"! 
port, będą cy jego chlubą. ST ANS~. 
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NASZA NOWEl:KA 

"Czarne pudło" 
Deszcz pada wątłymi kroplami, formu­

jąc się w cieniutkie długie nitki. Niebo jest 
szare, gdyby nieprzejrzysty stal, ułożony 
w fałdy jaśniejszych i ciemniejszych od­
cieni. 

Pies wycia,gną.ł się leniwie w ka,cie i nie 
myśli nawet o tym, by wyjrzeć na świat 
Boży. 

Staroświecki zegar wydzwania. ochry­
płym dźwiękiem piąta, godzinę. Kasia na­
krywa do podwieczorku. Dziadzio rozciera 
zmarznięte ręce. - Zimno tu - wzdryga 
się. Do pokoju wchodzi piętnastoletni chło­
pak w mundurku uczniowskim. 

Dziadzio głaska go z czułością po ciem­
nych włosach i uśmiecha się swymi jasny­
mi, dobrymi oczyma, w których jest tyle 
tkliwego uczucia dla osieroconego wnuka. 

- Skończyłeś już lekcje, kochanku 1 
- Tak - odpowiada chłopak i przytu-

la policzek do dziadzinej ręki - 8. teraz, 
dziadziu, czy mogę prosić? - szepce przy­
milnie. 

- Dobrze, Jerzyku, dzisiaj jest jak 
rzadko nastrój ku temu. Opowiem ci jed­
na z licznych moich przygód. Co jut z tobą. 
robić, smyku. Kasia roznieci ogień w ko­
minku, będzie przyjemniej. 

Było to dobrych czterdzieści lat temu. 
Służyłem podÓWCZaS w marynarce i byłem 
młodym porucznikIem. Nal.eżałem do tych 
młodych ludzi, którzy nie wiama" co to 
strach wierzących w siebie i swoje siły. 
Z uśm'iechem pobłażania patrzałem na za­
bobony starych "lwów morskich". 

Morze było spokojne. Gwiazdy jak i­
skrzące brylanty rozjaśniały granatowy 
aksa mit nieba. Księżyc rozlał szeroką, 
srebrną smugę na kołysą.ce się fale. Zimny 
wiatr gwizdał w masztach i podrzucał wy­
soko podciągniętą. chorągiew. Okręt nasz 
pł 'nąl pogodnie; świadkami naszymi było 
niebo i woda i noc. 

Ka dtiobie siedziało kilku marynarzy. 
Jeden z ilich grał jakieś skoczne melodie 
na harmonii 

Przechadz8.łem się po górnym pokł&-

dzie. Paliłem swoją. fajkę, przyglądałem 
się g,,,iazdom i szukałem jak zwykle drogi 
mlecznej, niedźwiedzicy i gwiazdy polar· 
nej. Wdychałem z rozkoszą słony, jędrny 
zapach wody i byłem cały pochłonięty 
cudnym, pogodnym wieczorem. 

- ~Ioże zagramy partyjkę pokiera? -
wyrwał mnie jeden ze starszych oficerów 
z mej rozkosznej zadumy. 
~ Z miłą chęcią. 
I zeszliśmy do kajuty, gdzie czekało na 

nas dwóch kolegów. Wypiliśmy butelkę 
whisk'y i graliśmy może półtorej godziny 
w karty, gdy do naszej kajuty wszedł ka­
pitan. Wyciągnął rękę po karty. Przegrał. 
Twarz jego spoważniała. - Zły omen -
wycedził przez zęby. 

- Przestańcie grać, panowie. Jeśli chce­
cie, napijemy się jeszcze whisk'y i poga· 
damy. 

Złożyliśmy karty. Na stole znalazła się 
druga butelka. Napełniliśmy nasze fajki 
wonnym, macedońskim tytoniem i patrze­
liśmy w oczekiwaniu na .,starego", który 
miał minę, jakby chciał coś powiedzieć. 

- Czy wiecie, panowie - zaczął swo­
im niskim, nieco tajemniczym głosem -
te dzień dzisiejszy ma w sobie coś niezwy­
kłego? Mamy dzisiaj 7-go VII 1897 roku. 
Trzy siódemki - doclał w zamyśleniu. -
To spokojne morze, ta pogodna noc zdaje 
mi się jakby ciszą przed burzą.. 

Jak jut poprzednio powiedziałem, nie 
byłem bojaźliwy, jednak słowa kaoitana 
przejęły mnie rriimowoli lekkim dreszczy­
kiem. Kryła się w nich jakaś nieokreślona 
zła wróżba. I byłem zadowolony, kiedy po 
pół godzinie moglem opuścić kajutę i ob­
jąć nocny dyżur, jaki przypadał mi na te 
dni. 

Zapomniałem dawno przykre słowa ka­
pitana. Załatwilem z całą. sumiennością 
co do mnie należało i, żeby nie usnąć, u­
śpiony jednostajnym szumem morza, czy 
kołysaniem fal, czytałem książkę. 

Spojrzalem od niechcenia na zegar. By­
ła północ. W tym rozległy się ciche uderze­
nia aparatu Morsego. Przypomniały mi się 
słowa kapitana - trzy siódemki - powta­
rzalem sobie, lecz otrząsnęłem się szybko 
i odebrałem wiadomość. "S. O. S."- "S. 
O. S." - Odcyfrowałem z kropek i kresek. 
- "S. O. S." - "S, O. S." - Powtaal!ll JIię 
sygnały z małymi przerwami. 

- Trzy siódemki - dudniło mi w u- Wspiąłem się szybko po linowej drabi-
szach. - Lecz jaki okręt jeą;t w niebezpie- nie na pokład starego pudła. Za moim 
czel1stwie i gdzie? przykładem poszedł marynarz. 

Pobiegłem sam do kapitana. Nie spał Kapitan miał rację, nie było tu żywej 
jeszcze. Wróciliśmy natychmiast. lIS. O. S." duszy. Kajuty były puste, podłogi zmor­
powtarzało się coraz rzadziej. szałe i przesiąknięte wilgocią, gdzienie-

- Hm - kapitan zatrwożył się. Rozło- gdzie trafiła się kałuża brudnej wody. 
żył plan i szukał okrętu, płynącego naj- Przejrzałem każdy kąt, nic prócz wil­
bliżej naszej trasy. - "Concordia" - rzekł goci i brudu. Wchodziliśmy wąskimi scho­
wreszcie. Trzy mile na północ. Coś tu jest dami na pokład, by opuścić ten niesamo­
nie w porządku - mruknął pod nosem. wity okręt, gdy światło mej latarni padło 

Okręt nasz rozwinął największa, szyb- na połamany maszt, przecinający nam 
kość. Zmieniliśmy kurs, by ocalić tych, drogę, do którego przywiązany był męt­
którzy nas wołali. czyzna z długą, białą brodą.. Oczy miał 0-

Stałem obok kapitana., patrząc przez twarte. Błędnym wzrokiem, w którym cza-
lornetę w dal. ił się ból i szyderstwo zarazem patrzał mi 

- .Jest! - krzyknęliśmy prawie równo- w twarz. 
cześme. . . . Krew ścięła mi slę w żyłach. Nie mo-
. \V znacznej Jeszcze odległośCl . kołysał głem oderwać wzroku od rozszerzonych, 

SIę do połowy zanu~zon;y. w wodZIe okręt, wpatrzonych we mnie ironicznie oczu czło­
b~z śWlat.la, bez naJmDleJszego znaku tY-I wieka. Nie wiem, jak długo stałem w tym 
CIa lUdzkIego. . osłupieniu, nie byłem zdolny uczynić naj-

- OJ;lyśmy tylko zdą.żyl~.... mniejszego ruchu, czułem jedynie zimny 
. - N~e mamy po co zd~zyc - przerwał pot, spływający mi po czole. Jeśli prawdą 

mI ,~apltan sz?rst~o .. To Jest "czarne pu- jest, że przeżyć można w jednej minucie 
dło , któr~. pOJawIa SIę w r6żnycl?- porach dziesięć lat, to ja przeżyłem je w tej strasz­
roku ~a rozny~h wodach\ prorokUjąc o~rę- nej chwili. Musiałem być bliski omdlenia, 
tom meszczęścle. WeźmIemy natychmIast bo marynarz podtrzymywał mnie swymi 
dawny ku~s.. . . silnymi rękami. 

- To n!~możllwe, dokład.me odróżmam - W imię Boga - szepnąłem, a może 
k~Jlltury. _.Nle wolno nam Dle ratować ży- też tylko pomyślałem i postąpiłem krok 
CIa ludzkleg~.. naprzód. Człowiek, przywiązany do masz-

- Tam Dle ~a mkogo, rę~zę panu. . tu zniknął, jakby zapadł się pod ziemię i 
- A ~dyby Jedna~. O, zdaje SIę, te WI' dokoła rozległo się tysiące przeraźliwych 

dzę ludZI na pokła.dzI~. . chichotów i śmiechów. 
- Tak, lecz to lluzJ&. P~z~aJę kontury, Jak dostałem się do łodzi, nie ~'iem. 

ten kadł~b. Z całą pewnoścl8, Jest to "czar- Słyszałem przez dni i tygodnie ten prze­
ne pudło, okręt wld~o... . raźliwy śmiech i nawet teraz, w tej chwili 

- Trzeba r~towa~ - opler:;tłem się - słyszę go tak samo dokładnie jak wówczas. 
przez całe swoJe żyCle będ~ mIal wyrzuty Gd k't . ł . 
sumienia. .y apI ~n spoJrza na .mm~ z prze-

_ Dobrze, lecz na własne, odpowiedzial- rażemem myslałem,. że trupIa bIel, która 
ność. Niech pan każe spuścić łódt. Może zapewne okrylR; mOJą. h~arz była tego po­
kilku odważnych marynarzy popłynie z wodem,. lecz kIedy spo.lrz~l em w lustro, 
panem. zrozum.lałem. PI:~(,Z .te .chwll ę .. s p ędzoną na 

Wybrałem dwóch marynarzy i po kilku "cza~nym pudle OSIWIałem .l a k gołąb. 
minutach byliśmy przy starym wraku. N~e długo potem okrę t ~a.~z uległ kata-
Musiał to być kiedyś statek towarowy. strofle, Jedna.k cudem o~ahhsmy wszyscy. 

_ Nie chodźmy tam, panie poruczniku , .Podczas h.cznyc~ mOIch podróży mor-
_ przestrzegał mnie stary "wilk morski". SkICh natrah~~m Jeszcze dwa r azy .!la 

_ Jakto? - Jakaś tajemnicza cieka- ".czarn~ pudło . ~a każdym razem Oll1IJa­
wość, nie pozbawiona obawy parla mnie hśmy Je skr~ętme , lecz .za każdym razem 
naprzód, nie mogłem lię oprzeć. _ Czego było ono zWIastunem meszczęścla. 
mamy się bać? RUT KUCIIARSKA"UWIKLIi':A. 


